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Zagadnienia pomorskie.
II.

Jak Niemcy podsycają niezadowole­
nie, jątrzą i odnawiają rany, obiecu­
jąc Polakom s!Niederfandy,c? — Jak

im w tem pomagają endecy?!

Częstokroć spotykałem się na zebra­
niach publicznych na Pomorzu z ta­
ktem zapytaniem: ,,A jak tam będzie
z naszemi pożyczkami państwowe-
mi? Niemcy przyrzekają nam, że do­
płacą do nominalnej wartości hipo­
teki, depozytu i pożyczki, skoro Po­
morze znów im przypadniel"

Przypatrzmy się tym ofiarom! —

Wszyscy przyznaj emy, że osławiona
,,!e:s Zoll" (ustawa o waloryzacji -

czyli przeliczenie pożyczek), ogłoszo­
na dekretem (także na mocy pełno­
mocnictw Sejmu) przez P. Prezy­
denta Rzeczypospoltej Stanisława
Wojciechowskiego za premjerostwa
Władysława Grabskiego, była jedną
wielką krzywdą o pomstę do nieba

wołającą, która tyle krwi napsuła,
rozgoryczyła masy, szczególnie w b.

dzielnicy pruskiej, przez wyjątkowo
niskie przewaloryzowanie hipotek;
wytępiła doszczętnie zmysł oszczęd-
ńOŚęi wogóle, a. ząufanie do decydu- j
jących czynników w szczególności,
a nawet do państwa polskiego!

’ Teraz dopiero po wi.elkich w.ysił­
kach i wahaniach to zaufanie do

stabilizowanego złotego i do pańtwa
stopniowo i nieśmiało powraca! Osz­
czędności publiczne, zgromadzane
jedynie w 208 najważniejszych insty­
tucjach kredytowych, wynosiły z

końcem r. 1925 16S milj. zł, z końcem
1926 r. — 268 milj. 700iys. zł; wzrost

wkładek oszczędnościowych w ciągu
całego 1926 r. wynosi więc pełne 100 ’

milj. zł.
Świadczy to równocześnie o tem,

że czas — najlepszy lekarz —- słusz­
ny i wielki ból zmniejsza; że rozgo­
ryczenie, żal i nieufność ustępują i

mijaja; że rana z biegiem czasu się
zamyka.

I rany zagoiłyby się również i na

Pomorzu, gdyby nie niesumienna,
perfidna i nieprzebierająca w środ­
kach agitacja niemiecka na pogra­
niczu naszęm! Byle jątrzyć, byle roz­
dzierać blizny, byle zawsze na nowo

podburzać przeciw Polsce, byle pod­
trzymywać stan zapalny, zaogniony,
nlezadowoffinia, rozgoryczenia, na­
rzekania, wymyślania i przeklina­
nia! Im gorzej w Polsce — tem le­
piej dla Niemców!

Krzyczą Niemcy: ,,Wszystkiemu
winna Polska! Rzesza niemiecka nie

pokrzywdziłaby was! Za Niemca by­
ło lepiej! Niemcy są gotowe krzywdy
wam przez Polskę wyrządzone powe­
tować, pełne sumy zapłacić! Musicie
zatem domagać się tylko oderwania
od Polski Pomorza, a przyłączenia do
Niemiec! A gdy nadejdzie przez
Niemców oczekiwany, upragniony i

żądany plebiscyt, wtedy będziecie
wiedzieć, za kim głosować! Śląsk
przy ostatnich wyborach komunal­
nych już zrobił początek! Pomorze
za Śląskiem! - a dostaniecie swoje
pieniądze!"

Takie rzeczy wmawiają systema­
tycznie Niemcy w nieuświadamia-

nych Polaków. Jak na komendę, pod
dyktandem, podług wskazówek ,,z

góry" idących! Takie fałsżywe, jed­
nostronne, łudzące i bałamutne wie­
ści puszczają Niemcy w kurs poprzez
całe Pomorze, oficjalnie i nięoficial-

W Bułgarii 132 cyganów uległo
wściekliźnie.

Polioja mssibte !O sypiw oafyflimiasf rasslmM.

Banda cygańska wykopała s zjadła wściekłą krową.
Sof]a, 6. 4. (AW) Banda cyganów, i

zamieszkała w okolicy Burgas, wy- j
j kopała onegdaj zwłoki krowy padłej

’

na wściekliznę i urządziła ucztę zbio- 5
rową. W międzyczasie dowiedziały
się o wykopaniu padliny miejscowe
władze, które wysłały do obozu cyga­
nów silny oddział policji. Po wkro­

czeniu policji okazało się, że 123 cy­
ganów wykazuje objawy wściekli­
zny. 70 z nich musiano zabić na miej­
scu, z pozostałych 20 zmarło. Cała
dzielnica cyganów w okolicy miasta
została otoczona silnym kordonem

policji.

Pożyczka amerykańska
natrafia na trudności.

Warszawa, 6. 4 . (AW) Dzisiejszy j
,,Kurjer Czerwony" informuje, iż ro-i
kowania prowadzone w sprawie tzw.!

pożyczki amerykańskiej, nie weszły
jeszcze w stądjum ostatecznych de-

cyzyj. Nektóre z propozycyj, od któ­
rych amerykańskie sfery gospodar­
cze uzależniały udzielenie pożyczki,
wywołały nietyłko w sferach Banku
Polskiego, ale też i w łonie Rządu 1

poważne wątpliwości. Zdaniem pi­
sma nie zachodzi jednak obawa roz­
bicia rokowań, warunki bowiem sta­
wiane przez amerykańskie sfery go­
spodarcze nie są traktowane jako po­
stulaty definitywne. Pogłoski o zała­
maniu akcji pożyczkowej uważa

,,Kurjer Czerwony" za plotki, pusz­
czane przez zdecydowanych przeciw­
ników obecnego gabinetu.

Msrderca kuratora Sobińs’iego
aresztowany!

Warszawa, 6. 4. (Tel. wł.) W pobli­
żu granicy czechosłowackiej areszto­
wano Wasyla Atamanczuka, pragną­
cego zbiec zagranicę. Poznano w nim
mordercę kuratora szkolnego okręgu
lwowskiego, śp. Sobińskiego.

(Czytelnicy nasi przypominają so­
bie głośny fakt zamordowania ś. p .

Sobińskiego, kuratora szkoln. przy
województwie Iwowskiem. Morderca

zastrzelił go na ulicy, gdy Sobiński
ze żoną wracał do domu. Narazie

mordercy udało się uciec. Areszto­
wano wprawdzie cały szereg podej­
rzanych osób, ale nie zdołano im nic

bezpośredniego udowodnić. Możliwe
jednak, że należały one jednak do

komp!otu. Ujęcie samego mordercy
wywoła bezw’ątpienia uczucie wiel­
kiej ulgi w calem społeczeństwie. —-

Red.)

nie: na zebraniach i wiecach, na jar­
markach i targach, przy każdem zet­
knięciu się z Polakami, — w karcz­
mach, w podróży, w domach!... Tak

mówią i rozumują Niemcy, płatni
agitatorzy i prywatni ,,lojalni oby­
watele".

A nasz poczciwy, rozżalony ludek

polski, słucha, przytakuje i-wierzy,
rozgoryczając się na nowo.

Naiwni! Rząd niemiecki chce pła­
cić długi rządu polskiego, za pożycz­
ki państwowe Polski! Koń się śmie­
je, a nie uwierzy!

Skwapliwie przemilczają Niemcy,
że i w Rzeszy niemieckiej przy zwa­
loryzowaniu (przewartościowaniu)
dawnych długów (hipotek, depozy­
tów i pożyczek) przyznano również
(jak w Polsce) tylko część wartości.
Nie mówią umyślnie, że i Niemcy nie

postąpiły inaczej jak Polska.

Waloryzacja w Niemczech jest je­
szcze gorsza dla wierzycieli niż w

Polsce, a pożyczkami wojennemi nie­
jeden już z rozgoryczenia w piecu
napalił... (Płacono długi czas 37 fe-

nygów za 100 marek!).
Tylko naiwni, ograniczeni, nie my­

ślący i nieuświadomieni pójdą na lep
tanich obiecanek Niemców; a wyłą­
czn,ie ludzie bez godności narodowej
pow’tarzać będą za agitatorami nie­
mieckimi tendencyjne brednie i go­
rączkowe majaczenia!

Na ostatnim okręgowym z]eździe
endeckim w Bydgoszczy powzięto
także uchwalę o wyższem przelicze­
niu hipotek etc. Teraz, gdy endecja,
będąc w opozycji, nie ponosi odpo­
w’iedzialności za skarb państwa, ła­
two jej obiecać gruszki na w-ierzbie,
(bezwiednie i nieświadomie zapew­
ne), powtarzając pacierz za panią
matką Germanją.

Dawniej co innego pp. endecy gło­
sili, gdy ich ministrowie dzierżyli te­
kę skarbu. Dziś rozdrapują stare ra­
ny, ze względów partyjnych, czem

pędzą wodę na koła wrogów Polski.

Warszawa, 6, 4. (Tel. wł.) Syndykat
Dziennikarzy krakowskich nadał god­
ność członka honorowego redaktorowi
,,Nowej Reformy" Michałowi Konopiń­
skiemu.

Warszawa, 6. 4. (Tel. wł.) Obecnie

wysuwają się na front trzy nazwiska
na stanowisko dyrektora Banku Go­
spodarstwa Krajowego. Zygmunta So­
chackiego, dyrektora fabryki ,,Paro­
wóz", b. ministra Klarnera i Ossow­
skiego. Ostatnia kandydatura wywo­
łuje liczne zastrzeżenia.

Warszawa, 6. 4 . (Tel. wł.) Minister
siwo spraw wewnętrznych zarządziło
rozwiązanie rady miejskiej w Siedl­
cach za niesprawianie nadzoru nad
działa Innśf’a magistratu

Władysław Grabski

przygotowuje sensację!
Warszawa, 6. 4 . (AW) Dowiaduje­

my się, że w krótkim czasie ukażą
się w druku pamiętniki b. premjera,
Władysława Grabskiego, obejmujące
łata 1924/25. Koła polityczne oczeku­
ją z łatwo zrozumałą ciekawością ’u­
kazania się tej sensacyjnej książki.

Rumun?a gotuje się
na śmierć krćb.

Bukareszt, 6. 4. (AW) Mimo przej­
ściowego polepszenia się stanu zdro­
wia króla Ferdynanda, lekarze nie

rokują nadziei utrzymania go przy
życiu. Ze strony rządu prow’adzona
jest energiczna akcja zmierzająca do
uniemożliw’ienia wystąpień, czy to ze

strony zwolenników b. następcy, czy
też ze strony żywiołów skrajnych.
W samym Bukareszcie skoncentro­
wano 6 brygad kawalerji, oraz

wzmocniono oddziały piechoty miej­
scow’ego garnizonu. Kilka mniej pe­
wnych pułków’ wysłano na prow’in­
cję.

Nusso!!ini o polityce
zagraniczną! Wiseł?.

Rzym, 5. 4. (PAT) Na dzisiejszem
rannem posiedzeniu rady ministrów’
Mussolini omówił sytuację wewnę­
trzną, którą scharakteryzował jako
bardzo dobrą, poczem przeszedł do

zagadnień polityki międzynarodow’ej
w szczególności do kwestji stosun­
ków włosko-jugosłowiańskich, przy­
czem nadmienił, że jest przekonany,
iż wszelkie trudności w tej sprawie
dadzą się przezw’yciężyć. Następnie
Mussolini omówił stosunki włosko-

) węgierskie, które obecnie zostały
przypieczętowane przez zawarcie

, paktu przyjaźni. Pakt ten odpowia-
s da nietylko interesom ekonomicz­

nym Włoch i Węgier, lecz jest rów’­
nież wyrazem szczerej przyjaźni, ist­
niejącej między obu państwami.

Podpisanie traktatu przyjaźni
między Włochami i Węgrami.

Bialogród, 5. 4 . (PAT) Stosowanie
do postanowień paktu przyjaźni, ist­
niejącego między W"łochami a Jugo-
sławją, rząd włoski zawiadomił gabi­
net jugosłow’iański, że dziś podpisa­
ny zostanie w Rzymie pakt przyjaźni
między Włochami i Węgrami. W do­
niesieniu rząd włoski zaznacza, żo

nowy pakt przyjaźni nie jest zw’róco­
ny przeciw’ko nikomu, oraz że jest
zawarty w duchu paktu Ligi Naro­
dów.

Run na ,,DsrstSuim"
w Wiedniu.

Wiedeń. (AW) Niezwykły run w

wiedeńskiej instytucji finansowej i
zakładzie zastawniczym Dorotheum,
spowodowany trudnościami finanso­
wymi, trw’a w dalszym ciągu. Już od

godziny 7 rano oblega! dziś kilkuna­
sto _tysięczny tłum gmachy’ centrali
i filij, tak, że do utrzymania porząd­
ku_ musiano użyć wzmocnionych od­
działów policji. Na skutek olbrzy­
miego natłoku kupcy sąsiadujący z

tą instytucją zmuszeni byli pozamy­
kać sklepy. Do południa zakład wy­
płacił reklamującym właścicielom
książeczek oszczędnościowych bez
trudności kilkaset milionów korom
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w Poznaniu

od 1-8 maja’ 1927 roku.

Bar?o! jako włceprorajar tsie jest
jmlyjEikigra.

Wraszawa, 6, 4. (Tel. wł.) ,,Robotnik11
donosi:

Uważamy za obowiązek stwierdzić
na podstawie wiadomości z pewnego
źródła, że wicepremier Bartę! od chwili
objęcia stanowiska w rządzie, żadnej
ro!i w stronnictwie pracy nie odgrywa,
a tembardziej nie wywiera nacisku na

urzędników państwowych, aby do
stronnictwa pracy przystępowali.

Przeniesienia w wojskra.
Warszawa, 6. 4. (Te!, w!.) Najnow­

szy ,,Dzienik Personalny" M. S. Wojsk,
ogłasza przeniesienie majora intenden­
ta Góreckiego Adama do prezydjum
rady ministrów, majora Dziadosza Wła­
dysława i majora Rutkowskiego Alek­
sandra do ministerstwa spraw we­
wnętrznych. Oficerem łącznikowym
między M. S. Wojsk, a M, H. i P. miano­
wano majora S, G. Pikusa,

Komeraże z powodu T. M. C. A .

Warszawa, 6. 4 . (Tek wł.) ,,Rzecz­
pospolita" donosi, że stanowisko szefa

kancelarji cywilnej Prezydenta Rzeczy­
pospolitej jest zachwiane. Jednym z

ostatnich powodów, który sprowadził
rozgoryczenie przeciwko jego osobie

było przyjęcie protektoratu przez, p.
Mościcką nad Y, M. C. A.

Ha marginesie.

Pretensjonalność.
Bydgoski organ Związku Ludowo­

Narodowego w sprawozdaniu o zjeździe
Obozu Wielkiej Polski zamieścił nastę­
pujące pretensjonalne uwagi:

,,Dzień wczorajszy ma pierwszo­
rzędne znaczenie dla Bydgoszczy.
Bydgoszcz bowiem gościła w swoich
murach człowieka, któremu zawdzię­
cza przyłączenie do Polski i w Byd­
goszczy w on dzień odbył się zjazd
organizacji, która ma odrodzić naród
i przebudować państwo."
Takie oto znaczenie ma rzekomo

zjazd niedzielny dla Bydgoszczy. Z

uwag powyższych przebija zwykła
pewnym kolom pyszalkowatość, którą
należy nieco stłumić. Nie dla Bydgo­
szczy, lecz dla słabiutkiego tutaj
Związku Ludowo-Narcdowego niedziela
ostatnia mogła mieć pierwszorzędne
znaczenie. To jedno, a po drugie nie

p. Romanowi Dmowskiemu, którego
zasług nie myślimy obniżać (jak to

stale czynią endecy wfobec ludzi z in­
nych obozów), lecz Opatrzności bożej,
koalicji i ludowi polskiemu, który
przetrwał wszelkie prześladowania,
Bydgoszcz zaw’dzięcza przyłączenie do
Polski.

Bez wielkiej wojny nie byłoby Trak­
tatu Wersalskiego, wielką wojnę za­
wdzięczamy Opatrzności, której rachub
nawet p, Dmowski nie zgłębił, a Trak­
tat Wersalski nie byłby wcielił Bydgo­
szczy do Po!ski, gdyby tu ludu polskie­
go nie było. Nie byłoby zaś Traktatu

Wersalskiego, gdyby koalicja nie była
odniosła zwycięstwa nad Niemcami.

Złą przysługę wyśw’iadcza p. Dmow’­
skiemu, kto go stawia ponad Opatrz­
ność bożą. A że Obóz Wielkiej Polski
,,ma odrodzić naród i przebudow’ać
państwo" — w to wierzą chyba tylko
sami endecy. Toć sam p. Dmowski pi­
sał niedawno o ,,braku ludzi" odpowied
nich w sw’oim obozie, a mówiąc o

,,pustce ideowej" niewątpliwie także
miał na myśli swoje stronnictwo.

t .

Jeżeli wojska niemieckie na zie­
miach Polski zachodniej pozostały je­
szcze przez cały rok 1919 (z wyjątkiem
Wielkopolski), to jestto zasługą — p.
Dmowskiego. Pisze on o tem wyraźnie
w dziele swojem ,,Polityka polska i Od­
budowanie państwa" na stronie 400.

Czy specjalnie polska Bydgoszcz, która

przez cały rok 1939 tyle przecierpiała,
ma być mu za to wdzięczna?

C?ł| noc konferowali
’

nad amerykańską pożyczką.
Warszawa, 6. 4. (Teł. wi.) Z inicja- i

tywy P. Prezydenta Rzplitej odbyła’
się wczoraj na Zamku konferencja w

sprawie pożyczki zagranicznej. Brali
w niej udział Marszałek Piłsudski,
wicepremjer Bartę!, ministrowie: Za­
leski i Czechowicz. Słychać, że nara­
da miała charakter informacyjny.
Decyzji nie powzięto. Nad ranem na­
deszła wiadomość, iż wicepremjer
Bartel oraz ministrow’ie: Czechowicz
i Zaleski udali się po skończeniu

konferencji do Prezydjum Rady mi­
nistrów. Zgodnie z otrzymanemi u-

poważnieniami, trzej ci członkowie
gabinetu rozpoczęli prace nad spre­
cyzowaniem stanowiska rządu wo­

bec amerykańskich propozycyj poży­
czkowych. Konferencja trwała do

wczesnych godzin rana. Wnosić na­
leży, że praca nocna służyła do przy­
gotowania materjału, celem powzię­
cia ostatecznych postanowień.

Warszawa, 6. 4 . (AW) Według za­
pewnień’ kół finansowych, ostatnie
narady prowadzone w łonie Rzą,du, J

przygotowały już materjał dla Radyj
Ministrów do powzięcia ostatecznej;
decyzji w toczących się rokowaniach,
o po?yczkę amerykańską, Utrzymuje.
się przypuszczenie, iż rokowania o

pożyczkę zostaną sfinalizowane w

ciągu najbliższych dwóch tyg-odni.

Poprawa stosunków politycznych
na kresach wschodnich.

Konstatuje to wojewoda wileński Raczkiewicz.

Warszawa, 6. 4. (AW) Przebywa-
’

jący w Warszawie, z okazji zjazdu i

wojewodów, wojewoda wileński Ra- j
czkiewicz, interpelowany przez
przedstawicieli prasy, zaznaczył, że
robota organizacyj komunistycznych
na terenie Państwa, w szczególności
zaś na Wileńszczyźnie — jest syste­
matycznie likwidowana. Ostatnio w

Wilnie okręgowy komitet partji ko­
munistycznej uległ likwidacji. Mimo
to jednak, ze strony komunistów po­
dejmowane są coraz to nowe próby
utrwalenia swych wpływów zwłasz­
cza wśród młodzieży i bezrobotnych.

Zapytany o nastroje, panujące wśród
mniejszości białoruskiej,. wojewoda
Raczkiewicz podkreślił znaczną po­
prawę, która jest wynikiem z jednej
strony akcji -pomocy gospodarczej, z

drugiej zaś stanowczej postawy
władz wobec antypaństwowych wy­
stąpień Hromady. Wojewoda lwow­
ski, Garapich, omawiając układ sto­
sunków politycznych wśród Ukraiń­
ców małopolskich, konstatuje bardzo

silny wzrost wpływów radykalno-na-
cjonalistycznych, grupujących się w

ukraińskiem demokratyczno-narodo-
wem zjednoczeniu (Undo).

Nowe walki w Chinach.
Kantończycy naeiera(ą na wojska osłaniająca Pekin. - Zbiorowa

nota mocarstw z żądaniem odszkodowania za wypadki w Nankinie.

Szanghaj, 5. 4 . (Pat.) Posuwanie się
wojsk kant.ońskich w kierunku rzeki

Żółtej spotyka się obecnie z silnym o-

porem wojsk północnych, które w nie­
dzielę przeszły do kontrataku i po za­
ciętej walce zajęły Kwan-Tien, miej-
ScóWóśó, położoną przy !iriji kolejowej
o 100 mil na północ od Nankiriu. Na­
cjonaliści skierowali w tę stronę posił­
ki. Do Nankiriu nadszedł pierwszy
transport rannych w liczbie 200 osób.

Londyn, 5. 4. (Pat) W tutejszych ko­
lach politycznych spodziewają się, że
nota kolektyw’na mocarstw, żądających
odszkodowania z powodu wypadków w

Nankinie Zostanie wręczona w tych
dniach władzom kantońskim. Sądzą
lu, że nota zawierać będzie zdecydowa­
ne żądanie mocarstw niedopuszczenia
w przyszłości do powtórzenia się eks­

Chamberlain stwierdził, iż wiadomości
o tem były bardzo przesadzone. W za­
kończeniu minister dodał że jego zda­
niem rządy komunistyczne w dzielni­
cach Szanghaju poza obszarem konce­
syjnym zostały . wprow’adzone tylko
tymczasowo.

Gdańskie związki zawodowe przeciw zalrudnieniu
polskich robotników.

Protest Polskiego Zjednoczenia Zawodowego.
Gdańsk, 6. 4. (Pat.) Decyzja wysokie­

go komisarza Ligi Narodów w’ Gdańsku
nakazująca zatrudnienie we wszyst­
kich instytucjach Rady Portu 50% ro­
botników polskich. wyprowadziła z

równowagi niemieckie związki zawodo­
we, które bez różnicy przynależności
partyjnych wystąpiły zgodnie przeciw
tej decyzji.

Wobec tego odby! I się wczoraj wielki
wiec, zwołany przez Zjednoczenie Za­
wodowe Polskie w Wolnem Mieście.
Uchwalono jednomyślnie rezolucję, w

której robotnicy Polacy gdańszczanie
protestują przeciwko kampanji, podję­
tej przez gdańskie filje niemieckich
związków zawodowych, skierowanej

cesów. Istnieje przekonanie, że rząd
brytyjski trwać będzie przy zasadach,
wyrażonych w memorandum swojem,
określającem stanowisko Wielkiej Bry-
tanji wobee Chin, a ogłoszonem w

grudniu roku ubiegłego.
Londyn, 5. 4 . (Pat.) Reuter dowiadu­

je się, że posłowie angielski, amerykań­
ski i japoński w Pekinie złożą wła­
dzom kantońskim trzy identyczne noty
dotyczące zniewag wyrządzonych cu­
dzoziemcom w Nankinie. Nota ame­
rykańska, została już przekazana tele­
graficznie z Waszyngtonu do Pekinu.
Prowadzone są w chwili obecnej dalsze
rokowania pomiędzy zainteresow/anymi
rządami w sprawie zarządzeń, jakie
należałoby podtąć w razie odrzucenia

przez kantończyków żądań wymienio­
nych mocarstw.

Chamberlain o wypadkach w Chinach.
Lor dyr, 5. 4 . (Pat) Odpowiadając w

izbie gmiri na zapytania Chamberlain
oświadczy}, iż jest zupełnie pewny, że
Moskwa pobudza 2 podnieca uczucia
nienawiści do cudzoziemców, a spe­
cjalnie do Anglików w Chinach. Mó­
wiąc następnie o stratach, poniesio­
nych Drzez Chińczyków ,w Nankinie,

przeciwko decyzji prezydenta Rady
Portu i wysokiego komisarza. Rezo­
lucja wyraża podziękowanie wysokie­
mu komisarzowi za jego sprawiedliwe
orzeczenie, uważając, że orzeczenie to

jest pierwszym krokiem do równoupraw
nienia robotnika polskiego, obywatela
Wolnego Miasta. Wkońcu rezolucja
zwraca się z apelem do rządu polskie­
go i do polskiej delegacji Rady Portu,
domagając się przeprowadzenie reorga­
nizacji policji portowej w Gdańsku,
która to policja winna być zorganizo­
wana tylko przez Radę Portu i składać
się winna w połowie z Potoków gdań­
szczan, a w połowie z NierPców gdań­
szczan.

5 000 900 zł:)!ych na rozbudowę
Warszawy.

Warszawa, 6. 4. (Tel. wł.) Minister­
stwo skarbu w porozumieniu z mini­
sterstwem spraw wewnętrznych zezwo­
liło magistratowi Warszawy na zaciąg­
nięcie w Banku Gospodarstwa Krajo­
wego 5 miljonów pożyczki na rozbudo­
wę miasta.

Bankowcy domagają sią 8-godzinnego
dnia pracy.

Warszawa, ó. 4. (Tel. wł.) Delegacja
pracowników bankowych wręczyła mi­
nistrowi Jurkiewiczowi memorjał, do­
magając się rozciągnięcia inspekcji na

pracowników umysłowych we wszyst­
kich bankach większych miast Polski,
które nie przestrzegają ustawy o dniu

pracy.

Zamach samobójczy akademika.

Warszawa, 6. 4 . (Te!, wł.) W pobliżu
stacji Milanówek pod Warszawą, usiło­
wał wczoraj w nocy odebrać sobie ży­
cie 26-letni student uniwersytetu Ste­
fan Czaplicki. Najbliższym pociągiem
przewieziono ciężko rannego do szpita­
la, gdzie dokonano operacji wyjęcia
kuli z serca.

Otwórzmy zawody prawnicze dla

kobiet

Warszawa, 6. 4. (Tel. wł.) Delegacja
związku zrzeszeń aplikantów zawodu

prawniczego złożyła ministrowi spra­
wiedliwości memorjał w sprawie znie­
sienia ograniczeń, uniemożliwiających
kobietom zajmowania stanowisk w są­
dach, oraz udostępnienie im wejścia do

adwokatury na terenie Wielkopolski i
Śląska.

ODEBRANIE DEBITU POCZTOWEGO.

Debit pocztowy na terenie Rzeczypospoli­
tej odebrany został czasopismom ,,Der Kampf-
ruf’ (Berlin) i ,,Kommunistische Arbeiterzei-

tung" (Berlin).
MU1WWI-MBaW.mtBMBBe

Głupi żart kwietniowy. Nacjonali­
styczna ,,Lycker Zeitung" w dniu 1
kwietnia podała depeszę z Warsza­
wy, że Polacy oddali ,,korytarz", od­
dali Gdańsk i G. Śląsk i tylko Dział­
dowskie oddać zapomnieli.

Na Mazurach lud jest przęz Prusa­
ków tak ogłupiony, że we wszystko
wierzy, nawet w to, że Ludcndorf zo­
stał ministrem wojny — w Polsce...

Niema Polski( Poseł Gieseler, na­
leżący do skrajnej prawicy, zgłosił
w sejmie pruskim interpelację,
stwierdzającą, że miasteczko Biała
na Mazurach, leżące przy rosyjskiej
granicy, cierpi wielką- nędzę, gdyż
nie może nawet rozpocząć pracy ka­
nalizacyjnej w mieście. Giesler żąda
uchwalenia środków z ,,Soforfpro-
gramu". -— Giesler, to człowiek bar­
dzo praktyczny. Wykreślił poprostu
Polskę z mapy, połknął ją, iż śladu

po niej nie zostało...

RPOGRAM RADJOFONICZNY,
WARSZAWA 10 Kw. 1111 ta.

7 KWIETNIA g)
15,00—15,25. Komunikaty: meteorologiczny i

gospodarczy.
16.00-16,25. Trzeci wykład dla maturzystów

szkól średnich, z cyklu ,,Nauka o Polsce",
wygł. prof. Aleksanuer Janowski.

17,00—17,25. ,,Sprawa włościańska w Polsce

przedrozbiorowej".
17.30- 17,55. ,,Wśród książek”.
18,00. Koncert popołudniowy. Transmisja mu­

zyki tanecznej z kawiarni ,,Gastronomia".
18.40— 19,00. Rozmaitości.

19,00—19,25. 14-ta lekcja kursu elementarnego
języka angielskiego.

19.30— 19.45. Komunikat rolniczy.
19.45-20.10. Odczyt p. L ,,O wściekliźnie"

20.10— 20,30. Przypuszczalnie komunikaty.
20,30. Koncert wieczorny, poświęcony twór­

czości Mendelssohna.
Po koncercie sygnał czasu. Komunikaty.

18.40— 19.00. Rozmaitości.

19.00—19,25. Odczyt p. t . ,,Twórczość Adama
Mickiewicza" — wygł. prof. Konrad Gór­
ski.

19,30—19.45. Komunikat rolniczy.
19.45—20.10. Pogawędka z działu ,JRadjokro-

niką”,
20.10-20,30. Przerwa, przypuszczalnie komu­

nikaty.
20.30. Koncert wieczorny. Muzyka lekka.

22,00. Sygnał czasu. Komunikaty.
22.30. Transmisja muzyki tanecznej.
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M. ŁEMPICKI.

Organizacje bolszeuriEhlB
w Ameryce.

Stany Zjednoczone Ameryki Pół­
nocnej są terenem ożywionej propa­
gandy bolszewickiej; akcję rewolu­
cyjną prowadzą emisarjusze sowie­
tów moskiewskich, popierają ją ży­
dzi miejscowi, którzy teraz przed­
stawiają w Stanach wielką siłę i któ­
rych liczba wskutek w’zmożonego po
wojnie napływu, znacznie wzrosła i
doszła do 4 i pół miljona (o jeden mil-

jon więcej, niż jest w Polsce).
Przed w’ojną żywioły rew’olucyjne

skupiały się w ugrupowaniach anar­
chistycznych i syndykalistycznych;
na czele ruchu stali żyd M. Berkman
i żydówka Emma Goldman; wyda­
wane były dwa pisma anarchistycz­
ne (,,Mother Earth11 i ,,The Blast11).

Pierwszym oddźwiękiem rewolucji
rosyjskiej było utworzenie w czerw-

cu.1917 r. ,,Rady Ludowej Amerykań-
ńskiej" (Peoplcls Council of Ameri­
ca), wzorowanej na rosyjskich ra­
dach robotników i żołnierzy, ale za­
chowu!jącej pozory organizacji naro­
dowej i legalnej. W listopadzie 1918
r., w Chicago pow’stała Liga propa­
gandy komunistycznej, z organem
prasow’ym ,,The Revolutionery Age",
wydawanym przez żyda meksykań­
skiego L. Triana; następnie zawiązał
się ,,Komitet obcojęzycznych federa­
cji socjalistycznych", istniejących w

Stanach Zjednoczonych, z federacją
rosyjską na czele; komitet ten uto­
rował drogę dla powstania ogólnego
komunistycznego stronnictwa.

Komunistyczna partja amerykań­
ska (Communist Party of America)
zorganizowała się ostatecznie we

w’rześniu 1919 r. i niezwłocznie uch­
waliła przystąpienie do Ill-ej Mię­
dzynarodówki Moskiewskiej, a w wy­
danej odezwie ośw’iadczyła, że ,,decy­
dująca walka komunistycznego pro-
letarjatu rozegra sę w Stanach Zjed­
noczonych i nasze zwycięstwo śtwo-
r^;_ ł^^e°hświatową republikę ąo-

Wskutek różnicy zdań odnośnie do

taktyki partji wydzieliło się lewe
skrzydło i utworzyło osobną organi­
zację pod -nazwą ,komunistyczna
Partja Pracy" (Communist Laboui’

Party), która również przyłączyła
się do 3-ej Międzynarodówki. Działal­
ność wyw’rotowa obu partji zwróciła
na siebie uwagę władz rządowych;!

Echa zbrodni szpiegowskiej
rozstrzelanych oficerów.

Dolary i chęć użycia zaprowadziły ich pod słupek.
Sfery cyw’ilne i wojskowe Pomorza

zostały przygnębione ogromem zbro­
dni, popełnionej przez rozstrzelanych
oficerów Piątka i Urbaniaka.

Według zasiągniętych informacji
z w’iarygodnego źródła obaj szpiedzy
na rozprawie odmówili wszelkich ze­
znań, dotyczących szczegółów zbro­
dni, nie chcąc widocznie zdradzić
swych wspólników.

Do popełnienia tej ohydnej zbrodni

namówiony został Piątek przez swe­
go wuja, członka wywiadu niemiec­
kiego, który w kwietniu 1926 roku

był w Kościerzynie na uroczystości
rodzinnej. Piątek do tej akcji wciąg­
nął Urbaniaka i narzeczoną swą
Wandę Piekarską, która też odgry­
wała rolę kurjera. Obaj oni przy po­
mocy podrobionych kluczy zabierali
do swych mieszkań plany mobliza-

cyjne obronv Pomorza i tamże foto­
grafowali i kopjowali. Za dostarcza­
ne Niemcom dokumenty, zdrajcy
pobrali ogółem 25 tysięcy dolarów,
do czego się przyznali. Tłumaczyli
się oni, że byli w długach.

Rzeczą charakterystyczną jest, że

rodziny (za wyjątkiem brata Urba­
niaka) nie przybyły do Torunia. —

Stw’ierdzili tern, że’ w’ypierają się
zdrajców w’łasnej Ojczyzny.

Zdrajca Piątek wydaw-’ał znaczne

sumy pieniędzy i prowadził hulasz­
cze życie. Rachunki regulował w do­
larach. Na jego tryb życia zwrócił
uwagę wywiad wojskowy i wpadł na

ślady zbrodni zdrady stanu.

Ostatnie kilka godzin przed wyko­
naniem egzekucji Urbaniak spędził
w towarzystw’ie brata, a Piątek w to­
warzystwie swej narzeczonej. Krót­
ko przed w’yprowadzeniem obu ska­
zańców na miejsce stracenia wyspo­
wiadali się oni.

W związku z tą niesłychaną afe­
rą aresztow’ano poruczników Siław-
skiego i Badziąga. Odpowiadać oni

będą w trybie postępowania zwykłe­
go. Podobno także kilku wyższych o-

ficerów będzie pociągniętych do od­
powiedzialności karnej za brak do­
zoru.

w grudnu 1919 roku odbyły się rewi­
zje w lokalach partji i główni przy­
wódcy (sami żydzi) zostali zaaresz­
towani, pod zarzutem ,,kryminalnej
anarchji"; część ich nawet była de­
portowana do Rosji. Pomimo to par-
tje nie przestały istnieć; tylko ich
działalność w ciągu roku 1920 i 1921
stała się nielegalną i tajną, podtrzy­
mując stały stosunek z Moskwą i w’y­
dając swe pisma, np. ,,Commńnist
Labor11 (,,Praca Komunistyczna11).

Na wyraźne żądanie Moskwy i jak
się wyraził w swym liście prezes Ko-

minternu, Zinowjew-Apflebaum, ,,w
celu stworzenia dyktatury proleta-
rjatu11, obie pąrtje w końcu 192Ó r. po­
łączyły się w jedną: ,,Zjednoczona
Partja Komunistyczna" (United Com­
munist Party), z organem prasowym
,,The Communist11. Partja musiała i
nadal zostać nielegalną, a dla prowa­
dzenia jawmej akcji politycznej, po­
wstała w końcu 1921 r. nowa organi­
zacja legalna (także komunistyczna)
pod nazwą: ,,Amerykańska Partja
Robotnicza" (Workerls Party of A-a

merica); organem partji jest gazeta
,,The Worker" (Robotnik); w komite­
cie wykonawczym i w biurze poli-
t,ycznem partji zasiadają przeważnie
żydzi, w liczbie ich żyd węgierski Po-

gany (obecnie Papper), b. członek

bolszewickiego rządu Beli Kun4a na

Węgrzech.

W sierpniu 1922 roku w}!ad!y w,
ręce władz rządowych tajne doku­
menty i korespondencja ,,Amery­
kańskiej Partji Robotniczej11 (zakopa­
ne z obawy rewizji, w lesie koło mia­
sta Bridgman) i dały obraz ,,olbrzy­
miego spisku, zawiązanego przeciw
Stanom Zjednoczonym11. — Zostało
stwierdzonem z jednej strony, że par­
tja znajduje się pod bezpośredniemi
rozkazami moskiewskiej centrali ko­
munistycznej i stanowi jej sekcję a-

merykańską, z drugiej — że propa­
ganda, prowadzona z w’ielką do­
kładnością i znajomością psychiki
rozmaitych środowisk ogarnęła sze­
rokie i różne w’arstwy społeczne: ro­
botnicy przemysłowi, fermerzy, pra­
cownicy biurowi, murzyni itd. i prze­
niknęła do armji, marynarki, sfer

urzędniczych i nawet kongresu (par­
lamentu). — Pomiędzy członkami i

sympatykami znalazły się nazwiska
osób w’pływowych i zajmujących
!wysokie stanow’iska, które same nie

były świadome ostatecznych celów
partji, a służyły za przynętę do po­
zyskania nowych członków (szcze­
góły te pochodzą z książki: ,,The
reds America11 — czerw’oni w A-

meryce). Pomimo takiego odkrycia
,,Amerykańska Partja Robotnicza"

istnieje w dalszym ciągu, jako jawna
partja polityczna i pokrywa sobą
w’ywrotową akcję komunistyczną.

Wreszcie wspomnieć wypada, że
w’ Stanach Zjednoczonych, podobnie,
jak w Anglji, jest czynnem Towa­
rzystwo ,,Przyjaciół Sowieckiej Ro­
sji" (Friends of Sowiet Russia); ma

ono za swe zadanie bezstronne (?)
informow’anie opinji amerykańskiej

J o spraw’ach rosyjskich, oraz zbiera-

DARMO
12 numerów miesięcznikaWooficolo- Świata

otrzyma każdy, prenumerując

Prenumeratę przyjmują wszystkie księ^
garnie oraz oddziały i kioski Tow. .,Ruch”.

Stefan Zembrzuski. (39

Czerwone Pająki.
(Ciąg dalszy)

— Ależ, proszę pana, widziałem
dobrze, że tam wszedł... Zresztą, bo

ja wdem, może się mylę... jestem jesz­
cze niedoświadczony — mówił.

Przez tę krótką chwilę Witczak o-

chłonął ze wzburzenia i wróciła mu

zdolność rozumowania. I jemu w tej
chwili stanęły przed oczami liczne

szczegóły odnoszące się do kantoru

przy ulicy Wspólnej. Dotychczas nie

tknęły one zupełnie jego zmysłu po­
licyjnego, gdyż był zaślepiony wybu­
chłem tak nagle uczuciem. I jego w

tej chw’ili to uderzyło, że bywając
tam dość często, nie widział nigdy
interesantów ani towarów, choć licz­
ne regestratory i akta zdawałyby się
świadczyć o ożywionej działalności
kantoru.

Witczak doznał wrażenia jak gdy­
by go ktoś nagle uderzył czemś twar-

dem w głowę. Wprost nie był zdolny
myśleć.

— To już ja sam zbadam, dziękuję
panu — powiedział uprzejmie do as­
piranta — i przepraszam za mój wy­
buch. Tak jednak jestem zdenerwo­
wany pracą nad uchwyceniem kasia-

rzy, że w’prost panować nad sobą nie

mogę...
- Ach, głupstwu, proszę pana... W

stosunkach koleżeńskich na takie
drobnostki nie zwraca się uwagi.

Po jego wyjściu Witczak ciężko
upadł na krzesło i zaczął rozważać
różne szczegóły, odnoszące się do i

kantor-u przy ulicy Wspólnej. Im

więcej myślał, tern w’ięcej utrwalał
się w przekonaniu, że to nie może

być prawdziwy lokal handlow’y. —

A jeżeli nie — to musi być czemś in-
nem... Czemże więc ?.­

Prowadzą tam ślady Szwarcman-
na, notorycznego bolszewika...

A więc to jest...
Tu nie chcał dać sobie ostatecznej

odpowiedzi, odpychał ją - bo czuł,
że ona zdruzgotałaby go swoją po­
twornością.

A czemże wobec tego wszystkie­
go jest tam Marynia? - zjawiło się
w mózgu jego pytanie...

Cichy jęk rozpaczy wyrwał się z

jego piersi.
— Nie, niech się dzieje co chce, —

choćby św’iat cały przeciw niej
świadczył, ja nigdy nie uwierzę w to,
aby ta słodka istota mogła mieć coś

wspólnego ze zbrodniarzami.

A później przyszła do głowy myśl
jeszcze straszniejsza:

Czy na lep Maryni nie złapano je­
go, jako urzędnika policyjnego, aby
sobie zapewnić bezkarność. To było­
by okropne! Czyżby ta kobieta mogła
tyle razy kłamać słowami i wzro­
kiem, któremi mu tyle razy o swo­
jej miłości mówiła...

Biedny wywiadowca spuścił głowę
pod ciężarem poczynionych odkryć.

Jeżeli ona, to słodkie dziew’czę zło­
towłose kłamie, to gdzież jest praw­
da na św’ięcie?! Po chwili zerwał się,
energiczna jego natura wzięła górę
nad przygnębieniem; postanowił za­
raz pójść na Wspólną, przekonać się
i jeżeli w przypuszczeniach jego jest
choć trochę prawdy; - postąpić z

winnymi z całą surowością prawa.
Na placu teatralnym wsiadł do tram­
waju, idącego do południowej części
miasta, aby być prędzej na Wspól­
nej.

Do fatalnego domu zbliżał się z sil-
nem biciem serca; nigdy jeszcze, —

rzecz oczywista — wykonanie czyn­
ności służbowej nie przyprawiało go
o takie wzruszenie. Co chwila odpo­
czywając na schodach wszedł na

piętro, zadzwonił i — nic, cisza.

Nikogo nie ma! — pomyślał. Już to

samo jest podejrzane, aby o tej po­
rze w biurze handlowem nikogo nie

było.
Zadzwonił parę razy jeszcze i od­

szedł z niczem, zupełnie utrwalony
w swoich podejrzeniach. Była to je­
dnak natura energiczna, która na

długo przygnębieniu się nie podda­
wała. Myśl jego skierowała się za­
raz na bardzo ważną sprawę służbo­
wą, którą sobie miał poleconą i po­
woli ona całkowicie opanowała jego
umysł.

W tym samym czasie Marynia po­
stanowiła rozegrać ostateczną staw­
kę ze swymi dotychczasowymi roz­
kazodawcami. Po długim namyśle
wydało się jej najprostszem załat­
wieniem tej kwestji — uciec z War­
szawy i skryć się gdzieś w jakiejś
zapadłej miejscowości Poznańskie­
go aż do dnia ślubu. W ten sposób
pozbędzie się Ludwika i zerwie
wszystkie dotychczasowe stosunki
za jednym zamachem. Powziąwszy
ten projekt, postanowiła niezwłocz­
nie go wykonać, w tym celu jednak
musiała poprzednio porozumieć się z

Witczakiem.
Gdzie go szukać? - nie wiedzia­

ła. Dotychczas nie pytała go nigdy o

adres jego mieszkania, wiedziała tyl­
ko, że służy w policji śledczej. Tam
też udać się postanowiła, aby go od­
szukać.

Po długich poszukiwaniach w biu­
rach policyjnych dotarła wreszcie do

tej brygady, w której Witczak praco­
wał, tam też dano jej adres jego z

jednoczesnem zaznaczeniem, że przez
całą dobę będzie bardzo ważną spra­
wą zajęty.

A więc dziś nie będzie można jesz­
cze wyjechać! — pomyślała Marynia
i serce jej ścisnęło się jakiemś przy-
krem uczuciem. Każdy bowiem dzień
zwłoki przy takiem nerwowem pod­
nieceniu był dla niej nad wyraz
wszelki uciążliwy. Wychodząc z biu­
ra policyjnego, postanowiła napisać
gdzie w cukierni bilecik do Witczaka
z prośbą, aby niezwłocznie do niej
przyszedł i posłać go przez posłańca.
Wtem poczuła na sobie czyjś wzrok.
Obejrzała się i zauważyła stojącego
tuż przy wejściu do gmachu policyj­
nego jednego z towarzyszów. Serce w

niej zamarło pod ,wpływem jakiegoś
przykrego przeczucia. Myślała, że
tamten jej nie spostrzega, ale on u-

klonił się z całą uprzejmością i po­
szedł przywitać się.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Hąieży wiitoioś o fem,
ze palony jęczmień (,,luźna kawa
słodowa” ) pozbawionyjest wszel­
kiej wartości pożywnej że nato-

miast według orzeczeń tysięcy
lekarzy niema nic lepszego, jak
. Kathreinera kawa siodowa Kneippa!
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nie składek pieniężnych i przesyła­
nie ich władzom sowieckim. W skład

towarzystwa wchodzą znani komuni­
ści i jest ono filją założonego przez
Moskiewski Komintern, z siedzibę,
centralną w Berlinie i pod przewod­
nictwem znanej komunistki, Klary
Zetkin Międzynarodowego Towa­
rzystwa Pomocy Robotnikom". A-

merykańska filja wydaje pismo: —

,,-The Sowiet, Russia Pictoral" —

Sowiecka Rosja w obrazach.
W początku roku heżącego prasa

amerykańska podała szereg sensa­
cyjnych wiadomości o wykryciu agi­
tacji bolszewckiej, prowadzonej pod
kierunkiem i za pieniądze Moskiew­
skiego Kominternu w Ameryce
Środkowej i Południowej. Głównym
ośrodkiem agitacji jest Meksyk; —

poza tem rozszerza się ona na Brazy-
lję, Argentynę inne państwa Ame­
ryki Łacińskiej; w Chili niedawno
rząd zaaresztował i wywiózł na odlu­
dną wyspę posłów-komunistów. A-

gitacja ma na celu nietylko zrewolu­
cjonizowanie ludności wymienio­
nych państw, ale również osłabienie
w nich wpływów Stanów Zjednoczo­
nych i wogóle wywołanie w Ameryce
zatargów międzypaństwowych.
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Opłaty za paszporty
nadal niezmienione.

Nieziszczons marzenia wiosenne wielu

wycieczkowiczów.
,,Dziennik Ustaw" ogłasza rozporządzenie

ministrów skarbu i spraw wewnętrznych, w

sprawie opłat za paszporty zagraniczne. Roz­
porządzenie ustala w dalszym ciągu zasadni­
czą opłatę 500 zł,, zezwolenie na powtórny
wyjazd 500 zł. — paszport wielokrotny 1.500
zł., ulgowy w celach handlowych i przemysło­
wych 25 zł., ulgowy specjalny 20 zl., ulgowy
wielokrotny 150 zł., żeglarski 3 zł. Paszport
ulgowy za 25 zł., zezwolenie na ponowny wy­
jazd za opłatą 25 zł,, oraz paszport wielokro­
tny za 150 zł,, mogą być wydane przez władze

administracyjne pierwszej instancji osobom

wyjeżdżającym za granicę w celach handlo­
wych i przemysłowych, o ile przedłożą każdo­
razowe zaświadczenie wojewódzkiego wydzia­
łu przemysłu i handlu.

D!a otrzymania paszportu ulgowego za 20
żł. wymagane są następujące warunki: l) świa­
dectwo min. oświaty, że wyjazd jest konieczny
dla kształcenia się lub prowadzenia badań

naukowych, 2) w celu leczenia się przy świa­
dectwie niezamożności, 3) w celu towarzysze­
nia niezamożnej osobie chorej dla opieki, 4)
dla uczestniczenia w zjazdach międzynarodo­
wych, 5) przy delegacji rządowej lub samo­
rządowej.

Osobny art. rozporządzenia przewiduje
przyznanie paszportu ulgowego na podstawie
decyzji min. spraw wewn. w porozumieniu z

min. skarbu w tych wypadkach nie wymienio­
nych powyżej.

Ustawa o mieszkaniach

d!a zwolnionych robotników

rolnych.
Na posiedzeniu w dniu 1 bm. Rada Mini­

strów ućhwaliła rozporządzenie Prezydenta
Rzp!itej w sprawić zapewnienia czasowych
mieszkań i pomieszczeń dla zwolnionych ro­
botników rolnych. Na podstawie powyższego
rozporządzenia robotnicy rolni, których umo­
wa o pracę ustała z dn. 21 marca danego ro­
ku i którzy do tego terminu zajmowali na

podstawie umowy stanowiącą część ich upo-
. sażehia mieszkania służbowe i przynależne do

tycb mieszkań inne pomieszczenia, nic mogą
być usunięci z tych mieszkań i pomieszczeń
do 31 maja tego roku, o ile na ich miejsce
nie zostali przyjęci inni robotnicy. Jeżeli
na miejsce zwolnionego robotnika rolnego zo­
stał przyjęty inny robotnik, mający zająć mie­
szkanie zwolnione, a dany pracodawca posia­
da inne wolne mieszkanie robotnicze, powinien
on zwolnionego robotnika na czas do 31 maja
ulokować w innem mieszkaniu. W wypadku,
gdy pracodawca z powodu przyjęcia nowych
robotników rolnych nie posiada wolnych
mieszkań robotniczych, nie może on sprzeci­
wić się mieszkaniu, zwolnionych robotników

przez okres czasu od 21 marca do 31 maja
razem z robotnikami, zatrudnionymi u niego,
o ile ci na io się zgodzili.

Postanowienia powyższe nie mają zastoso­
wania, jeżeli robotnik posiada lub otrzymał
inne mieszkanie, jeżeli otrzymał zatrudnienie
u innego pracodawcy, jeżeli umowa została

wypawiedziana we właściwym czasie wskutek

dopuszczenia się przez robotnika względem
pracodawcy czynu karalnego w myśl kodeksu

karnego, wreszcie jeżeli robotnik dopuścił się
takiego czynu w okresie wypowiedzenia.

Dziennikarze rumuńscy grożą
strajkiem.

Bukareszt, w marcu

Komisja ministerialna, która miała

poleconą rewizję ustawy prasowej, u-

chwaliła następujące nowe zarządze­
nia, które rozciągają się ty!ko na prasę
polityczną, a nie dotyczą prasy łiterac-

ko-naukowej. Dla dziennikarzy prasy
politycznej wymaga się posiadania
praw politycznych, tytułu uniwersy­
teckiego dla redaktorów’ i matury dla

reporterów. Dziennikarze, którzy wy­
konują zawód od lat 3, nie podlegają
tym wymaganiom. Osoby, na których
ciąży lub ciążył wyrok ka.rny, są wy­
kluczone z zawodu dziennikarskiego.

Przeciw projektowi ustawy prasowej

wystąpili wszyscy zaw’odowi dziennika­
rze na wiecu protestacyjnym odbytym
pod przewodnictwem prof. Jorgi. Róż­
ni mówcy wskazyw’ali na projekt usta­
wy prasowej, jako atak na w’olność pi­
sanego słowa, który powinien być na­
leżycie zwalczany. — Prof. Jorga o-

świadczył, że projekt jest śmiesznem
usiłowaniem dyktatorskich zachcia­
nek. W razie przyjęcia go jako ustawy
najodpow’iedniejszym środkiem byłby
ogólny strajk dziennikarzy.

Wiec przyjął rezolucję, w której wzy­
wa się rząd do zastąpienia tego pro­
jektu przez odpow’iednio zastosowane

prawo.

Etos? sig zabić razem z samolotem!
Niezwykły proces przed Sądem Najwyższym w Warszawie,

Warszawa, 5. i Niezwykle ciekawy
wypadek rozpatrywał najwyższy sąd
wojskowy. Oto podpułkownik Ł. oskar­
żony był o nieposłuszeństwo i spowo­
dowanie szkody skarbowi państwa w

wysokości 50 tys. z} za zniszczenie sa­
molotu, Przestępstwa tego dokonał w

następujących bądź co bądź niecodzien­
nych okolicznościach: Podpułkownik
Ł. otrzyma} zawiadomienie, że ma być
zwolniony z wojska i opuścić służbę
lotniczą, której z zamiłowaniem się od­
dawał. Po otrzymaniu tej wiadomości
skonsumował znaczną ilość alkoholu i
zamierzał startować aeroplanem. Do­
wódca, który spotkał podpułkownika
Ł. zaka,zał mu odbycia lotu w stanie

podchmielonym. Niemniej wbrew roz­
kazowi udał się na lotnisko i wzniósł

się w powietrze. Na wysokości 200 m.

zaczął wykonywać niepraw’idłowe ewo­
lucje, skutkiem czego aparat runął i u-

łegł zniszczeniu, a pilot został kontu-

zjonowany.
I’rzed sądem w Grudziądzu tłuma­

czył się tem, że otrzymawszy w’iado­
mość o zw’olnieniu z wojska, w powie­
trzu powziął plan samobójstwa. wPod

wpływem tej myśli stracił panowanie
nad aparatem, wskutek czego doszło do

katastrofy. Sąd I instancji uwolni!
podpułkow’nika Ł. od kary, na skutek

jednak zażalenia prokuratora sprawa
się znalazła przed sądem najwyższym
w Warszawie, który wyrok uniewinnia­
jący uchylił i przekazał sprawę do po­
nownego rozpatrzenia.’

Historia cudownego obrazu
Matki Boskiej Kodebskiej.

Przed niedawnym czasem czytaliśmy
w gazetach, że cudowny obraz M. Bo­
skiej Kodeńskiej, który za czasów wol­
nej Polski przeniesiony został z Czę­
stochowy do Warszawy, gdzie go po­
mieszczono na Zamku Królewskim, ma

powrócić z powrotem do Rodnia.

Kodeń, jestto jedno z najpiękniej po­
łożonych miejsc nad Bugiem i strugą
Kalmaczką; niedoścignione okiem ró­
wniny różnobarwnemi niwami i prze-
ślicznemi łąkami urozmaicone, otaczają
go wokoło. Miejscowość ta należała za

rządów rosyjskich do gubernji Sie­
dleckiej i liczyła (1909 r.j 2442 miesz­
kańców. Dziś jest miasteczkiem diece­
zji i województwa Podlaskiego, w de­
kanacie i powiecie Bialskim, ma pocztę
w miejscu a naibliższą stacją kolejową
jest osada Stradecz. Do kodeńskiej pa­
rafii, którą administruje ks. Tuz z ar­
chidiecezji Mohilowskiej (ur. 1860, wy­
święcony 1890 r.), należy 1076 parafjan
(schyzmatyków jest w parafji 2020 a

żydów 1000).
Nazwę Kodnia - powiada Baliński

w swej ,,Starożytnej Polsce" tom IV
str. 612 — podanie dawne wywodzi od

następ, zdarz.enia:
Jakiś książę litewski, stając tu obo­

zem wobec nieprzyjaciela i spodziewa^
jąc się bitwy nazajutrz kazał się wcze­
śnie obudzić. Sługa wypełniając rozkaz

pana, zbudził go ze wschodem słońca,
wołając z ruska ,,T o d e ń !" (to dzień).
Książę więc wcześnie urządziwszy
wszystko do walki, odniósł zwycięstwo,
i na pamiątkę przebudzenia swego w

tem miejscu i szczęśliwych stąd skut­
ków, nazwał je T o de ń; co się później
na Kod e ń zmieniło.

Ale w’ówczas nie było tu żadnej osa­
dy; dopiero daleko później zbudowano

młyny, których wiaścićielami równie
jak i całej okolicy byli czterej bracia

Ruszczycowie.Odnichtopodko­
niec XV w’ieku Jan, Siemiona Śmigaj-
ły syn, Sapieha (Sopiha z grec. So­
phia- mądrość), Wojewoda Trocki,
nabył to miejsce z przyległóściamii.
Tenże Sapieha, którego także Iwasz-

ką Sapieżyc zowią, w przywilejach
Kazimierza IV krew’nym i plemienni-
kiem nazywany, od Zygmunta I zaś

nadzw’yczaj łubiany, otrzymawszy da­
rem od tego króla wiele dóbr, dostał ra­
zem przywilej 1511 r. takiej treści:

Pozwalamy Janow’i Sapiha, Marszał­
,kow’i i najwyższemu Sekretarzowi na­
szemu, zamek wystawić w Kodniu i
miasto założyć; obdarzamy je prawem
niemiećkiem czyli magdebutskiem, u-

chylając przeciwne temuż prawa i zwy­
czaje ruskie, jako też wszelkie inne.

Mieszkańcy w wielkich i małych spra­
w’ach nie przed w’ojew’odą, kasztelanem
lub starostą, lec.z przed własnym w’ój­
tem stawać będą, który mając W’ładzę
sądzenia, karania i skazywania, odwo­
ływać się powinien do dziedzica. Sta­
nowimy targ tygodniowy i 3 jarmarki
do roku, pozwalając dziedzicom pobie­
rać myta od ładow’nego woza towara­
mi po pół grosza litewskiego itp."

Opierając się na takim przywileju,
w’ydał Sapieha w r. 1513 inny od siebie,
stanowiąc burmistrza i 3 rajców, w po­
łowie wyznania rzymskiego i greckiego
z oznaczeniem sposobu ich wybierania.
Mieszczanie przytem uwolnieni zostali
na, 12 lat od podatków, poczem obowią­
zani zostali do płacenia po 16 groszy z

w’łóki rocznie i po korcu owsa miary
brzeskiej, od domów zaś w rynku po 12

groszy, a na przedmieściu po 6 groszy.
Nakoniec rtadał Sapieha miastu herb
anioła z mieczem stojącego; następnie
zajął się wymurow’aniem zamku, który
wzniósł na małem wzgórzu między
Bugiem a jeziorem oddzielającem go
od miasta i połączył z niem przez most

zwodzony, a wałami zewsząd otoczył.
(Ciąg dalszy nastąpi)

- Pensja za nVirtuti MHitari". Rózkazem
Min. Spraw Wojskowych Dep. VII. L. 11734

Up. została zarządzona wyplata pensji orde­
rowej za ,,Virtuti Militart" za lata 1921 oraz

1927. Za każdy order przysługu,’e jednorazo­
w’o po 300 zł., zarówno za rok 1921 jak i za

rok 1927.

Wyplata pensji orderowej za 1921 rok ma

być uskuteczniona w dniu 1. maja br., za

1927 rok, począwszy od dnia 1. października
br. w obu wypadkach zupełnie analogi­
cznie z wypłatą, zarzadz. rozporządzeniem
Dep. VII Int. L . 64080 z 9. XII 1924 roku.

Jak się poznać po 52-Setniem
niewidzeniu.

P. M. Lilley z Aucland w Nowej Zelan­

dji, dokąd wyemigrowała, jako mała dziew’­

czynka w 1875 r. wybrała się w podróż do

Anglji, w celu odwiedzenia siostry’, P-

wes. Ponieważ siostry nie widziały się

równo 52 lata, zachodziła obawa, że pó wy­
lądowaniu p. Lilley w Southampton siostra

przybyła na- jej spotkanie nie pozna jej.

W tym celu p, Ho wes zakupiła dwie jedna­
kowe szarfy błękitne, z których jedną wy­
słała siostrze do Nowej Zelandji, z tem, że

obie włożą je na siebie w c,hwili wylądo­
wania w Anglji. W ten sposób staruszki

się poznały, bo inaczej nie mogło być mo­

wy o odszukaniu wzajemnem wśród tłumu

wysiadajcych podróżnych,. ,

Rachśtyczne.poton?stwo
chłopczyc.

Lekarze niemieccy występują bardzo

energicznie przeciw wyc,hudzeniu się kobiet

w imię kaprysu mody, która wymaga wiot­

kiej figury.
Skutki sztucznie uzyskanej wiotkości od­

bijają się na potomstwie.

W ostatnich dwu latach przybyło w Mo-

naclijum na świat 60 procent dzieci, któro

nazwać można kalekami.

Cierpią na anemję, posiadają wiele orga­
nicznych y/ad i jeśli nawet uda się ;e utrzy­
mać przy życiu, nie wiele pociechy będzie

z nich miało społeczeństwo.

Lekarze bawarscy przypisują ten objaw’

nadmiernemu uprawianiu sportów’, nie­

racjonalnemu od,żyw’ianiu się i wychudza-

niu matek, które nie są w stanie wyd,ać na

świa-t zdrowego potomstw’a .

’ Bs niahycla sra -wszystkich aptekach -

s drogeriach. (7887

Uroczyste sadzenie drzew.
Obchody te, organizowane przez władze

szkolne z duchowieństwem na czele, przez

instytucje kulturalne i inne jednostki do­

brej woli, nie powinny odbywać się bez po­
sadzenia choć 20 drzewek morwowych.

Przy szkołach, muzeach, życia codzien­

nego itp. dadzą one już możność zaprowa­
dzenia choćby malutkiej pokazowej hodo­

wli ;edwabników, mającej tak wielkie zna­

czenie dla rozwinięcia w dziatwie zamiło­

wań hodowlanych. Osiągnie się ceł spo­

łeczno-wychowawczy.

Opiekuńcze ,gminne komitety szkolne

zwrócą przytem uwagę, że w d. c. posadze­
nie 20Ó drzewek na gruntach szkolnych da

możność po 2 lat’ach uzyskać dochód około

500 złotych corocznie na pokrycie wydat­

ków szkolnych.

Dziesiątek drzewek dwuletnich kosztuje

4zł.50gr. Dostarcza Centrala Jedwabnic-

twa na Polskę, Milanówek pod Warszawą.

,,Jedwabnictwo", podręcznik hodowli, wy­

dany przy udziale Ministerstwa Rolnictwa

(wydanie 2-gie) wysyła się jako druk zwy­
kły po przekazaniu 1 zł. 60 gr. Jako druk

polecony za pobraniem należności przez

pocztę kosztuje 2 zł. 30 gr.

Znaj co pan!
Pod tyt. ,,Wielki gest magistratu

miasta Torunia" piszc krakowska ,,No­
wa Reforma":

,,Nie ma to jak się urodzić w czepku.
Oto p. Żołopińska, artystka teatru

miejskiego w Toruniu obchodziła jubi­
leusz 55-letniej pracy scenicznej. Po­
wiadają w Ameryce, że pracownik w

pięćdziesiątym roku życia powinien —

jak to mówią w Krakowie z austrjacka
po polsku — iść na .,szmelc" Tymcza­
sem p. Źłopińska pracuje 55 lat. Czo­
łem. Należał się jubileusz i hołd tak

niestrudzonej pracy.
Zrozumiał to w całej pełni magistrat .

miasta Torunia i wyasygnował jubilat­
ce jako dar honorowy 200 złotych. Po­
wtarzamy: dwieście złotych. Hojny
upominek. Proszę tylko policzyć: pra­
wie po 4 złote za każdy rok pracy. Pra­
cownicy umysłowi potrafią ocenić ten

w’ielkoduszny gest magistratu toruń­
skiego);
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Z KRAJU.

Podziękowanie ks. bisk. Lisieckiego
dla rzędu.

Ks. bisk. Lisiecki wystosował do rzą­
du dziękczynny list za udzieloną, 100

tys. subwencję na budowę katedry w

którym m, i. pisze: w imieniu diecezji
śląskiej składam rządowi polskiemu
na ręce J, W, Pana Marszalka Piłsud­
skiego wyrazy najgłębszej wdzięczności
za łaskawe przyznanie subwencji rzą­
du na budowę kościoła katedralnego.

Głęboko religijny lud śląski widzi w

tym zarządzeniu głębokie odczucie du­
cha jego ideałów i odpowie wzmoże­
niem jego przywiązania do Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej i jej obecnego
rządu.

Owacja dla b. prezydenta
Wojciechowskiego.

Z okazji śmierci działacza spółdziel­
czego ś. p. Mleczarskiego wygłosi! w

Warszawie b. prezydent? Wojciechowski
odczyt o zasadach i ideach kooperaty­
wnej pracy. Wojciechowskiemu zgoto­
wano wielką ow’ację, jako pionierowi
spółdzielczości w Polsce.

Aresztowanie niebezpiecznego
komunisty.

Policja W’ Łodzi aresztowała niebez­
piecznego komunistę Ciechowskiego,
który w r. 1918 by? szefem rządu so­
wieckiego na terenie Litwy, zaś w r.

1920 byi komisarzem na ziemiach pol­
skich.

Tyfus.
Jak donsi ,,Głos Prawdy" miasteczko

Piwnicza w pow. now’osądeckim zosta­
ło nawiedzone epidemią tyfusu. Do tej
chw’ili zanotow’ano 80 wypadków’.

F,emuneracja w krakowskiej dyrekcji
kolejowej.

W ostatnich dniach dyrekcja kra­
kowska przystąpiła do t. zw. rozdziału

remuneracji. I znowu uderza kolosalna
. .;różnica ihlęęizy wysokością kwot przy­
znanych urzędnikom dyrekcji, a w’yso­
kością z tą. co zbywa do urzędów wy­
konawczych.

Krwawa walka o ziemię.
Ze Lwowa donoszą: Przywieziono do

tut. szpitala niezwykłego pacjenta 19 1.
Iwana Sołłobuba z pow. bobreckiego.
Miał on w czaszce w’bity nóż kuchen­
ny. Straszny ten cios dostał od szwa­
gra w chwili, gdy chciał zasłonić ojca
przed zemstą zięcia. Na pomoc przy­
biegł sąsiad, który widząc rozwścieczo­
nego napastnika - zięcia pchnął go w’i­
diami. Krwawa walka rozegrała się na

tle sporu o grunt.

Sprawił pogrzeb tej, która nie umarła.

Lw’ów był niedawno widownią weso­
łego zdarzenia, jakkolwiek odbyło się o-

no na smutnern podłożu.
Niejaki R.. krawiec z zawodu utrzy­

mywał przy sobie starszą siostrę, któ­
ra raz wyszła z domu i więcej nie wró­
ciła. Wszelkie poszukiwania za nią by­
ły bezskuteczne. Aż raz krawiec wyczy­
tawszy notatkę, że pociąg przejechał i

potargał jakąś kobietę w w’ieku jego
siostry, udał się do kliniki, gdzie w

strasznie zmasakrow’anych zwłokach
poznał swoją siostrę. Wziął zatem nie­
boszczkę do domu i spraw’ił jej skrom­
ny pogrzeb Któż jednak opisze jego
przgrEżenie, gdy do idącego za trumną
krawc ’a’" przystępuje hieśpodzia;hie" jego-
sióstra i pyta kogo to on chowa? Po­

woli w’yjaśniło się W’szystko. Siostrą
krawca wyjechała na w’ieś do kre­
wnych i niedawała znaku życia, czując
do brata o coś urazę, a gdy się zdecy­
dow’ała na pow,’rót do domu i szła wła­
śnie z dworca do mieszkania, natknęła
się na w’łasny wrzekomo pogrzeb.

Nie tu jednak koniec nieporozumie­
nia,, Krawiec spostrzegłszy, że przez
w’łasna, omyłkę spraw’i} pogrzeb zupeł­
nie obcej osobie, zwrócił się do magi­
stratu lwowskiego o zwrot wyłożonych
kosztów pogrzebu, które jako dla nie­
znanej osoby powinien był magistrat
ponosić. Tymczasem magistrat odmó­
;wił i krawiec wni,ósł skargę sądową.
Na wyrok ’sądu, eżeka cały Lwów z

wie!kiem zaciekawieniem.

Przygody inwkeyjne fflioisfra Składkowskiego.

Warszawa, 5. 4 . (teł, wł.) Z nowej po-
droży ministra Składkowskiego gro­

madzą się znów liczne epizody. Mini­
ster miał zamiar jechać do Otwocka, a-

!e w drodze kazał skierować samochód
do Piotrkow’a, a tymczasem, w pomi-
nionym Otw’ocku na gwałt żw’irowano
drogi i sprawiano generalne czyszcze­
nie. W Piotrkowie oświadczył mini­
strowi portjer hotelu, że wszystkie po­

Roje są zajęte, a tyincżasem zarządził
zmianę tie iz,ny pościelowej.

W wyw’iadzie udzielonym dziennika­
rzom stw’ierdził minister, że stan sani­
tarny Piotrkowa jest zły, a ulice bar­
dzo brudne. Gdy, W’yjechał z Piotrkowa

ujrzał ładow’anie kilku w-ozów pia­
skiem. Robotnicy zajęci przy tej robo­
cie na zapytanie oświadczyli, że będą
drogę posypywać, bo ma przybyć jakiś
minister.

Stadjon pod Warszawę na 25 tys.
widzów.

W Szczęśliwcach pod Warszawą, bu­
duje się wielki stadjon sportowy. Ogło­
szono konkurs na osuszenie i zdreno­
wanie boiska, oraz na architektonikę
trybun. Obliczony on jest na 25 COO wi­
dzów, a więc będzie największym w

Polsce. Na stadjonie będą boiska foot-
balowe, jezdnie, tory dla rowerzystów i

motocykli, korty tennisowe, strzelnica
i pływalnia.
Wanda Siemaszkowa otworzyła szkołę

dramatyczną.
Znana i na naszym bydgoskim grun­

cie artystka dramatyczna Wanda Sie­
maszkowa zakłada we Lwowie szkołę
dramatyczną.

; W Warszawie coraz więcej lekarzy.
; l,iczba lekarzy w Warszawie wzrosła

w r. 1920 o 204 i wynosiła w dniu 1-go
stycznia 1 874. Natomiast do dnia 1 bm.

ogólna liczba lekarzy wynosi już 1 930.

Ostrzeliwanie pociągu.
Do pociągu przejeżdżającego przez

Baranowicze - Towarowe bez zatrzy­
mania nieznani osobnicy dali kilka
strzałów. Jedna z kul trafiła w okno

przedziału, w którym znajdowało się
dwóch Anglików, jadących z Moskwy
do Londynu. Kula nie raniła nikogo.

Chasydzi urządzili burdę.
W dniu 3 bm. w Łodzi chasydzi zde­

molowali lokal gminy żydowskiej. Przy
czyną zaburzeń byty zbyt niskie zapo­
mogi udzielane przez gminę na święta
żydowskie.

żuchwała kradzież.

W łódzkich składach towarowych
skradli złodzieje 69 sztuk sukna warto­
ści przeszło 50 tys. zł. Policja jednak
ich przychwyciła w chwili, gdy prze­
wozili towar dorożką na dworzec.

Tajemnicze samobójstwo w pociągu,
W pociągu zdążającym z Pruszkowa

do Warszawy jeden z pasażerów strze­
lił sobie w skroń. Znaleziono przy de­
nacie karteczkę z napisem ,,Odbieram
sobie życie".

Trup kobiety z obciętą głową.
W pobliżu Żyrardowa po przejściu

pociągu Kraków
_

Warszawa służba

drogowa znalazła na torze zwłoki ko­
biety lat 25 z obciętą głową.

Niebezpieczna szajka pod kluczem,
We Lwowie aresztowano szajkę niebez

piecznych fałszerzy papierowych 2-zło-

towych banknotów’. Szajka ta puszcza­
ła masow’o w obieg fałszywe pieniądze.

Kazimierz Karteszewiez.

X csifeto ,,SlsMiMśłriIto3s?ic,s.

Król Jan Kazimierz nigdy mu nie

wierzył i tylko zmuszony okoliczno­
ściami i oświadczeniem się za nim

wojska, izby i senatu, zgodził się od­
dać mu wielką buławę, ale ,,cum pro-
testatione". Już pod Żwańcem, kiedy
hetman nie spełnił rozkazu wkrocze­
nia na Ukrainę, obwiniał go król

wprost o zdradę (1653). Wiedział też

zapewne, że ks. Janusz przed śmier­
cią Władysława IV wszedł w kon­
szachty z Jerzym Rakoczym, aby go
osadzć na tronie polskim. Wpraw­
dzie to zdradą nie było, bo wszyscy
panowe polscy mogli mieć i mieli
swych kandydatów, ale Rakoczy —

za którym byli oprócz ks. Janusza:
ks. Zasławski, Żyg. Lanckoroński i

Wielopolski ,,totus Racocianus" był
popieranym przez Chmielnickiego. -

’

Musiały królą dojść i słuchy o poro­
zumiewaniu się ks. Janusza, Wielo­
polskiego i innych z Chmielnickim
i Zyg. Rakoczym, synem Jerzego, -

którego dysydenci z Chmielnickim

wzywali do wyprawy na Kraków po
koronę (1650). To już była niewątpli­
wa zdrada. Ale nie koniec na tein. —

Kiedv król w roku 1654 ociągał się
z oddaniem mu wielkiej buławy —

ks. Janusz po zerwaniu sejmu poże­
gnał króla .,z wie!kiem wzburzeniem

umysłu" i wyprawił do Rakoczego
powiernika z wezwaniem, aby mu

przysłał na zaciągi 100.000 dukatów
i zbierał wojsko na zajęcie Krakowa.
Jednocześnie Janusz ze stryjecznym
bratem Bogusławem wysłał Lubie-

nieckiego do cesarza z prośbą o miej­
sce i głos w radzie Rzeszy, ponieważ
pragnął z przyrodzonej skłonności
zbliżyć się do niemieckiego państwa
i usługami wiernemi spokrewnić się
miłością i związkami". W liście do
elektora brandeburskiego obaj Ra­
dziwiłłowie prosili, aby wstawi się za

nimi’do cesarza ,,unseren allergna-
digsten Herren". Elektor odniósł się
w tej sprawie do kurfirsta saskiego,
zaręczając mu, że cesarstwo będzie
miało z tych książąt niemały poży­
tek".

Za młodu ksążę Janusz posłował
do Anglji i Holandji, był przy ojcu
pod Smoleńskiem, W r. 1646 otrzy­
mał buław’ę polną litewską i został
starostą żmudzkim. Po elekcji Jana
Kazimierza walczył szczęśliwie z na-

jazdem_Chmielnickiego na Litwę. —

W r. 1650 wszedł na Ukrąinę. sprawił
się dzielnie pod Łojowem (1651) za­
władnął Kijowem, brał przeważny u-

dział w bitwie pod Białą Cerkwią.
Po zawarciu pokoju otrzyma.ł na

sejmie 1652 podziękowanie od Sta
nów. W roku 1653 został wojęwod;
wileńskm, a w r. 1654 hetmanen
wielkim. Tego roku pobił zrazu 4

tys. Moskwy pod Szkłowem, — al
szczęście się odwróciło i pod Szepie
lewiczami doznał wielkiej porażki o(
przeważających sił nieprzyjaciel
skich. Regiment jego własny, ,,cu
downie dobrany i potężny, w piei
wyśieczony" donoszono kanclerzow
Korycińskiemu. Samego księeia wyr
wała z rąk nieprzyjacielskich cho
ras’iew kozacka —- ledwie z życiem u

ciftkł z tej klęski. Prawą nogę mt

przebito — padł pod nim wiiczatj
bachmat wołoski.

Gdy burza szwedzka nadciągnęła
a Moskwa podstąpiła pod Wilno, -

Radziwiłł, jak pisze Rudawski: ,,szy
bko zaczął obdzierać obywateli, na

padać na_ koścoły, przetrząsać do

my; złupił skarbiec publiczny i u

szedł do Kiejdan na Żmudzi obarczo

ny łupami Litwy". Moskale weszli
do Wilna bezbronnego Wilna... i zró­
wnali miasto z ziemią jak drugą Kar­
taginę".
Nadużycia księcia graniczyły z sza­

leństwem: głosił się wielkim księ­
ciem litewskim, wydawał prawa, -

księdzem kazał sę ubierać po świec­
ku itd. 10 sierpnia książęta Janusz
i Bogusław podpisali układ, uznają­
cy Karola Gustawa w. ks. litew­
skim. Książę Janusz, wysławszy
żonę i córkę do kurfirsta brande­
burskiego, z nielicznym pocztem, bo

wojsko zdrajcę opuściło, udał się do

Tykocina, w którym stała silna za­
łoga szwedzka. Paweł Sapieha na

czele wiernych wojsk obiegł Tykocin,
a wśród tego oblężenia ks. Janusz —

trawiony gorączką — zakończył ży­
cie...

Współczesny Rudawski taki sąd
o nim wydaje: ,,Radziwiłł był pierw­
szym sprawcą klęski Litwy. Zrazu

pomsta, potem niedostatek, skierowa­
ły ku zgubie Rzeczypospolitej, księ­
cia potężnego, niegdyś bogactwem i

godnością; może przytem i od ojców
przekazana wiara kalwińska, spra­
wując próżnię w sercu i głowie — -

zachęciła go do szukania w mętnej
wodzie obłowu..."

Ty!ko 33 grosze dziennie
oszczędzaj przez miesiąc, a możesz kupić
los I. ki. 15. Łoterp Państwowej

który już jest do nabyc’a w najszczęśliwszej
i największej kolekturze na Pomorzu

P3Sł3 Bil!srtUoiBóew. W

co drug(i los wygrywa - a można wygrać

600.000
400.000. 200.000,100.890 . 60 .000,50.300 itd

Cenas/i=10zł,% =20zł.ł/i =40złotycń
Wpłacić można na’ P. K O. 207 924 Poznah

Proszę zaiątiaś bezpłatnie plan gry i przepis
loterii.
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Minister Składkowski

zaglądnie do hoteli i pensjonatówI
Brudne i niech!u.ne zostaną zamXnięte.

W dniu 1 kwietnia upłyną,ł termin,
oznaczony okólnikiem ministr’a spraw

wewnętrznych, a nakazujący oczyszcze­
nie i przyprowadź cnie do należytego
stanu sanitarnego hoteli, zajazdów,
pensjonatów itp. w miastach prowincjo­
nalnych. U’ tym samym dniu minister

Składkowski, jako nadzwyczajny komi­
sa.rz sanitarny, wraz z generalnym dy­
rektorem służby zdrowia dr. Wroczyń-

skim rozpoczyna perjodyczne inspekcje
sanitarne w celu stwierdzenia, czy po­
stanowienia okólnika zostały wykona­
ne. W prze.ciwnym razie korzystać bę­
dzie minister Składkowski ze swych
uprawnień aż do zamykania lokali i od
bierania koncesyj tym właścicielom
hote’ów, zajazdód i pensjonatów, któ­
rzy nie zastosowali sie do treści okólni­
ka.

Stany Zjednoczone (raną 16 miliardów dolarów
rocznie przez zbrodniarzy i na walkę ze zbrodnią.

Zbrodnie i zabiegi usunięcia tych’
przestępstw kosztują Stany Zjedno­
czone 16 miljardów dolarów rocznie,
a więc sumę mało co mniejszą od

długu narodowego rzeczypospolitej
Stanów Zjednoczonych. .

Straty, poniesione przez ogół
wskutek zbrodniczej akcji jednostek
czy całych zrzeszeń przestępców tak
oblicza Mark O. Prentis w ostatnim
numerze ,,Manufaeturers’ Record":

Oszukańcze akcje pół miljarda do­
larów. Kradzieże grosza publicznego
150 milj. doi., fałszerstwa 100 milj.
doi,, bezwartościowe czeki 120 milj.
doi., podstępne bankructwa 400 milj.
doi. Ten pierwszy gatunek prze­
stępstw już wynosi sumę 1.270,000.000
(miljard 270 miljonów doi.) .

Dalej idą kradzieże w czasie trans­
portowania towarów na sumę pół mi­
ljarda doi., kradzieże ze składnic,
magazynów i t. d. 525 milj. doi., kra­
dzieże pocztowe 10 milj. doi. Straty
wskutek 12.500 zamordowanych osób
125 milj. doi. — razem ten drugi ga­
tunek zbrodni kosztuje 1.160,000.000
(miljard 160 miljonów dolarów).

Teraz przychodzą koszta zwalcza­
nia tych zbrodni a więc: Utrzymanie
federalnej, stanowej i municypalnej
policji wraz z utrzymaniem budyn­
ków więziennych kosztuje okrągły

miljard dolarów. Sędziowie i koszta i

procedury sądowej, 3 miljardy doi.
Razem sam tylko wymiar sprawie­
dliwości kosztuje ten. kraj rocznie
4 miljardy dolarów.

Na tem nie koniec, gdyż trzeba
wziąć pod uwagę straty pośrednie, a

więc zniszczony materjał przez skra-
dzenie, podpalenie i t. d., co Prentis

obliczą na 2 miljardy. Stracony czas

przez niespełnienie uczciwej pracy
przy przeciętnym uczciwym zarobku
1.500 doi. rocznie przeszło dwu miljo­
nów przestępców i kryminalistów w

Stanach Zjednoczonych w roku ubie­
głym obliczyć można na 3 miljardy.
Ten sam stracony czas przez 400.000

policjantów, strażników i t. d. 750 mi­
ljonów doi. Straty poniesione przez
pokątny handel narkotykami, trun­
kami upajającymi, żywym towarem,
przemytnictwo wraz z kosztami
zwalczania tych przestępstw oblicza
Mark O. Prentis na 4 miljardy doi.,
razem więc wszystkie zbrodnie po­
wyższe kosztują kraj przeszło 16 mi­
ljardów dolarów rocznie.

Nie wzięto ,tu w rachubę wszelkie­
go rodzaju gry hazardowe, zakłady
oszukańcze, łapownictwo wszelkiego
rodzaju, które tak kwitnie w tym
kraju i inne przestępstwa pośred,nie­
go rodzaju.

Blisko 800 szkół uniwersyteckich.
53.000 profesorów - 553 003 studentów i studentek.

Golumbla University w Nowym Jorku
ma 35 000 słuchaczy.

Wedle statystyki za 1921/22 r. było w

Stanach Zjednoczonych 780 uniwersy­
tetów i akademii o charakterze uczel­
ni wyższych, w których uczyło 49 838

profesorskich sił, z czego 10 445 było
niewiast. W liczbie 550 906 słuchaczy
były 194 652 studentek.

Studentka z Polski o swych koleżan­
kach amerykańskich.

Studentka z Polski, będąca jakó
stypendystka Fundacji Kościuszkow­
skiej na studjach w Ameryce charakte­
ryzuje na łamach ,,Dziennika Związko­
wego" (nr. z 15 marca br.) swe kole­
żanki amerykańskie w sposób następu­
jący:

,,Zajęcie to samo, leez charakter i

wygląd różny. Przedewszystkiem wiek
Amerykańskie studentki młodsze, po­
niżej: naszego przepisanego wieku, dzi­
wią się na samą wzmiankę o tem, że
na naszych uniwersytetach wiek nie

odgrywa żadnej roli, a w obecnych tru­
dnych warunkach można spotkać wie­
le studentek, które zaczynają studja
w wieku w którym się je tu kończy.

Różnic można więcej znaleźć, a

wszystkie mają za punkt wyjścia wa­
runki materjalne i ekonomiczne.

Przeciętna amerykańska studentka
ma nieograniczoną swobodę w wyda­
waniu pieniędzy, w korzystaniu z

wszelkich możliwych przyjemności, w

używaniu rozmaitych sportów od naj­
przystępniejszego do najbardziej kosz­
townego. Zdarza’ą się też wypadki w

których studentka amerykańska musi

pracować na własne utrzymanie i wy­
datki, ale jest to w takim znikomym

stopniu, że pozostaje w stosunku

wprost odwrotnym do warunków pol­
skich studentek, gdzie ,,gros" pracuje
na utrzymanie i studjuje w ciężkich
warunkach, a mniejsza ilość ,,wybra­
nych" ma sposobność używać wszel­
kiego dobra.

Dużo się mów’i u nas w kraju, jako­
by poziom umysłowy studentek ame­
rykańskich miał być niższy od naszego.
Z, początku starałam się wyszukać tę
słabiznę, lecz im więcej się przypatru­
ję, tem bardziej widzę, że studja są

przez ogćł brane bardzo serjo, nawet

przez te studentki, które przechodzą
w’yższe studja, kierowane modą. Powie­
działabym nawet, że u nas w’ kraju
można spotkać studentek w’ięcej pró­
żnujących, zapisanych tylko na uni­
wersytet, gdyż nie marny systemu obo­
wiązkowych egzaminów’ ze wszystkich
przedmiotów.

Co jest bardzo miłe u studentek ame­
rykańskich to siostrzane uczucia wzglę­
dem siebie. Życie pod jednym dachem,
które stanowi bardzo miły typ życia
towarzyskiego, wyrabia wiele przyja­
ź.ni, uczynności i społeczności.

Nasza młodzież zna się nie wiele,
żyjąc zdała od siebie, spotykając się je­
dynie na wykładach i w pracowniach.
Dosłownie po za murami uniwersytetu
nie zna się kolegów i koleżanek z któ­
rymi pracuje się przy wspólnym stole.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości,
ponieważ nasze uniwersytety są star­
sze, iż życie naukowe i towarzyskie o-

raz typy młodzieży uniwersyteckiej ró­
żnią się.
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Wypadki, jak poniższy nie dają wy­
obrażenia o charakterze ogólnym stu­
dentek amerykańskich.

Vermillion, S. D., 9 marca.

Marian Meyers, była studentka uni­
wersytetu South Dakota, została skaza­
na na 30 dni więzienia, gdy przyznała
się dzisiaj przed sądem, że próbowała
obrabować kasę w podziemiach banku
First National. Zaaresztowano ją 5 lu­
tego niebawem po jej bezskutecznej
próbie prześwidrowania drzwiczek ka­
sy. Oświadczyła że chciała wyjąć z ka­
sy tylko doi. 25 potrzebne jej na opła­
cenie wpisowego. Sędzia A. B . Bock,
skazując ją na względnie lekką karę za

rabunek w trzecim stopniu powiedział,
że ,,los dziewczyny nie był zbyt lek­
kim i sędzia pragnie jej dać sp oso­
bność, aby się naprawiła". fb)

Zgon slynneąn
korespondsnta wojennego.

W Londynie zakończył życie Martin

Henry Donohoe, przez 23 lata korespon­
dent paryski dziennika londyńskiego
,,Daily Chronicie",

Donohoe rozpoczął karjerę dzienni­
karską w Australji, gdzie zaznaczył się
,,odkryciem" podróżnika francuskiego,
Louis de Rougemońta i ogłoszeniem
fantastycznych jego opowiadań i przy­
gód awanturniczych.

Następnie uczestniczył, jako kores­
pondent wojenny, w wojnie południo­
wo - afrykańskiej, w wojnie rosyjsko -

japońskiej i w obu wojnach bałkań­
skich. Podczas ostatniej z tych wojen
wyprzedził wszystkich korespondentów
sprawozdaniem swem z bitwy pod Lue-
le Burgas i z odwrotu Turków na Cza-
taldżę.

Korespondencje jego stanowiły zaw­
sze lekturę porywającą, choć autor ich

trzymał się ściśle faktów.
,,Daily Chronicie" nazywa zmarłego

ostatnim wielkim korespondentem wo­
jennym.

Ur. 1869 w Irlandii, 1892 r. rozpoczął
dziennikarstwo w Australji. W czasie

wojny był oficerem wywiadowczym an­
gielskim w ekspedycji perskiej w 1918 r.

Z Rosji Sowieckie].

Zgon wielkiej księżnej.
W Dreźnie umarła wielka księżna El­

żbieta, wdowa po wiel. ks. Konstanty­
nie Konstantynowiczu. Zmarła w 62
roku życia była córką księcia Alten-

bergskiego. Nieboszczka była matką
licznej rodziny, członkowie której pra­
wie wszyscy zginęli w czasie rewolucji
bolszewickiej. Przy życiu pozostało
dwóch synów i dwie córki oraz dzieci

zabitego przez bolszewików syna, ks.
Iwana Konstantynowicza, które kształ­
cą się obecnie na dworze królewskim w

Belgradzie, ponieważ ojciec ich był o-

żeniony z siostrą obecnego króla Jugo-
sławji Aleksandra.

Żądania zwrotu wkładów do oszczę­
dnościowych kas.

W Charkowie, na posiedzeniu kiero­
wników oszczędnościowych kas, stwier­
dzono zmniejszenie wpłat oraz coraz e-

nergiczniejsze żądania ludności zwrotu
swoich wkładów do kas. W styczniu i

lutym br. zażądano z powrotem 35%

przedtem wniesionych sum. Zmniejsze­
nie wkładów i coraz większe wycofy­
wanie pieniędzy z kas oszczędnościo­
wych tłumaczy się z jednej strony spad­

kiem nabywczej siły czerwońca z dru­
giej strony pogłoskami o mającym na­
stąpić wybuchu wojny.

Nowe prawo koncesyjne.
Sowiet ludowych komisarzy postano­

wił zmienić zarządzenia w sprawie
konucesyj, wydawanych cudzoziemcom
w Rosji sowieckiej. Opracowanie pro­
jektu nowych zarządzeń poruczono spe­
cjalnej komisji na czele której stanie

znany komunista Maksimów. W ślad

tej komisji wejdą przedstawiciele par­
tji komunistycznej, sowieckich profe­
sjonalnych związków, komisariatu
handlu oraz innych urzędów sowiec­
kich. Projekt o koncesjach przewiduje
zmiany skierowane w tym kierunku, a-

by umniejszyć prawa koncesjonarju-
szów, którzy od tego czasu nie będą
mogli sprzedawać swoich towarów na

rynkach wewnętrznych

Strajki w Rosji - niedopuszczalne.
Sowiet gospodarstwa narodowego w

Moskwie na posiedzeniu ostatniem po­
stanowił, aby niedopuszczać do straj­
ków, ponieważ śą one niedozwolonemi
metodami walki o poprawę bytu robot­
ników. Robotnicy za udział w strajku
będą karani jako kontrewolucjoniści.

Hibi-Dżśbi.
Wiadomość dla naszych Fikalskich.

Ludzkość ogarnął obecnie istny szał
tańca. Tańczy Łażdy: stary i młody,
ubogi i bogaty, zdrowy i chory...

A mistrze sztuki tanec.znej starają
,się ciągle podsycać tę gorączkę tanecz­
ną, wynajdując coraz to nowe łamańce

choreograficzne. Ledwie tedy nauczo­
no się trochę karkołomnego charlesto­
na, gdy został on zdetronizowany, a

miejsce jego zajął dziwaczny black-
bcttom. Ale i jego panowanie nie po­
trwa zbyt długo Albowiem dochodzą
wiadomości z zagranicy o nowym tań­
cu, ochrzczonym bardzo egzotyczną na­
zwą ,,Hibi-Dżibi”.

,,Hibi-Dżibi" jest pochodzenia indyj’­
skiego, zrodził się w indyjskich tery­
toriach Ameryki.

Na czem polega ten nowy ,,Hibi­
Dżibi"? Narazie nie wiemy o tem nic

dokładnego. Znali go jeszcze przed
wiekami czarownicy Indjan, dla któ­
rych - jak wiadomo - produkcje cho­
reograficzne są zasadniczym składni­
kiem kultu religijnego.

W każdym razie — ,,Hibi-Dżibi", to

początek końca mody murzyńskiej.

Pola ogrzewane prądem
elektrycznym.

Szwecja osiągnęła nowe zdobycze w

dziedzinie elektryfikacji pól, doprowa­
dzając do dojrzewania rozmaite jarzyny-
w grządkach ogrzewanych ęłektryc?- _i
nością. W ten sposób szereg jarzyn bę­
dzie mogło w ciągu 10 miesięcy w roku
bez specjalnych kosztów dojrzewać.
Zrobiono również doświadczenie ogrza­
nia pola o 2000 m kw. powierzchni, co

uskuteczniono przy pomocy 110 drutów
e^ktrycznych, ułożonych w odstępach
40 metrów. Tak więc w kwietniu będą
mogły być sadzone kartofle które z

początkiem czerwca będą już dojrze­
wać. Dzięki zużywaniu siły wodospa­
dów dla elektrowni, elektryczność jest
dziś już dostępna dla prawie 50 proc,
szwedzkich gospodarstw rolnych.

Liczba zakładów przemysłowych, u-

żywających elektryczności, jako siły
pędnej wzrasta coraz bardziej, a

szwedzkie koleje państwowe posiadają
najdłuższą linję elektrycznych dróg że­
laznych. Coraz częściej używa się też

elektryczności dla celów gospodar­
czych, jak opalenie, gotowanie etc.,
tak, że przewiduje się czasy, kiedy kraj
będzie zupełnie niezależny od importu
materjałów opałowych.

Wesoły kącik.
Ciepło i Światło.

— Wiesz pan, od sześciu tygodni da-

jemy codziennie anons do gazety: ,,Sa­
motne dziewczęta pragną trochę świa­
t)a i ciepła dla swego życia".

— I dostałyście dużo odpowiedzi?
— Tylko jedną, a to z gazowni miej­

skiej!
Przeszkoda.

Fryzjer (do chłopca szukającego po­
sadę): A przedtem gdzie byłeś zajęty?

— U rzeźnika.
— A dlaczego stamtąd odszedłeś?
— Bo nie znoszę krwi.
— W takim razie i ja ciebie nie mogę

przyjąć.
Mełżństwo.

Powiedz mi, dlaczego ty się nie że­
nisz?

— Prawdę powiedzieć, ponieważ cią­
gle myślę o twej żonie.

— Nieszczęśliwy! Więc ty ją także
l;ochasz?

— To nie, ale obawiam się, abym
podobnej nie dostał...
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
FORDON. (Ze Stów. Młodzieży Polskiej).

Na ostatniem zebraniu żegnało miejsc. Stów.
M. P . swojego prezesa, p, nauczyciela Mal­
czewskiego, który przeniesiony został do Byd­
goszczy. Imieniem patronatu i członków

przemówił ks. Główczewski, podkreślając o-

wocną pracę i niestrudzone zabiegi ustępują­
cego prezesa. W końcu wręczono p. Malczew­
skiemu stosowny podarek, jako pamią.tkę.

NAKŁO. (Spłoszeni włamywacze). W ub.

piątek nad ranem, włamali się do domu p,
Schumanna, przy ulicy Bydgoskiej niewyśie-
dzeni dotąd złodzieje; Wskutek szmeru zbu­
dził się właściciel, który wybiegi na balkon
i wzywał pomocy. Spłoszeni złodzieje zabrali

kilka-par butów i zbiegli. Policja jest już na

ich tropie.

Wgraewsis.
Szkodliwe zezwolenie. Burmistrz zezw’o­

li! p. Wegnerowi na przeprowadzenie rynny
deszczowej do opadu na ul. Aleje. Wskutek

tego niefortunnego zezwolenia woda deszczo­
wa, uchodząca z rynny domu p. W . wdziera

się na sąsiednie. podwórza, ogrody i zalewa

ulicę. ,

Brak zainteresowania. Dnia 3 bm. zwoła­
no tu wiec wychowania fizycznego. Sala świe­
ciła przeważnie pustkami. Obywatelstwo nie­
stety, okazało brak zainteresowania.

Znte.
Te tir amatorski, W ub. niedzielę wystawi­

ło tut. Kółko Dramatyczno-Muzyczne dramat

p. t- ,,Ponad śnieg" Żeromskiego. Amatorzy
wywiązali się ze swych ról znakomicie. Na

szczególne wyróżnienie zasługują p. Poła Śre-
dnicka w róli Rudomskiej i p. prof. Ekstein
w roli Joachima, Prawdziwa ta uczta ducho­
wa niewątpliwie rozgłosi im-ię i sławę Kółka
Dra m, - Muzycznego.

Oa^rcira.
W imię prawdy, Miasteczko Barcin, po­

łożone wśr,ód malowniczych, okolic nad gór­
nym biegiem, Noteci,. liczy zaledwie dwa ty­
siące mieszkańców, I tych dwa tysiące miesz­
kańców nic umieją spokojnie i zgodnie żyć ze

sebą. Owoceni tej właśnie antypatji, jest ar­
tykuł ,,Dzień. Kuj." p, l. ,,Zgrzyty". Spłodził
go zapewne jakiś przeciwnik atakowanych,
nie przeczuwając, że robi źl,e i bardzo źle,
gdyż-dodajc materiału palnego do wzniecania

dyshormonji w gronie obywateli małego Bar­
cina.

Ofóż korespondent ów zarzuca barcińskie-
mu gniazdu ,,Sokół", że prosił na przedstawie­
nie, popisy i zabawę publiczną. w karnawale
urządzoną — miejscowych i okolicznych
Niemców’. Oczywiście sam fakt wydaje się
być zły. Jednak ,,nie taki wilk straszny, jak
go spałują?.

Od dawna praktykuje się w Barcinie, że

na wszystkie imprezy, które nawiasem mówiąc
odbywają, się u Niemca, zaprasza się Niem­
ców. I sądzę, że jest to uzasadnione o tyle,
źe Niemcy barcińscy nie występowali przeciw
Sw’ym w/spółobywatelom - Polakom, nigdy tak

gwałtownie, aby ich aż bojkotować lub niena-
widzieć. Samo obcowanie z Niemcami nie mo­
że wp,łynąć ujemnie na bawiących się gości.
Czyż więc zaproszenie Niemców obraziło u-

czucia patrjotyczne bojkotujących zabawę o-

hywatcii? Takby należało sądzić! Jakże jed­
n.ak wytłumaczyć fakt, że tych samych obywa­
teli, którzy rzekomo dla bojkotu nie zaszczy­
cili swą obecnością zabawy ,,Sokoła”, widzia­
no do rana się bawiących na zabawie Ruder-
verein’u i wieczorku Bauerrerein’u, Cóż na­
pisze ,,na znak protestu” przeciw temu szano­
wny tw’órca ,,Zgrzytów"?

Z Poznania,
Z poznańskiej radiostacji. W . ub. sobotę

nadała poznańska radjostacja próbną audycję
,,Lohengrina", którego grano w Teatrze Wiel­
kim. Próby wypadły prawie bez zarzutu. —

Hasło stacji brzmi: ,,Radjo Poznań! Radjo Po­
znań!"

Jubileusz banko. W ub. poniedziałek ob­
chodził Bank Kratochwil i Pernaczyński w

Poznaniu swoje 25-lecie istnienia,
Strajk w fabryce zapałek. W fabryce za­

pałek B-ci Stabrow’skich wybuchł strajk. Dy­
rekcja, stosownie do zapowiedzi, strajkujących
robotników z pracy zwolniła — narazie jednak
nie przyjmuje nowych. W tych dniach ma

być sprawa ta ostatecznie załatwiona.

Szoferzy poznańscy. W ciągu marca br.
zostało 370 szoferów skazanych na kary pie­
niężne za różne przekroczenia i nieprzestrze­
ganie obowiązujących przepisów.

Dziwny pomysł. Pod koniec bież, miesiąca
zamierzają wyruszyć z Poznmia W podróż nao-

koło Polski dwaj młodzieńcy, którzy toczyć j
będą przed sobą kulę ó średnicy 2 i pół mtr. ?

ItalmMlMiia szalka złodziejska.
Nieszczęś.ciem dla Kotomierza była ro­

dzina Moczyńskich, a zwłaszcza ,,syna!ko-
wie”. Stałe i ciągle ginęły we wsi różne

rzeczy. Najwięcej strat poniósł Adolf Sie­
kierski, właściciel restauracji dworcowej,
do którego złodzieje włamywali się kilka­
krotnie. Straty poniósł też skarb państwa
prze?, to, że skradziono z magazynu kolejo­
wego koniczynę. Ponadto zgłosili kradzie­
że Teofil Scb,megot i Marta Olszewska, słu­
żąca. resta-ura-cji Siekierskiego j kupiec
Hoffmann.

Główny sprawca Jan Moszyński na roz

prawą nie stanął. Sprawę przeciwko nie­
mu wyłączono, a rozpatrywano pozostałych
oskarżonych. Po przeprowadzeniu rozpra­
wy sąd skazał: Leona Moczyńskiego,za kra­
dzież . na 5 miesięcy więzienia, Annę Mo-

czyńską za paserstwo i poplecznictwo na

6 miesięcy więż!enia, Franciszkę Muraw’ską
na 1 miesiąc w’ięzienia, Alfonsa Gajdusa i
Stanisław’a Szukalskięgo, oskarżonych o pa­
serstwo sąd od. winy i kary uwolnił,

S SiBOwroclowiffi.

Kcncert pasyjny Tow. śpiewa ,,Szarotka’"’,
na którym wystawiono ub, niedzieli w Pas­
ka Miejskim wieczorem oratorjum ,,Śmierć Je­
zusa", ściągnął dość dużo publiczności, Ora­
torium to jest skomponowane prz.ez sławnego
muzyka religijnego z połowy 18 wieku C. H .

Grauna, Zespół chórowy, sola i duety oraz

orkiestra 59 pp. stanęły na wysokości zada­
nia, pod znanem kierownictw’em dyrygenta, p.
pro!’. Sobieskiego. Rów’nież śpiewa!j soliści

pp. Zofja Kloftówna, śpiewaczka operowa, o-

raz Kliciiowski, śpiewak operowy,
Wystawę przesawgssKOwą otwarto ub nie­

dzieli o godz. l?-ej, w sali hotelu Bajta w

obecności pp, prezydenta miasta dr. KrzymoS-
skiego, pu!k. Roszkowskiego oraz licznie że­
branej publiczności. Następnie p. Wojtko­
wiak informował obecnych o eksponatach,
zwracając szczególną uwagę na różnego rodza­
ju odmiany gazów i ich działanie. Bardzo do­
brze reprezentowany jest dział.masek i innych
przyborów, ochraniających człowieka od szko­
dliwego działania gazów’. Wystawa trwać bę­
dzie do 10 bm.

Dragi odczyt z cyklu wykładów najwersy-
feckićh wygłosił ub, niedzieli prof. dr. Wrzo­
sek z Poznania p, t, ,,O Karolu Marcinkow­
skim". Referenta po przeszło dwugodzinnem
przemówieniu ,nagrodzono hucznymi oklaska­
mi. Niestety publiczności było mało,

Kradzieżą. ,Ęhiła 1 bm. włąmano się do skła­
du kupca p. Bratka i skradziono w’ałek suro-

wo-bronzowego materjału, wartości około 150
zł, Złodzie;i dotąd nie wyśledzono. Policja
przytrzymała i osadziła ub. niedzieli w wię­
zieniu niejaką H. O. z Inow’rocławia, podejrza­
na, o kradzież 80 zł. i pierścionka.

Wystawa robót kobiecych. Kolo Polek za­
mierza urządzić w czasie zjazdu katolickiego"
w Inow’rocławiu, w dniach 24, 25 i 26 czerw­
ca br, wystawę robót, kobiecych, na której
pokazane być mają robótki ręczne, wszelkie-

go rodzaju, mianow’icie: hafty, bielizna, kili­
my, batiki, obrazy malowane i wyszywane,
roboty szydełkowe, klockowe i wszelkie inne
robótki ręcznie wykonane. Członkinie Koła
Polek oraz inne panie, pragnące w wystawie
uczestniczyć, zechcą się zgłosić po bliższe

informacje do przewodniczącej komitetu p. K.

Zwierzyckiej, uł. Fama l, I piętro,
Wypłata dla bezrobotnych odbędzie się dn.

6 bm. d!a żonatych do dwojga dzieci, dnia 7
bm. d!a samotnych, posiadających własne

ognisko.
Uroczyste zebranie zwołało Tow. Kat.

Abstynentów ub. niedzieli w Ochronce przy
cl, Poznańskiej, na którem obchodziło 20-łe-
eie swego istnienia. Zebranie zagaił w obecno­
ści około 50 osób prezes p. Rzyczkowski z

Bydgoszczy, zdając przewodnictwo ks. prób,
Jaśkowskiemu. Sprawozdanie z działalności

towarzystwa złożył p. dyr. Pluta, poczem po
deklamacji pp. Walentowiczównej oraz Boha-

tównsj wygłosił p. Kanarkowski interesujący
wykład na temat ,,Jakie szkody pow’oduje al­
kohol".

Po załatwieniu kilku inny’ch mniejszych
spraw natury wewnętrznej oraz po krótkiem

przemów’ieniu prezesa nastąpiło wręczenie
dyplomu p, Antoniemu Plucie, mianującego go
członkiem honorowym.

Na ostatniem zebraniu Zw. Inwalidów Wo­
jennych, które się odbyło ub. niedzieli W Par­
ku Miejskim, żegnano dotychczasowego preze­
sa p. Gotowałę, który wybrany’ został człon­
kiem Wydzia,łu Koncesyjnego w Warszawie,
gdzie musi przebywać. Po przemówieniu do­
tychczasowego prezesa oraz po załatwieniu

rozmaitych formalnych spraw, przystąpiono
do uzupełnienia tymczasowego zarządu, do

którego weszli pp,: Janowczyk, Smyk, Elmi-

nowski i Dobrzalski. Wyboru prezesa doko­
na się na ta;nem posiedzeniu kartkami na ;ed-
ncm z przyszłych zebrań.

I Komo miSsz]F towar zagra- |
| niezny sd polskiego, terno 1

i sile zaleli na dofe?ofeisie. j
narodu polskiego.

Z działalności Tow. Młodych Polek, W
ostatnim czasie w Towarzystw’ie nastąpiła
gruntowna reorganizacja. Zarząd jest nastę­
pujący: Prezeska p. Dobraszówna, wice-pre­
zeska p. Kowalska, sekretarka p. Sztrekeró-

wna, skarbniczka p. Rzepecka, gospodyni p,
Nowaczykówna. Patronat tworzy ks. prób.
Kaźmierczak wraz z pp. Pokrzywnlcką i Ha-

dryanówną. Sympatyczne Stow’arzyszenie u-

rządza regularnie swoje zebrania w salce Do­
mu Katolickiego. Dzień patronki swej, 3 ma­
ja, zamierza Tow. obchodzić bardzo okazale.

M, in. przygotowuje się przedstawienie ama­
torskie, połączone z zabawą, Liczba cźłon-

kiń wynosi 150.
Pożegnanie inspektora szkolnego p, Wąso­

wicza, W związku z likwidacją powiatu Wit­
kowskiego, przeniesiono p. inspektora Wąso­
wicza w stan spoczynku. W ub, tygodniu od­
było się pożegnanie p. inspektora przez dzie­
ci całego powiatu w tut. szkole katolickiej. W
skład programu wchodziły śpiewy, deklamacje
oraz przemówienia zastosowane do uroczysto­
ści. Tegoż dnia grono nauczycielskie obwodu
w liczbie 65, urządziło wspaniałe pożegnanie
p. insp. Wąsowicza, dając przez io dowód

przywiązania do swego przełożonego,
Z ochotn. straży pożarne). W tych dniach

odbyło się w lokalu p. Łukowskiego walne ze­
branie ochotn. straży pożarnej. Po złożeniu

sprawozdań przez poszczególnych członków

zarządu, dokonano wyboru nowego zarządu
na okres 3-letni. Wybrano dotychczasowy za­
rząd ponownie. Skład jego przedstawia się,
jak następuje: p. burmistrz Neumann — prze­
wodniczący, p. Ł.ukowski — naczelnik, p, Ma­
tuszak — zast. naczelnika, p. Gaworzewski —

sekretarz, p. Machyna - skarbnik, ,p, Peikert

gospodarz.

Zmiany personalne. Zarządzono w tut. po­
sterunku policji państw, następujące przesie­
dlenia: opuszczają Witkowo posterunkowi
Maćkowiak i Kwiatkowski. P . W. Staś, st.

sekretarz w urzędzie skarbowym, przesiedlony
został do Środy. Również opuszcza miasto
nasze p. Witkowski, aspirant powiatowy przy
starostwie, obejmując stanowisko w konsulacie

Rzp!itej w Lipsku. P . Witkowski odznaczał

się na gruncie tut. gorliwą działalnością na ni­
wie sportowej i społecznej, za co mu z okazji
odjazdu ,,Cześć",

’

Z POMORZA.

PRU3ZCSS POMORSKI. (Z życia Woja­
ków). W niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 2

po poł. odbędzie się zebranie miejsc. Tow.
Powst i Wojaków w lokalu p. Małeckiego
,,Zamek Pruszcz". Uprasza się wszystkich
członków o punktualne przybycie, ponie­
waż przybędzie referent zamiejscowy p. ma

jor Kępiński/z Grudziądza z bardzo intere­
sują,cym referatem. Pozatem delegat pre­
zes Kowalski zda sprawozdanie ze zjazdu
okręgowego w Grud,ziądzu, oraz omówi się
obchcód 3. maja, w którym to dniu nastąpi
udekorow’anie naszego najlepszego Strzelca

p. Onasza. Goście są, mile widziani.

UNISŁAW, (Ze Stów. Młodzieży Kato­
lickiej). Do notatki naszej o walnem ze­
braniu Stów. Młodż. Kat. zakradł się błąd:
nazwisko wiceprezesa brzmi Dąbrowski, a

nie Łatwowski.

ORZEŁEK, pow, Sępólno. (Osobista).
P. Cholewiński, przodownik straży celnej,
został wyznaczony na VIII kurs dla kier,
placówek do Centr. Szkoły Straży Celnej
w Górze Kai warji pod Warszawą.

NIWY. (Za nielegalne przekroczenie
granicy). Został tu przytrzymany przez
straż celną niej. M, Kunpa Z Rokitna za

usiłowanie przekroczenia granicy.
Osobiste. P. Pa,talas, kierownik miejsc,

placówki straży celnej, został wyznaczony
na VIII kurs dla kierowników placówek do

Centralnej Szkoły S:traży Celnej w Górze
Kai wa,rji pod Warszawa-

DORĘGOWICE. (Przytrzymanie dezer­
tera). Straż celna przytrzymała tu niej.
K. Rypińskiego z Oborowa, pow. Tuchola,
usiłującego nielegalnie przekroczyć grani­
cę zieloną,. ...r s

?OrBflBB.
Nocny dyżur ma od dnia 2 do 8 bm. włącz­

nie apteka ,,Radziecka”, uł, Szeroka.

Teatr Miejski. W środę, dnia 6 bm, ope­
retka L, Falla ,,Rozwódka".

W czwartek dnia 7 bm. gościnny występ
tenora p, St Gruszczyńskiego, w sztuce

,,Lohengrin".
Teatr żołnierski. Z powodu nagłej niedys­

pozycji jednej z głównych sił zespołu T, Ż,
premjera ,,Piechurzy na kwaterze” została
odłożona do środy, dnia 6 bm,

Biieiy wcześniej można zamawiać w Oddz.

Wyszkolenia Sztabu O. K. VIII, tel. 123. Kasa

czynna w dniu przedstawienia od godz. 6-ej,
Legitymacje członkowskie i Przyjaciół sceny
ważne.

Kradzieże zgłosili: Heldt z Torunia doniósł
o włamaniu do mieszkania, z którego skradzio­
no 2 złote zegarki. Dorau Jan kradzież ro­
weru, wartości 80 zł. Hauser oszustwo w wy­
sokości 18 zł. przez niej. P,

Wykrycie kradzieży. Dnia 4 bm, wykryto
kradzież węgla 40 fclg., dokonaną przez niej.
L, F. i J. K . na szkodę Pomorskiego Syndyka­
tu Rolniczego w Toruniu.

Tczew.
Zgon znanego przemysłowca, W ub. pią­

tek pochowany został ś. p. Fritz Bienert, wła­
ściciel fabryk maszyn rolniczych w Tczewie,
E!błągu i Królewcu.

Pogrzeb ś. p, Wandy z Pomierskśch Licz-

nerskiej. W ub. piątek odprowadzono do wie­
cznego odpoczynku wybitną działaczkę spo­
łeczną, ś, p, Wandę Licznerską, żonę lekarza

powiatowego. Kondukt prowadził ks. prefekt
Rydziewski w asystencji 4 księży. Za trumną
sz!i liczni przedstawiciele władz i obywatel­
stwa, m, in. Tow. ,Polek i delegacja gimnazjum
męskiego z p. dyrektorem Miączyńskim na

czele.

Osadnicy rolni organizują się. W tych
dniach odbyło się zebranie organizacji osad­
ników z powiatu tczewskiego, przy udziale
ok. 100 osób. Zebranie zagaił p. Stanisław
Mazurowski. Na marszałka wybrano p. Za­
krzewskiego z Rokitek, na sekretarza p. Orie-

rzyńskiego z Tczewa, na ławników pp. Zie­
lińskiego z Domaszki i Głodka ze Starogardu.
Sprawę konieczności zorganizowania koła o-

sadników zareferował p. Głodek. W obszer­
nej dyskusji ubolewali osadnicy m, in, nad
brakiem zainteresowania się ich losem za­
rządu powiatowego Pom. Tow. Rolniczego i

zażądali utworzenia pow. zw’iązku osadników.

Przeprowadzono wybory; zarząd stanow’ią pp.:
Mazurowski - prezes, Zieliński — wiceprezes,
inż. Zakrzewski — sekretarz, Bałamończyk —

skarbnik, Ofierzyński — bibijotekarz. Loka­
lem zebrań je,st narazić hotel Dworcowy w

Tczewie.

Wypadek na stacji towarowe! Żajączkowo,
Wskutek zepsucia się semafora, najechał po­
ciąg towarowy na pociąg przetokowy. Uszko­
dzonych zostało 12 wagonów i lokomotywa. |
Ofiar w ludziach nie było,

Berlin pamięta o swoich pupilkach. Jeden
z miejscowych obywateli — Niemiec, otrzymał
z Berlina medal za w’yratowanie szeregowca
w roku 1918 w czasie pełnienia służby jako o-

fiter armji niemieckiej.
Z życia ,,Sokoła". W biegu sztafetowym

brało udział 48 zawodników z 4 gniazd. Pier­
wszą nagrodę otrzymało miasto Starogard,
drugą Gniew, trzecią Tczew. Przemówienia

przy rozdaniu nagród wygłosili redaktor ,,Goń­
ca Pomorskiego", p. Majerski i p. burmistrz

Wojczyńsfci.
Walne zebranie koła tczewskiego Chrzęść,

Demokracji odbyło się w lokalu p, Weissnera.
Do zarządu wybrano pp.: Wilgę prezesem
(ponownie), Zaszkiewicza sekretarzem, Barwi­
ka skarbnikiem (ponownie). Pozatem poruszo­
no kwest;ę zmiany ustawy wyborczej. W

sprawie tej odbędzie sie w najbliższym czasie

wiec,

ZMARLI

Ś-. p. Wanda z fnlłraisrsklch Różycka
z Wlewska na Pomorzu.

Ś. p. Witold Leworski w Poznaniu.
S. p . Stanisław Przybyszewski w Gnie­

źnie.

Ś. p, Piotr PniewsfeS w Gnieźnie.
Ś. p, Witold Leworski w Poznaniu.
Ś. p. Piotr Pawelczak w Lesznie.

Ś. p . Józef Kęsy, sekretarz okręgowy.
Chrzęść. Zjedn. Zawodowego i Chrzęść, De­
mokracji na, okres: kaliski.
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KALENDARZYK.

Dziś w środę Wilhelma.
Jutro w czwartek Epifanjusza.
Wschód słońca o godzinie 5. 27.
Zachód słońca o godzinie 6. 40.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 4 hm. do poniedziałku
11 bm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.

2) Apteka pod Nieźdzwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia,

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta rudz ennie od godz.
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 9—3, w sobotę
do 2-giej, w niedzielę od 11—1. Obecnie w

mu: sum wystawa włoska arłvsty-malarza
Jerzego Rupniewskiego.

TEATR MIEJSKI.
Dziś teatr rozbrzmiewać będzie śmiechem

jaki od dawna nie gościł na kapitalnej ko-

medji ,,Mecenas Bolbec i jego mąż" w któ­
rej p. Kopczewska jako Mecenas czaruje wi­
dzów urokiem talentu i toalet Doskonałych
partnerów ma świetna ta artystka w oso­
bach pp. Maasównej, Sokołowskiej, Dębo-
wicza, Kwiatkowskiego i Stępowskiego.

— Ulubienica Poznania, Jadwiga Fonta-
nćwna w Bydgoszczy. Dyrekcji teatru miej­
skiego udało się pozyskać tylko na trzy go­
ścinne występy primadonnę opery i operet­
ki poznańskiej p. Jadwigę Fontanównę,

która da się poznać publiczności bydgoskiej
w swych najlepszych kreacjach, a mianowi­
cie: Hania w prześlicznym ,,Domku trzech
dziewcząt

"

Schuberta, oraz w piątek dnia 8.
bm. jako urocza ,,Lalka" Audrana,

— Egzamin mistrzowski złożyli w obwo­
dzie Izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy:

w zawodzie stolarskim: Bolesław Siu-
dowski, Feliks Michalski i Konstanty Re-

jentowicz z Bydgoszczy.
W zawodzie kowalskim: Jan Wróblew­

ski z Sielca, pow. Żnin, Władysław Rausch
z Oleszna, pow. Szubin, Henryk Staszewski
z Gębie, pow. Czarnków, Józef Ozga z Wy­
sokiej, pow. Wyrzysk, Teodor Meller z Ko­
by lniki, pow. Strzelno, Walenty Króliczak
z Czarnkowa,

W zawodzie mnrarsko-ciesielskim: Mie­
czysław Kotowski z Żnina, Józef Śmielecki
z Gniezna, Robert Łangowski i Leon Nie-
strawski z Bydgoszczy.

W zawodzie rzeżnicklm: Franciszek

Smyk z Kruszwicy, Jan Pawełczak z Wit­
kowa, Czesław Dąbrowski z Strzyżewa, po­
wiat Mogilno, Jan Szulc z Gniewkowa, "A­
dam Wojciechowski z Złotowa, pow. Strzel­
no, Stanisław Kowalski z Nakla.

Wykład o sprawach morskich.

Oddział bydgoski Polskiego Tow. Przy­
rodników im. Kopernika uprosi! profesora
Uniwersytetu Jagiellońskiego Dr. Michała

Siedleckiego, delegata Polski do Międzyna­
rodowej Rady dla badań morza w Kopen­
hadze o wygłoszenie referatu na temat:

^,Polska w międzynarodowej Radzie dla
badań morza". Referat ten wygłosi prof.
Siedlecki dnia 7. bm. o godzinie 8-mej wie­
czorem w Państwowym Naukowym Insty­
tucie Rolniczym, ul. Ossolińskich 2.

Tak ciekawy i aktualny temat jak i oso­
’,a prelegenta, znanego w Polsce zoologa,
zainteresują zapewne szerokie kręgi nietyl-
ko przyrodników, ale wszystkich tych mie­
szkańców miasta Bydgoszczy, którym nie

obojętnemi są sprawy polskiego morza i
uczestnictwa nauki polskiej na tere, ie mię­
dzynarodowym.

Wstęp dla gości wolny.

Koncert-recital

Eugenfl Targońskiej
odbędzie się w niedzielę 10. bm. w sali Ka­
syna Cywilnego. Znakomita ta ’śpiewaczka,
którą już niejednokrotnie mieliśmy sposo­
bność podziwiać na estradzie koncertowej,
da się słyszeć w niezwykle interesującym
programie złożonym z najpiękniejszych ar\j
sopranowych, oraz pieśni, które w większo­
ści nie były jeszcze w Bydgoszczy wykony­
wane,

— Ostatnią Konferencję apologety-
czną u Klarysek — wygłosi jutro w

czwartek o godz. 6,45 ks. Patkowski
na temat: ,,Ja czytam wszystko”. Z
koncertem religijnym wystąpi poraź
wtóry szkoła wydziałowa żeńska pod
batutą p. Stroińskiej.

— Mgła. Dzisiejszy (6. bm.) poranek mgli­
sty. Temperatura oziębiona przez noc, nad
ranem ociepliła się zaledwie do 3 stopni.

Jak na porę wiosenną, to trochę za zi­
mno. Oczywiście, przez to nie może flora
przybrać się w zieleń uroczą.

— Strzelanie pokazowe artylerii. W dn.

8-go kwietnia przeprowadzone będzie przez
5 p. a. p. ostre strzelanie pokazowe na pla­
cu ćwiczebnym w Jachicach. Wszystkie
drogi wiodące w kierunku placu, będą za­
bezpieczone przez wartowników wojsko­
wych.

— Polskie Towarzystwo Przyrodników
im. Kopernika oddział w Bydgoszczy odbę­
dzie 7 kwietnia (w czwartek) o 8 wieczorem
w sali chemji rolnej Państwowego Nauko­
wego Instytutu Rolniczego, ul. Ossolińskich
nr. 2 posiedzenie naukowe z następującym
porządkiem obrad: l) referat prof. Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego dr. Michała Siedlec­
kiego: ,,Polska w Międzynarodowej Radzie
dla badań morza"; 2) w;olne wnioski. Go­
ście mile widziani na posiedzenia nauko-
wem.

— W piątek, dnia 8 kwietnia o godzinie
6-tej po południu odbędzie się w sa!i ho­
telu pod Orłem walne zebranie Polskiego
Czerwonego Krzyża, oddz. Bydgoszcz.

Porządek obrad: l) zagajenie, 2) spra­
wozdanie skarbniczki, 3) sprawozdanie se­
kretarki, 4) wolne wnioski.

Wszystkich członków oraz sympatyków
Czerwonego Krzyża zaprasza Zarząd.

— Szkolą Gospodarstwa Domowego o-

twiera od 1. kwietnia rb. wieczorne kursy
gotowania i pieczenia dla kobiet zawodowo
pracujących i mężatek. Gotowanie odbywa
się dwa razy tygodniowo od godz. 7-10. Wa
runki bardzo przystępne, pozwalające każ
demu brać udział w kursie. Zgłoszenia prócz
niedzieli codziennie od godz. 6—7 wieczorem,
Śniadeckich 30, I wejście, I piętro.

Ofwarcle Kursu oświatowEgu dla rzBmleSlnlków.
W dniu 4. bm. został otwarty kurs oświa.

towy dla rzemieślników, zorganizowany
przez Związek Towarzystw Rzemieślniczo-

Przemyslowych. Z siedemdziesięciu zapisa­
nych kandydatów, stawi!a się stosunkowo
nikła ilość. Z gości obecni byli główny kie­
rownik kursów oświatowych p. dyr. Stiller
z Poznania, p. radca Tabeau, jako przedsta­
wiciel Magistratu, prezes Izby Rzemieślni­
cze; p. Zawitaj, p. Mamach, oraz dyrektor
miejscowej dokształcającej szkoły przemy­
słowej p. Weimann.

W przemówieniu powitalnem prezes I-

zby Rzemieślniczej podkreślił konieczność

oświaty dla rzemiosła zwłaszcza w obecnym
czasie, w którym to wskutek 150-letniej na­
szej niewoli politycznej i kulturalnej, uja­
wniają się najróżnorodniejsze braki, które

czemprędze; usunąć należy, chcąc rzemio­
sło polskie postawić na taki poziom, na ja­
kim ono stać powinno.

W dalszym ciągu, główny kierownik kur­

sów oświatowych wyjaśnia! cel i zadatiie

Związku Tow. Rzemieślniczo-Przemyslo-

wych, — wskazał na bezpłatną poradnię

prawną i psychotechniczną dla młodzieży,
chcącej się poświęcić rzemiosłu. Instytuty
psychotechniczne mają młodych kandydatów
rękodzielniczych, badać i kierować do takich

zawodów, do których dany młodzieniec naj­
lepiej się nadaje, tak pod względem umy­
słowym, jak i fizycznym. Z przedmiotów
objętych programem naukowym podkreślał
znaczenie książkowości, racjonalnej kalkula­
cji, a szczególnie wiadomości o Polsce

w’spółczesnej, a to, ze względu na to, że ka­
żda jednostka staje się dopiero wtedy po­
żyteczną dla społeczeństwa, gdy zna i speł­
nia należycie swoje obowiązki obywatelskie.

Po przemówieniu p. dyr. Stillera składał

życzenia ow’ocnej pracy p. radca Tabeau, -

poczem p. Kłosowski, kierownik bydgoskie­
go kursu oświatowego, podał do wiadomości
rozkład lekcyj, wyrażając życzenie, by wszy­
scy kandydaci wytrwali do końca, gdyż tyl­
ko praca wytrwała jest owocną i prowadzi
do celu.

Pierwsze wykłady odbędą się dziś w śro­
dę, o godz. 7 . wieczorem przy ul. Chwyto-
wo 12.

- Podziękowanie. Pani Natalja Moro-
zowiczowa składa za naszem pośrednic­
twem serdeczne podziękowanie wszystkim
tym, którzy w jakikolwiek sposób przyczy­
nili się do uświetnienia jubileuszu jej 30-

letniej pracy scenicznej.
— Zamiast wieńca na grób śp. Felicji

fiucbnińskiej grono naucz; cielekie szkoiy
im. Dąbrowskiego złożyło 16 zł. na budowę
kościoła na Szwederowie. Kwota ta znaj­
duje się w naszej kasie pośredniczej.

- Z Tow. Młodych Polek ,,Promyk". Ze­
branie urozmaicone z powodu wykładów
cyklu ,,Na wejście w świat" wypadnie. W to

miejsce dziś o godz. 7. zebranie nadzwyczaj­
ne zarządów i zastępowych, żeby omówić

niedzielny kurs okręgowy dla zastępowych.
— Przedstawienie pasyjne na Czyżków-

ku. Młodzież Żeńska, zorganizow’ana w Sto­
warzyszeniu Młodych Polek w Czyżkówku
i pozostająca pod kierownictwem p. Kró-

lówny, chcąc mieszkańców tego przedmie­
ścia oderwać od maszyny codziennego ży­
cia, urządziła ubiegłej niedzieli przedstawie­
nie pasyjne, w 4 aktach, p. t.: ,,Gdzie jest’ ś
Panie". Sztuka ta wzięta jest z życia Zba­
wiciela. Amatorki wywiązały się bardzo
dobrze ze swego zadania. W przerw’ach wy.
stępował chór katolickiego Towarzystwa
Robotników Polskich pod wezwaniem św.

Antoniego. Po skończeniu przedstawienia
odśpiewano wspólnie pieśń ,,Wisi na krzy­
żu".

— Większą uwagę należy zwracać na

dzieci. Z nadejściem ciepłej pory wiosen­
nej dzieci bardzo często na przedmieściach
bawią się na ulicy narażeni na niebezpie­
czeństwo. Nie dosyć na tem, że bawią się
i gonią na ulicach, lecz biega, ą za przejeż-
dżającemi tramwajami, samochodami, po­
wozami, aby się bezpłatnie przejechać.
Skutki tego rodzaju nie dają na siebie cze­
kać. W ostatnich bowiem czasach prasa
podaje bardzo dużo o nieszczęśliwych wy­
padkach, spowodowanych lekkomyślnością.
Zwracamy przeto uwagę rodziców, by uwa­
żali na swe dzieci i nie pozwolili im na

różne figle i wybryki, prowadzące w więk­
szości wypadkach do kalectwa.

— Zarząd Koła Przyjaciół Harcerstwa
I drużyny harc, przy Miejskiem gimnazjum
żeńskiem uprzejmie zaprasza członków ko
la, sympatyków, rodziców harcerek tegoż
gimnazjum, ora,z wszystkich, którym idea
harcerstwa nie jest obca, na w’alne zebra­
nie roczne, mające się odbyć dnia 8 bm. o

godz 7. w lokalu gimn. W razie braku w’ię­
kszości liczby członków, zebranie odbędzie

się w drugim terminie o godz. 7 .30 bez wzglę­
du na ilość członków. Na porządku dzien­
nym: l) zagajenie, 2) wybór przewodniczą­
cego zebrania, 3) spraw’ozdanie opiekunki
drużyny, 4) sprawozdanie sekretarki i ko­
misji rewizyjnej, 6) wybór nowego zarzadu

Kola, 7) wolne wnioski.
Na zebraniu zapadnie decyzja względem

wy, azdu na kolonje wakacyjne. Zarząd ko­
la ma nadzieję, że rodzicie uczennic zain­
teresują się żywo sprawą powyższą i przy­
będą tłumnie na zebranie, aby zadokumen­
tować swe poparcie w pracy dla dobra

swych córek.

Uwsga, Sokoli!

Celem omówienia sprawy założe­
nia oddziału konnych ,,Sokołów” -

zapraszam wszystkich b. kawalerzy-
stów i zainteresowanych na konfe­
rencję w piętek, 8 kwietnia, o godz.
7,30 wieczorem do Hotelu Lengninga,
ul. Długa nr. 56 .

A. Malczewski,
prezes Okręgu V.
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Odezwa! -

Celem przysporzenia funduszów Ma­
cierzy Szkolnej, utrzymującej gimna­

zjum polskie w Gdańsku, patronat Ma­
cierzy urządza dnia 10 kwietnia br. o

gódz. 12,30 w Teatrze Miejskim w Byd­
goszczy po cenach najniższych (od 30

gr. do 2,70 zł.) na ten cel koncert orkie­
stry symfonicznej i chórów, program
którego wykona młodzież tutejszego
Państwowego Męskiego Seminarjum
Nauczycielskiego.

Komitet, zorganizowany dla tej spra­
wy ria m. miasto Bydgoszcz, zwraca

się z najuprzejmiejszą prośbą do ogółu
społeczeństwa o poparcie tej humani­
tarnej imprezy swym gremjalnym przy
byciem na koncert.
Komitet Honorowy Tygodnia Macierzy

Szkolnej w Gdańsku:
Gen. bryg. Thommóe, prezydent miasta
dr. Śliwiński, starosta Niesiołowski,

ksiądz prałat Malczewski.
Komitet wykonawczy:

(—) Kłocżkowskf, gen. (—) Karkosik ppłk.

IZA KUCZYŃSKA. .

’

Rytmika I plastyka
metodą Jacgues Dakroze’a.
Metoda Jacęues Dalcroze’a — solfeż, ryt­

mika i plastyka, ich celowość i wyniki osiąg­
nięte przy nauczaniu muzyki za pomocą jego
systemu, są to kwestje bardzo aktualne w no­
woczesnej pedagogii muzycznej. U nas mówi

się o tem wiele, słychać głosy uznania, za­
chwytu nawet, jak również i głosy ostrej kry­
tyki. Wielka jednak ilość tak zwolenników

jak i przeciwników tej metody najczęściej nie

zdaje sobie jasno sprawy, na czem właściwie

polega istota i korzyść tej nauki. Nawet ci,
którzy widzieli lekcję czy popis, niezawsze u-

mieją oddzielić ,cechy istotne, choć nieraz u-

kryte, od oddziaływania czysto zewnętrznego.
Dlatego też chcę podać w krótkości szczegó­
łowy opis sposobu prowadzenia nauki, jej za­
sadniczych celów, środków i dążeń.

Dalcroze, słynny muzyk i kompozytor
szwajcarski, uczeń Brucknera i Delibes’a, sam

opisuje genezę swej metody. Opracował on

system gruntownego kształcenia słuchu. Chcąc
wznowić często słabo rozwinięte poczucie ryt­
mu, kazał uczniom oddawać rytmy muzyczne
ruchami. Spostrzegł przytem ze zdziwieniem,
że kilku zaledwie zareagowało w sposób nor­
malny na wrażenia słuchowe, a mały bardzo

procent zdołał je przetwarzać natychmiast na

ruchy. Dalsze doświadczenia otwierały mu

coraz to nowe horyzonty i możliwości reformy
nauczania i doprowadziły do sformułowania

następujących zasad elementarnych, na któ­
rych oparł i rozwinął swoją metodę ,,rytmiki":
!)Uporządkowanie i wydoskonalenie ruchów
ciała budzi i rozwija poczucie rytmiczne. 2)
Doskonalenie giętkości i siły muskułów przy
zachowaniu proporcji czasu, równa się rozwi­
janiu muzycznego zmysłu rytmicznego i po­
czucia symetrji muzycznej. 3) Kształcenie si­
ły i giętkości muskułów przy uwzględnianiu
przestrzeni równa się rozwijaniu zmysłu do

rytmu plastycznego. Genjalna pomysłowość
Dalcroze’a, doświadczenia wielu lat sprawiły,
że ze skromnych początków rozrosła się ol­
brzymia metoda, której trzy główne elementy
stanowią: solfeż, rytmika i plastyka,.

Ponieważ chodzi mi o wyjaśnienie zastoso­
wania tej metody w Miejskim Instytucie Mu­
zycznym jak i innych uczelniach, np. w Pry-
watnem Gimnazjum Żeńskiem, zajmę się za­
tem stroną muzyczną i ogółno-wychowawczą
a więc rytmiką.

Otóż co to jest rytmika?
Rytmika jest to praktyczne sfudjum rytmu,

nie suche i abstrakcyjne, ale żywe, opierające
się na za,sadzie, że dziecko czy osoba dorosła

ucząca się, musi przeżyć wła,snymi ruchami tę
rzecz nieuchwytną, jaką jest rytm. Rozwija
ona w wysokim stopniu poczucie ry,tmu przez

ruchy ciała i naodwrót rozbudzane odczucie

fizyczne rytmu wyzyskuje do opanowania i

wyrobienia harmonijnego ruchów ciała. Bar­
d?o proste ruchy jak kroki, ugięcia, bieg, ru­
chy rąk, nóg i głowy, stanowią w różnych
kombinacjach odpowiednik plastyczny wszyst­
kich muzycznych wartości czasu t. j. nut.

Ćwierćnuty, półnuty, półnuty z kropką i

wszystkie rodzaje i kombinacje taktów, mają
ustanowione znaki fizyczne (np. ćwierćnuty
oznacza się krokami, nuty dłuższe krokiem i

tylu ruchami nogi w miejscu, ile zawiera
ćwierci dana nuta). Uczeń przyswaja sobie

niejako cały słownik ruchowy tej przedziwnej
mowy — muzyki i tymi ruchami musi oddać
xv przestrzeni to, co usłyszy. Profesor gra, za­
czynając od najprostszych rytmów, które u-

czeń ,,realizuje" odpowiednimi ruchami. Z

początku wymaga to wielkiego skupienia i na­
tężenia uwagi z czasem ruchy się automaty­
zują tak, że usłyszana nuta wywołuje natych­
miast ruch odpowiedni swej wartości. W ten

sposób wyrabia się prawdziwe odczuwanie ryt­
mu, który się przeżywa całą istotą. Uczeń uczy
się rozróżniać rozmaite rodzaje taktów, tak­
tować je rękoma, znacząc początek taktu tup­
nięciem i energicznym ruchem ramion w dół.
Na komendę, która zawsze jest niespodziewa­
na, musi umieć nagle zatrzymać się w miej­
scu, klęknąć, wykonać zwrot, zrobić pewną
ilość kroków wstecz, wykonać jakiś rytm lub

zatrzymać jedną rękę, łub zamiast ruchu nogą

wykonać ruch ręką, wszystko dokładnie w

rytmie.
Następują teraz kombinacje rytmiczne tru­

dniejsze a więc rozkładanie np. ćwierć nuty
odpowiednio do komendy na kilka części (duo-
le, triole, kwartole), kontrapunkt plastyczny
zagranego tematu, synkopy, kanony 2 i 3 gło­
sowe, wykonywane marszem i ruchami rąk
a często i śpiewem, polirytmia, wykonywanie
usłyszanego rytmu 2, 3 lub 4 razy prędzej lub

wolniej, wykonywanie z pamięci szeregu za­
granych taktów lub wykonywanie icb naod­
wrót i niezliczona ilość ćwiczeń, które trudno

wyliczać w tym krótkim szkicu. Uczeń rucha­
mi oddaje nietyłko wartość nut, ale i charak­
ter muzyki, jej cieniowanie, frazowanie, za­
leżnie od tego ruchy są miększe lub energicz­
niejsze, słabsze lub silniejsze. Z czasem opa­
nowuje uczeń całą rytmikę muzyczną, wyrabia
czujność na każdą zmianę rytmu, tempa, cie­
niowania, frazowania i akcentu.

Wszystko to sprawia, żc lekcje nie męczą
ale ożywiają, zajmują i sprawiają wielką ra­
dość.

Widzimy z tego, jak szerokie horyzonty
otwiera ten dział sztuki, dążący do podniesie­
nia wogóle zmysłu i celowości ruchów ludz­
kich oraz ich uestetyzowanie.

Genialną metodę Dalcroze’a będziemy mie­
li sposobność ujrzenia w dniu 6-ego kwietnia,
w sali Resursy Kupieckiej, gdzie odbędzie się
I-szy popis ,,Rytmiki i Plastyki" tejże metody.
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Tydzień Gdański.
Środa dnia 6 kwietnia br. Od godz. 17-19.

Bezpłatny koncert orkiestry Wojskowej
16. puiku ułanów na Placu Wolności.

Baczność! ,,Lotny kabaret"! Niebywale a-

trakcje! Specjalnie zaangażowani artyści
i artystki z Paryża i Wiednia.

Przyjadą komunikacją powietrzną.
W środą, dnia 6. kwietnia br. W cukier­

ni Jasińskiego od godz. 17-19. W restau­
racji hotelu ,,Pod Orłem" od godz 20 do 22

W czwaitek dnia 7. kwi tnia br. W cu

kierni Łuczyka od godz 17 do 19 W cu

ierni Grand Cafe" od godz. 20. do 22. Wstęp
bezpłatny.
Czwartek dnia 7. kwietnia br. od g. 17. -20 .

Koncert orkiestry wojskowej 15. pap.
pod batutą kapelm. chor. Tomaszewskiego
w ogrodzie Resursy Kupieckiej (ul Jagiel­
lońska 25.) Wstęp 30 gr.

Sobota, dnia 9 kwietnia godz. 20.
Koncert salonowego kwartetu, specjalnie

zaangażowanego, pod batutą kapelmistrza
Hermana, wediug ułożonego programu w

kawiarni ,,Bristol" p. Z . Ciupka. Wstęp
bezpłatny.

Z życia Szwederowa.
Gerjnanizowanie ludności. — Tajemne nan

czanie. — Odrodzenie Szwederowa. — Brak

pracy. — Nędza mieszkaniowa. — Choroby
i brak lekarzy. — Z życia towarzyftw. —

Kasa pogrzebowa. - Praca duszpa_Łrska.

Szwederowo za czasów niemieck’cb za­
mieszkałe było w przeważnej części przez
ludność biedną, polską. Rząd czynił wszy­
stko, aby ludność polską zgeraianizować i

dlatego w pierwszym rzędzie stara! się ją
oderwać od kościoła katolickiego. W tym
celu pobudował zbór ewangelicki, wielką sa

lę zebrań, dom d!a djakonisek i ochronkę
niemiecką. Polskiej ludności w niczem nic
nie folgował, zmuszając ją do uczęszczania
do instytucyj niemieckich i protestanckich.

W r. 1917 Konferencja Pań św. Wincen­
tego otworzyła kuchnię dla ubogich na Szwe
derowie, gdzie w ukryciu siostry Wincenlki

urządziły szkółkę polską. Djakoniski na

Szwederowie często odwiedzały tę kuchnię
i badały, a wyniki badań, donosiły prezeso­
wi Regencji von Bulowowi.

Nasłano najgorsze elementy na Szwede­
rowo, by ludność polską zdemoralizować,
a temsamem przygotować do oderwania się
od kościoła. Skutkiem tych zabiegów rządu
pruskiego, słabsze charaktery często ulega­
ły zgubnym wpływom.

Wraz z niepodległością, gdy utworzono

parafję, nastąpiło na Szwederowie odrodzę
nie. Przy kościele zawiązały się liczne to­
warzystwa, i bractwa, a. wpływ tych stowa-

rzjszeń był niezmiernie korzystny i umorał-

niający. Dziś niedobra opinja o Szwederow’o

należy do przeszłości, które jest obecnie je­
dną z najspoko niejszych dzielnic Bydgo­
szczy, a ludność, choć uboga, jednak ucz­
ciwa i głęboko religijna. Na podszepty wy
znawców Hodura, którzy rzucili się z całym
rozmachem na tę dzielnicę robotniczą, po­
zostali Szwederowianie głusi, a nawet ze

wstrętem się od nich odwracają, czego do­
wodem było ostatnie zebranie Tow. robotni-
ków poiskokatołickich.

Jedna trzecia mieszkańców Szwederow’a
jest bez pracy i środków utrzymania Bie­
dotą tą zajmuje się Konferencja Pań św.

Wincentego na Szwederowie, która szcze­
gólną otacza opieką starców opuszczonych
i dzieci. Konferencja utrzymuje ochronkę,
do której uczęszcza przeszło 200 dzieci, a kie­
rują nią Siostry Elżbietanki. Tamże odżywia
się i po części odziewa najbiedniejszą dzia­
twę. Mieszkania rodzin robotniczych są fa­
talne. Liczne rodziny, liczące 8-10 głów,
mieszkają w jednym pokoiku.

Dzielnica licząca 15.000 ludzi, nie posia­
da osobnego lekarza, a lekarze ł miasta,
często w nagłych wypadkach, szczególnie
wieczorną godziną odmawiają pomocy. O -

siedłenie się lekarza jest konieczne.
Na 8zwederowie są zorganizow’ane towa­

rzystwa: robotnicze polsko-kat. ,600 czl);
Tow. Obywatel! (700 czl.); Młodzieży Męskiej
Białych Orląt (400 czl); Młodych Polek (700
czł.); chór kościelny Matki Bosk’ej Nieusta­
jącej Pomocy, w trzech oddziałach ISO czł j;
Sokół (200 czł.); Tow. Powstańców i Woja­
ków (około 300 czł.);

Z bractw kościelnych: Arcybraetwo ma­
tek chrześcijańskich (1.200 czł;; dziewie
(800 czł.); ojców (360 czł.); młodzieńców ,450
czł.); Bractwo światła (100 czł.;, Konferen­
cja Pań św. Wincentego a Paulo (l’)O ezł).

Ks. Konopczyński założył dla Szwedero­
wa kasy pogrzebow’e wzajemnej pomory,
rodzina członka, który do tej kasy należy,
przy minimalnej opłacie, otrzymuje 300- 400
zł. subw’encji, w razie śmierci Koszta po­
grzebow’e są na Szwederowie minimalne, a

po części bezpłatne, tak sam.o przy wszyst­
kich innych obrządkach kościelnych, m lu­
dność bardzo prz} wiązuje do kościoła i swo­
ich księży. Wielką pomocą ks. Konopczyń­
skiemu jest obecnie ks. fłupiński, starszy,
doświadczony kapłan, bardzo gorliwy szcze­
gólnie w pracy narodowej wśród młodzieży.

Niebezpieczeństwo ,,barczatki"
w bydgoskiej dyrekcji !asów.

Akcja ochronna kosztować będzie 134.000 złotych.
Obecny rok w naszej gospodarce leśnej

1926-27, jest drugim rokiem inwazji bar-

czatki, na terenie bydgoskiej dyrekcji la­
sów państwowych, co potwierdzają przepro­
wadzone próby zbierania, wykazujące ilo­
ściowy silny wzrost gąsienic, zwłaszcza na

terenie r,ad’cśrictwa Solec 1 Osiek Wielki,
jako ognisk zeszłorocznych rozmnoży, Ze

względu na słabą obecną zimę jak i z uwagi
na wysoki procent zdrowotności gąsienic
barczatki, należy spodziewać się wprost ka­
tastrofalnego }ej wystąpienia w bież, roku,
grożącego zupełnem zniszczeniem metylko
drzewostanów n,-,dleśn. Solec i Osiek Wielki,
ale i możliwością rozszerzenia się inwazji na

sąsiadujące kompleksy drzewostanów nad-

leśn. Bartodzieje, Bydgoszcz, Leszyce, Cier-
piszewo, i Gniewkowo.

Opierając się na wynikach zeszłorocznego
lepowania, które wykazu, ą w oddziałach !e-

powanych znaczne obniżenie się ilości gą­
sienic i że dzięki temu lepowaniu osłabio­
ne żerem sówki w r 1925 drzewostany ochro­
niono od niechybnej zagłady, dyrekcja po­
stanowiła w dalszym ciągu prowadzić akcję
ochronną, za pomocą zakładania pierścieni
lepowych. Ten sposób ochrony uważany jest
jako jedynie radykalny i pewny dający
gwarancję opanowania niebezpieczeństwa.

Koszta akcji ochronnej na rok bieżący
obliczono na 134.000 zł.

Jedyna państwowa wytaczania nasion
w Klosnowie.

Mało jest
’

wiadomem, a zwłaszcza wśród

szerszych warstw społeczeństwa, że na Po­
morzu, w miejscowości Klosnowo posiada­
my jedną z największych na kontynencie
endopejskim wyłuszczarnię nasion sosny i
świerka, zdolną do wyprodukowania kilku­
dziesięciu tysięcy kilogramów rocznie.

Wybudowana w roku 191S i zaopatrzona
we wszelkie nowoczesne urządzenia techni­
czne, daje możność masowj produkcji i

gwarancję w’yborowego nasienia z uwzglę­
dnieniem wszelkich odmian klimatycznych,
tak ważnego czynnika przy wyborze nasie­
nia do odnowienia lasu.

Jako jedyna wyłuszczarnia nasion w

Polsce mogąca produkować masowo nasie­
nia sw’ojskie, z uwzględnieniem dzielnic kli­
matycznych, musi ona za’ąó dominujące
stanowisko w organizacji rodzimej produk­
cji i handlu nasiennego, a lem samem przy­
czynić się do wyparcia z rynku nasienia po­
chodzenia zagranicznego, niedostosowanego
do warunków naszego klimatu.

Zwiększająca się produkcja wyłuszezarni
z roku na rok, a wyrażająca się w roku o-

becnym cyfrą około 24000 kg. nasienia, po
zaspokojeniu zwiększonego zapotrzebowania
zach.odnich dyrekcji lasów, skótkiem zale-
sień olbrzymich wyrębów posówkowych, mo­
że już dziś tylko w połowie pokryć prywatne
zapotrzebowanie rynku wewnętrznego. Nad­
mieni! również wypada, że kampanja łu­
szczenia szyszek w bieżącym roku przekro­
czyła normy produkcji przedwojennej, o-

kreślonej w ilości 25900 hi. szyszek jako ma­
ksymalna produkcja wyłuszczarni.

Szyszki sosnowe sprowadzono z Puszczy
Białowieskie;, (dyr. lasów państw Białowie­
ża), z puszczy Augustowskiech (dyr. Wil­
no) i z Wołynia (dyr. Łuck.)

Produkcja drewna w całej dyrekcji wy­
raża się cyfrą: w r. 1924/25 - 1.200 000 mtr.

sześć; grubizny; w r. 1925/26 - 1.300.000;
w rb. około 800,000, a na rok 1926/27 prze­
widuje się do wyrębu około 300.100,

Drugiem zadaniem Klosnowa będzie uzy­
skiwanie nasion sosny pospolitej z odróż­
nieniem dzielnic klimatycznych, a nawet

selekcję pojedynczych gatunków sosny z naj­
lepszych drzewostanów. Sprawę tę możnaby
rozwiązać wtenczas, gdyby ministerstwo
rolnictwa, względnie specjalne związki wła­
ścicieli lasów w porozumieniu z inspekcja­
mi ochrony lasów, określały wartość, oraz

jakość drzewostanów, produkujących szy­
szki Sprawa ta jest już dzisiaj zupełnie po-
mjślnie rozwiązana w Niemczech. Oczywi­
ście, to może nastąpić po zalesieniu wyrę­
bów posówkowych, które dziś wyrażałoby
się wielkością około 25000 hektarów.

Jakość zalesienia przeprowadzona przez
D. W. lepsza, niż za czasów niemieckich,
choćby ze względu na to, że na siedliska o

glebie lepszej, wprowadza się obecnie jak-
największą ilość drzew liściastych, co oczy­
wiście w przyszłości, w następnych pokole-

!niach drzewostanu, wpłynie na zmniejsze­
nie kataklizmów tego rodzą,u, jakim jest
motyl sówka Chojnów ka, wzgl. barczatka.

Drsasgi.
Bagno w admin strac]i

Gszowni Miejskiej.
Pod takim tytułem zamieścił warszawski

,,Robotnik" (socjalistyczny) następujące cie­
kawe uwagi:

Swojego czasu miejscowy organ chadecji
, Dziennik Bydgoski", zaatakował kilka razy
dyrektora gazowni miejskiej, bez podania kon­
kretnych danych, a grożąc ujawnieniem faktów

dopiero w przyszłości. Aż tu nagle ,,Dziennik"
zaprzestał ataków. Jak się okazało, drukarnia

,,Dziennika" otrzymał.a sute zamówienie na

druki, podobno jako rekompensatę za milcze­
nie.

Dla sprawowania nadzoru nad gospodarką
gazowni miejskiej, istnieje t. zw. ,,Deputacja
Gazowni Miejskiej", wybrana przez radę miej­
ską. W skład tej deputacji wchodzi 9 radnych
i 6 obywateli z poza rady miejskiej. Otóż po­
mimo istnienia wyraźnej uchwały, by wszelkie

zakupy były robione drogą zamkniętych ofert,
gazownia miejska stosuje tę uchwałę tylko
wtedy, gdy chodzi o dostawę drobną, na 5-20

złotych, na większe dostawy ofert się nie

zbiera, a wyłączny na to monopol mają p. Le­
wandowski, właściciel drogerji i radny mia­
sta, oraz p. Kaszubowski, właściciel składu

papieru; obaj członkowie ,,Deputacji Gazowni

Miejskiej". Magistrat i rada miejska tolerują
tę gospodarkę.

Pracowników traktuje się w gazowni miej­
skiej w sposób zupełnie szczególny. Pracowni­
ka ze sztuczną nogą, inwalidę w 75 %, wyzna­
cza się ’do przekontrolowania latarni ulicznych,
na przestrzeni 12—15 kilometrów, a to dlatego,
że... nie podobają się jego przekonania poli­
tyczne.

W dalszym ciągu atakuje ,,Robotnik" kie­
rownika gazowni p Kuberskiego, któremu za­
rzuca bardzo brzydkie sprawki.. Zarzutów tych
nie przytaczamy, ale p. Kuberski będzie się
musiał koniecznie z nich oczyścić.

Niesłusznie korespondent ,,Robotnika" za­
czepił nasze pismo i posądził nas o to, że mil­
czymy, bo nam dano rekompensatę czyli po-
prostu zapłatę za milczenie. Nieprawdą jest
bowiem, jakoby gazownia zamówiła u nas

druki. Nawet choćby tak było, a na szczęście
tak nie jest, nie wpłynęłoby to na stanowisko

redakcji. Sprawę gospodarki w gazowni poru­
szaliśmy nieraz i bynajmniej dyskusję na ten

temat za zakończoną sie uważamy. Chęieli-

byśmy tylko, aby Rada Miej?ka nareszcie raz

zareagowała na zarzuty, podniesione przeciw
poszczególnym członkom ,,Deputacji Gazowni",
ona jest za nią odpowiedzialna. Jeżeli korpo­
racje miejskie nie załatwią tych spraw, będzie
się niemi musiał zająć p. wojewoda. Rada miej­
ska umiała podnosić zarzuty przeciw prezy­
dentowi miasta i to za rzuty takie, które kry­
tyki nie wytrzymały. Niech więc zabierze się
do tych ludzi ze swego grona, którzy z man­
datu radzieckiego ciągną osobiste korzyści. W

rachubę wchodzi nietylko p. A . B . Lewandow­
ski, ale i inni,

Panu dyrektorowi Klimczakowi należą się
osobne uwagi — nadejdzie pora..

— Liga Katolicka. W środę, 6 bm.,
o godz. 7 -ej, wykład p. prof. Dr. Wa­
gnera p. t . ,,Atak na religijność na­
rodu", w Domu Katolickim. Wstęp
bezpłatny. O liczny udział uprasza
Zarząd.

— Przedstawienie amatorskie. W niedzielę,
3 bm. wieczorem grono amatorskie złożone z

członków Katolickiego Towarzystwa Robotni­
ków Polskich parsfji Serca Jezusowego ode­
grało przy zapełnionej gośćmi sali ,,Ogniska"
sztukę sceniczną w siedmiu odsłonach p. t .

,,Genowefa", osnutą na tle dramatyczno-ludo-
wem. Pomimo ubogiej dekoracji i kostjuraów
oraz krótkiej nauki, amatorzy wywiązali się ze

swych ról wspaniale. Z pośród nich wybili się
na pierwsze miejsce p, Genowefa Ziółkowska
w roli hrabiny Genowefy, dalej p. Bronisław

Njpwak jako hrabia Zygfryd, a pozatem pp.
Swakowski, Bąkówna, Kukliński, Bąk, Pławski,
Chwaliszewski i Grze!anka. Dzięki żmudnej
pracy prezesa p. Andrzeja Graja, który zastę­
pował zawodowego reżysera i pomocy wszyst­
kich członków zarządu sztuka ta udała się,
co wywnioskować było można z hucznych o-

klasków, jakiem! publiczność obdarzała wszyst­
kich amatorów. Z zadowoleniem stwierdzić na­
leży, że zarząd Kat, Tow. Rob. Polskich pa-
rafji Serca Jezusowego stara się swym człon­
kom sprawić ucztę duchową tej miary, jakiem
było to przedstawienie amatorskie. A obecny
okres Wielkiego Postu nadaje się na podobne
imprezy pokrzepiające ducha i serce. Czas spę­
dzono pożytecznie a i grosz, który wpłynął do

kasy, przeznaczony na cele oświatowe towa­
rzystwa, również zużyty zostanie pożytecznie.

Kronika artystyczna.
Popis uczni szkoły śpiewu p. Klejn-Mierzyó-
skiej i szkoły skrzypcowej proŁ E. Giżejzw-

skiego.

Jednym z najtrudniejszych i najbardziej od­
powiedzialnych problemów pedagogicznej pra­
cy w dziedzinie muzycznej, to nauka śpiewu
solowego. Problem ten wymaga nader sumien­
nego traktowania sprawy. To też popis uczni

p, Klejn-Mierzyóskiej, który się w ubiegły
piątek, t. j. 1 kwietnia br. odbył, byl miłym
tego dowodem.

Program tego popisu, obejmował arje i pie­
śni a ponieważ był za mocno przeładowany,
był przez to nieco męczący. W części pierw­
szej programu popisywały się uczenice z kursu

niższego, z pośród których najkorzystniej wy­
różniła się p. Otowska. Obok p. Ot. p. Bromir-
ski wykazał piękny materjał głosowy. W kur­
sie wyższym produkował szereg wyżej zaawan­
sowanych uczenie t. j. p . Burzyńska, Kudelska,
p. Tippenbauerówna, p. Cynalewska, p. H . ŁJr-

banyi i p. Ryszewski.
Na ogół rzecz biorąc, to u wszystkich a-

deptów z tego kursu, można było zauważyć
poprawną emisję głosu, czystą intonację, kul­
turalny sposób frazowania, jakoteż duże po­
czucie muzykalne, dzięki czemu interpretacja
poszczególnych kompo zycji, robiła bardzo do­
bre wrażenie.

Urozmaiceniem programu miał być popis
skrzypków ze szkoły prof. Giżejewskiego, Za­
miar ten jednak z powodu zbytniego snąć
stremowania młodocianych xvykonawców spalił
na panewce i nie mógł zebranym dać pojęcia
o skuteczności metody tego zdolnego artysty
i cen"onego pedagoga.

Akompenjament fortepianowy w sposób
rytmiczny i dyskretny spełniała p. Tobia-
szówna.

Miło mi zaznaczyć, że popis ten wykazał
bardzo poważne rezultaty pracy p. Klejn-Mie-
rzyńskiej.

Z. G, UrbanyŁ

PROGRAM W KINACH.

— ,,Dziewczynka z dancingu". Do repertu­
aru kina ,,Kristal" przybył jeszcze jeden z tych
lekkich w swej treści z niefrasobliwym humo­
rem obraz z Lilianą Harvey w głównej roli,
postaci dziewczynki wesołej, lecz uczciwej,
pragnącej pracować dla wykształcenia swego
brata, a że posiada zdolności choreograficzne
wstąpiła jako tancerka, jednocześnie wycho­
dząc dobrze zamąż. Słowem film daje bogac­
two wrażeń i miłych i wesołych. Nadprogram
farsa i dziennik.

— ,,Grobowiec miłości", najnowszy film

zrealizowany przez genjalnego Joe May’a pod­
ług powieści Wernera Scbeffa ,,Dagfln-Nar-
ciarz ’

,’ — wyświetla kino ,,Marysieńka".
— ,,Corso" wyświetla sensacyjny dramat z

życia ,,Niebieskich ptaków" amerykańskich,
w roli boksera amerykański Milton Sills. Nad­
program komcdja p. Ł; ,,Klub zdechlaków".

— Handel przedświąteczny. Sekretarjat
Związku Towarzystw Kupieckich w Bydgo­
szczy zwraca uwagę, że w ostatnią niedzie­
lę przed świętami Wielkiejnocy tj. dnia 10.

bm. sklepy mogą być otwarte od godz. 13.

do godz. 18-ej.

Dalsze przedłużenie terminu

składania zeznań o dochodzie.

Ministerstwo Skarbu rozporządze­
niem z 30 marca 1927 r. 1. DPO2025II.

poleciło podać do wiadomości:

1. Termin do składania przez osoby
fizyczne zeznań o dochodzie wyznaczony

art. 50 ustawy o państw, podatku docho­
dowym w brzmieniu ogłoszonem rozpo­
rządzeniem ministra skarbu z dnia 30
kwietnia 1025 r. (Dz U. R. P . nr. 58 poz.
411), a odroczony rozporządzeniem mi­
nistra skarbu z dnia 19 lutego 1927 r.

(Dz. U . R. P. nr. 10, poz. 123) na dzień
1 kwietnia 1927 r. — przesuwa się dla

wymiaru podatku dochodowego na rok
1927 - na dzień 1 maja 1927 roku.

2. W myśl przepisów art. 87 ustawy
o państwowym podatku dochodowym
w powyższym terminie płatnicy winni
są uiścić zaliczkę na podatek dochodo­
wy w wysokości połowy podatku przy­
padającego, według skali art. 23 ustawy
o-l wykazanego w zeznaniu dochodu, a

to pod zagrożeniem przymusowego
ściągnięcia i dowód uskutecznionej za­
płaty dołączyć do zeznania.

Od płatników, którzy w wyznaczo­
nym terminie zeznania nie złożą, za­
liczka zostanie przymusowo ściągnięta
w wysokości połowy podatku, wymie­
rzonego na rok 1926,
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W śmiertelny bój.
W ub. czwartek w Resursie Kupieckiej

odbył sie przy bardzo licznem audytorjum
słuchaczek wielce ciekawy wykład z cy­
klu ,,Na wejście w świat". Prelegentka p.
Nowacka s Koronowa, już w pierszej czę­
ści swego referatu p. t: ,,W śmłer;elny bój"
zdobyła sobie serca słuchaczek.

Rysem charakterystycznym tego wykładu
był entuzjazm, rozbrajająca szczerość, ser­
deczność, umiłowanie sprawy, bezpośre­
dniość, która przemawia z serca do serca.

Styl prelegentki nie’pozostawia! nic do ży­
czenia, forma bardzo staranna, dykcja wy­
raźna, dokładna. Zresztą p. Nowacka dyspo­
nuje tak miłym, świeżym głosem, pięknie
brzmiącym, że słucha się jej bez znużenia,
owszem — z wielką przyjemnością.

Zagai! ,wicepatron ks Raneldt, przedsta­
wiając młodym słuchaczkom prelegentkę ,p.
Nowacką, jako działacz-kę spłeczną, o wy­
bitnych zaletach. Prelegentka p. Nowacka
na WBtępie wyjaśniła zebranym tytuł refe­
ratu:’ na śmiertelny bój. Oddać życie, mó­
wiła p. N . d!a wielkiej idei jest rzeczą szczy­
tną, tem więcej, gdy chodzi o świętą spra­
wę, o wiarę katolicką. I do tego wy druhny,
młode polki-katoiiczki pow’ołane jesteście.
Dziś kościół katolicki jest zews-ząd zacze­
piany. Rozpoczyna sio walka o święte ide­

ały. Bezbożność, rozluźnienie obyczajów,
sekciarstwo — oto, co nam dziś dzień niesie.
Przeciwko złu wszelkiemu staje kościół ja­
ko granitowa i jedyna ostoja prawości i

cnoty. W skrytości wypow’iada się dziś mu

’wojnę, bo gdyby naraz odkryto przyłbicę,
tysiące tysięcy katolików stanęłoby w obro­
nie boskiej instytucji, kościoła.

Należy nam dziś się sposobić, cznwać na

śmiertelny bój, a młodzież w pierwszych sze­
regach w obronie wiary. Ale do tego trzeba
mieć samemu wia.rę żywą, mądrą.

Bo wiara młodych daje olbrzymią siłę,
ale gdy cna jsst.

Wierzyć trzeba z przekonania i być ka­
toliczką nie z imienia i urodzenia, lecz z

przekonania.
Czemżeby było życie bez religji, bez wia­

ry? Bezprawie, nierzą,d, morderstw’o, bezli-
tość, brutalność pięści, oto cechy bez wia­
ry, barbarzyństwa, i dzikości natury ludz­
kiej. Religja -tylko jest rękojmią wszelkiej
cnoty, religja katolicka, która dana ludziom
od Boga samego króluje i królować będzie
nad innemi.

Mielzj wami dziewczęta, niema nie­
wiary, ale jest coś, co dorównywa tema: o-

bojęlność. Zdaje wam. się, że jeśli spełnicie
mniej, lub więcej dobrze praktyki religijne,
te nic pozatem was nie obchodzi. Prawdzi­
wa katoliczka nie będzie obojętna, i nie mo­
że nią być. Pragnie królestwa Bożego na

ziemi, rozszerzenia Kościoła i chwały jego,
boleje nad zaślepieniem innych, modli się
za niedow’iarków.

Obojętność religijna uzbraja tylko wro­
gów kościoła. Widzimy, co się dzieje w Me­
ksyku, w Bolszewji. I u nas może przyjść
ts chwila. Dziś księży zaczepiają, jutro a-

derzą w dogmaty, a następnie wydrzeć i

zdeptać będą chcieli wiarę. Uderza.ją zza­
sadzki. Nie wiemy kto oni, Jaka ich siła.

Czuwaj, oto hasła dla każdej z W’as, dziew­
częta. Stać na straży wiary, aby nie zasko­
czyły nas cza,sy gorsze. ChryStus-Król bę­
dzie nam przewodził. Nadchodzą cza-sy, gdy
trzeba będzie jaw’nie wyznać, kim się jest:
z kościołem, czy przeciw niemu i przeciw
wierze katolickiej. ,Doczekaliśmy się mobili­
zacji. Mobilizow’ać chcemy w’as i awsze ro­
dziny.

1 Óbyście wszystkie stanęły w szeregach
służebnic Boga i Pana Wszechmogącego,
aby w’alczyć słowem, otwartością swoich
przekonań, uzbrojone nie w miecz, lecz w

cnotę. Dziś więcej niż kiedykolwiek unikaj­
cie zgorszenia. Cnota bowiem, to skała, o

którą się rozbija w’szelka złość, podłość, i

bezprawie. Oddajcie się duszą całą kościo­
łowi i sprawie bożej służcie.

Sowom prelegentki towarzyszyły entuzja­
styczne oklaski. Kilkakrotnie ks. wicepatron
chciał dziękować prelegentce, lecz głuszyły
jego słowa ciągłe brawa i oklaski rozentu­
zjazmowanych, i poruszonych dziewcząt W
końcu ks. Haneldt wzywał dziewczęta aby
zaciągały się pod sztandar Młodych Polek.

Jak piec placki?
Do części nakładu dzisiejszego numeru

załączamy trójbarwny prospekt z przepisa­
mi na szereg smakołyków wielkanocnych.
Przepisy dr. Oetkera, sławne od dziesiątek
lat na zachodzie Europy, obecnie znajdują
także w Polsce coraz szersze zastosowanie.
Niedawno temu, preparaty Dra Oetkera na­
grodzono na wystawie hygieniczno-spożyw-
czej we Lwowie złotym medalem. Pieczone

według wskazówek Dr. Oetkera mazurki,
baby, placki i torty udać się muszą, są przy­
tem smaczne, zdrowe i tanie. Słusznie wska­
zuje prospekt na to, że można być oszczę­
dnym, a mimo to nie odmawiać sobie w do
mu tego, co uprzyjemnia życie.

Kto dzisiejszego prospektu nie otrzymał,
niechaj zwróci się po bezpłatne dostarczenie

wprost pod adresem: Dr. A. Oetker, Oliwa;
stamtąd otrzymać można również bezp!at-
nie książec!zkę z przepisami,

wybory do mieisklch ciał

samorządowych za pasem.
Przygotowania do walki o ratusz warszawski.

Warszawa, 6. 4 . (AW.) Przeprowa­
dzenie wyborów samorządowych zo­
stało w łonie rządu ostatecznie postano
wionę. Nie jest jeszcze dokładnie spre­
cyzow’any ani termin, w którym wybory
miałyby się odbyć, ani kolejność, w ja­
kiej wybory byłyby przeprowadzone.
Istnieje wątpliwość, czy najpierw od­
bywać wybory w gminach mniejszych,
czy też w dużych miastach. W każ­
dym razie jeśli chodzi o Warszawę, to

wniosek o rozw’iązanie warszawskiej
Rady Miejskiej jest już opracowany
przez ministerstwo spraw wewnętrz­
nych.

Warszawa, 6. 4 . (AW.) Pewność, iż
Rada Miejska Warszaw’y zostanie w

dniach najbliższych rozw’iązaną, jest
tak powszechna, że niektóre ze stron­
nictw rozpoczęły już przygotow’ania

przedwyborcze, zwłaszcza energicznie
przygotowuje się do kampanji PPS,
która będzie występowała pod hasłem

zasadniczej krytyki dotychczasowej
gospodarki władz miejskich stolicy.
Jednocześnie prowadzone są rokowania
pomiędzy niektóremi związkami inteli­
gencji pracującej, Partją Pracy, OWP
i Związkiem Napraw’y Rzeczypospolitej
o stworzenie demokratycznego bloku
w’yborczego.

Warszawa, 6. 4 . (AW.)’ Według krą­
żących pogłosek, w przeciwstawieniu
opinji w’iększości ministrów, wiceprem­
ier Bartę! ma być przeciwnikiem roz­
w’iązania Rady Miejskiej Warszawy.
Pogłoskę tę, która nie znalazła dotąd
potwierdzenia przytacza dzisiejszy
.. Robotnik?1

Z sali sądowej.
Na jeden rok uwolnili od siebie

społeczeństwo.
W Bielawach popełniono kradzież. Zło­

dzieje dostawszy się do mieszkania skradli
na szkodę Anny Quebe masła, a Luizie

Quebe pormonetkę, w której były przecho­
wane pieniądze, pierścionek, łańcuch mę­
ski pozłacany i rękawiczki. Sprawcami
tej kradzieży, jak się okazało, byli: Leon
Schulz z Gączerzewa, pow. bydgoskiego, ka­
rany d’w’ukrotnie za kradzież i Stefan Pio­
trowicz z Janowca, pow. żnińskiego, kara­
ny za kradzież, sprzeniew’ierzenie i de­
zercję.

Sądzeni oni byli jako złodzieje recydy­
wiści: każdego z nich są,d skazał zgodnie
a wnioskiem prokuratora Furasiewicza na

1 rok ciężkiego więzienia,

KRONIKA POLICYJNA,
- Kradzieże. Na szkodę p. Brygidy Sawic­

kiej (Pomorska 8a) skradziono ze strychu bie­
liznę. — P. Juljanna Zamojska (Wileńska 10]
zgłosiła po!icji kradzież palta z niezamkniętego
mieszkania, wartości 120 zł, a p. Wojciech
Kaźmierczak (Królowej Jadwigi 4) doniósł, że

jacyś złodzieje skradił mu z mieszkania za

pomocą wyduszenia szyby różne rzeczy, war­
tości 210 złotych.

_ Ujęcie karciarzy. W ostatnich czasach

najroznjaitsi osobnicy uprawiają grę hazardową
w restauracjach, cukierniach, pociągach, do­
mach prywatnych i różnych spelunkach, w trzy
karty łub w tak zwanego ,,sżiosa", wciągając
do gry ludzi naiwnych, częstokroć chciwych
na pieniądze. Ubiegłej nocy w pociągu , zdąża­
jącymi z Laskowic do Bydgoszczy wciągnięty
został do gry niejaki Romuald Hedloff z Gnie­
zna, który zamiast spodziewanej wygranej,
przegrał 110 złotych, Za grę tę ujęci zostali
Arnold Eugęąjusz iat 36, Polak Antoni iat 35,
wszyscy z Grudziądza. Przy tej sposobności
zwracamy uwagę; że,-w myśl obowiązującej u-

stawy, będą pociągani do odpowiedzialności
za grę wszyscy uczesnicy gry, bez względu na

to, czy zostali do niej wciągnięci, czy też sami

do-niej przystąpili, jak również właściciele lo­
kali. W pociągach konduktorzy obowiązani są
uczestników gry przytrzymywać i oddawać na

najbliższej stacji w ręce policji.
— Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj w po­

łudnie na wyładowni małej kolejki przy ul.

Grunwaldzkiej, przejechana została przez wa­
gony towarowe na torze przetokowym zbiera­
jąca tara węgle 13-ietnia Joanna Wentzel, za­
mieszkała przy u!. Ułańskiej 28. Nieszczęśliwa
dziewczynka utraciła prawą nogę i odniosła

ogólne obrażenia cielesne. W stanie ciężkim
odstawiono ją do lecznicy miejskiej. Wina w

tym nieszczęśliwym wypadku spada na rodzi­
ców, którzy wysłali dziewczę na tor kolejowy
zbierać węgiel.

-Portfel? W IV komisariacie policji pań­
stwowej przy ulicy Wileńskiej 3 znajduje się
portfel- z dokumentami na nazwisko Żakowicza.
Właściciel może się zgłosić po odbiór w go­
dzinach urzędowych, W urzędzie śledczym
przy ul. Jagiellońskiej 91, pokój 35 znajdują
się w przechowaniu dwa klucze patentowe
związane rzemykiem.

_Fałszywe kupony renty auslrjackiej.
Wiedeńska dyrekcja policji donosi, że pojawiły
się w obiegu fałszywe kupony z talonami 4 %

austrjackiej renty złotej z 1894 roku. Falsy­
fikaty te pochodzą najprawdopodobniej z za­
granicy i różnią się od prawdziwych tem, że

sporządzone. są na innym papierze i nie dru­
kowane, lecz litografowane. Ponadto na falsy­
fikatach kolor tła jest bledszy. Powyższe po-
daje się do wiadomości instytucji bankowych,
aby w razie pojawienia się opisanych papie­
rów, zażądali od ich posiadaczy dowodu na-

,bycia.

Jakie podatki należy płacić
w kwietniu?

W kwietniu hr, przypadają do zapłaty na­
stępujące podatki bezpośrednie:

1) od 15 kwietnia podatek obrotowy wy­
mierzony za rok 1926.

2) do 15 kwietnia podatek obrotowy od o-

brotu osiągniętego w miesiącu marcu przez
handlowe 1 i2 kat., handi. i przedsiębiorstwa
przemysłowe 1 do 5 kat włącznie a prowadzą­
ce prawidłowe księgi handlowe, oraz przedsię­
biorstwa sprawozdawcze (Tow. Akcyjne, Spół­
dzielnie itp.) .

3) podatek dochodwy od uposażeń służbo­
wych, emerytur i wynagrodzeń za najemną
pracę, płatny w ciągu 7 dni po dokonanej wy­
płacie upasażenia. Nadto płatne są podatki, na

które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z

terminem płatności w miesiącu kwietniu, tu­
dzież kwoty podatków odroczonych i rozło­
żonych na raty z terminem płatności w kwiet­
niu.

Płatność kuponów 3 procentowe
państw, pożyczki konwerey|ne|

Z dniem 1. kwietnia rb. zapada termin

płatności kuponów 8% państwowej pożycz­
ki konwersyjnej, wypuszczonej na zasadzie

rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej
z dnia 26. czerwca 1924 r. (Dz. U, R. P .

nr. 55, poz. 543). Na podsta,wie obliczeń kur­
su franka szwajcarskiego i dolara Stanów

Zjednoczonych Ameryki Północnnej z okre­
su dwuch tygodni, poprzedzających płatność
odsetek od obligacji wzmiankowanej poży­
czki wartość poszczególnych odcinków (ku­
ponów) wynosi: kupon nom. wartości gr. 40
będzie się opłacał gr. 69. kupon nom, wart,
zl. 2 będzie się opłaca.ł 3 zl. 45 gr.

Należność za kupony będzie się uiszcza­
ła w Banku Polskim, w Banku Gospodar­
stwa Kra,’owego i ich oddziałach, w Cen­
tralnej Kasie Skarbowej w Warszawie, oraz

we wszystkich kasach skarbowych.

— Zniesienie pracy nocnej w piekar­
niach. Minister Jurkiewicz oświadczy! de­
legacji robotników piekarskich, że stoi on

na stanowisku zniesienia nocnej pracy w

piekarniach i po uzgodnieniu z innemi mi­
nisterstwami, wniesie na Radę Ministrów
odpowiedni projekt ustawy, w sprawie za

kazu nocnej pracy w piekarstwie.
— Opłaty stemplowe od pokwitowań.

Według wyjaśnienia Ministerstwa Skarbu,
pokwitowania z odbioru gotówki, nieprze-
wyższającej sumy 50 zł., są wolne od opłaty
stemplowej. Dotyczy to również pokwito­
wań z odbioru papierów wartościowych,
których wartość przewy ższa 50 zł.

Kalendarzyk zebrań Ch. 0.

na Pomorzu.

BOROWY MŁYN, pow. Chojnice. Zebranie

Ch, Dem. odbędzie się w sobotę 9 bm. o go­
dzinie 7 wiecz. w sali p. Rudnikowej. Referat

polityczny wygłosi p. poseł Nowicki z Gru­
dziądza.

BORZYSZKOWY, pow. Chojnice, Zebranie
Chrz. Dem. odbędzie się w niedzielę, 10 bm.,
zaraz po nabożeństwie, w sali p. Pawłowskie­
go. Referat poiityczny wygłosi poseł Nowicki
z Grudziądza.

BRZEŹNO, pow, Chojnice. W niedzielę, 10
bm. o godz. 7 wiecz. odbędzie się w sali p.
Kiedrowskiego, wielki wiec Polsk. Stron. Ch.
Demokr. Referat polityczny wygłosi poseł No­
wicka

WIELKIE KONARZYNY, pow. Chojnice.
W poniedziałek, 11 bm. o 7-ej wiecz., w sali

p. Cherkowskiego odbędzie się wiec Polsk.
Stron. Ch. Demokracji, na który z referatem

przybędzie poseł NowjckL

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 6 kwietnia 1927 roku.

PAPIERY PROCENTOWE

8% dolarowe listy Pozn, Ziem. Kred-
-92,% (za 1 dolar .

6 proc zbożowe Pozn. Ziern. Kredyt 21,—
5 proc Pożyczka konwersyjna - 9,59%

AKCJE BANKOWE
Bank Kwilecki Potocki i Ska I—VIII em 8,-
Polski Bank Handl. Poznań I-IX —1,40

1,25
Bank Ziemian I-V em. -3,50

AKCJE PRZEMYSŁOWE
Arkona I—V em. 2,60
Browar Krotoszyński
Cukrownia Zduny I-III em. ICO—
Hartwig Kantorowicz I—II em. -5,60
Herzfeld Viktorjus I em. 45,50
Lubań, Fabr. przet. ziemn. I—IV em. 125,-
Pozn. Spółka Drzewna I -VII em. 0,65

Ceny podawane Izbie przemysłowo­
handlowej w Bydgoszczy.

Bydgoszcz dnia 5 -1 1927 roku.

Cena za 10) kg. °’t z^”
Pszenica - -

................

- - - - 52,00 -54 00
Żyto ........................................... 41,03-42,00
,Jęczmień na pasze...................... Kft-??’2?

Jęczmień browarny....................... Ilon as no
Groch polny ..................................44,00- 48.00

§S"!"r!’.:::::::: 88358

Ziemniaki fabryczne ............... ”,o’?n
Otręb,y pszenne.................. -S.ol)
Otręby żytnie.............. ,--’ za,ou
Mąka pszenna 65% wł. worka - - -

Mąka żytnia ?(P/o wł. worka - - - -

Mąka żytnia 65 /0 wł. worka - - -

Tendencja spokojna.

fARGOWiCA MIEJSKA
Urzędowe sprawsszdanle targowe

Komisji Holowania Cen.

pozn3fttdnia541927roku-
Spędzono wołów 165 buhaji 310 krów 541

ydła 1015 świń 2306 cielą,t 885 owiec 190

Bydło:
toły:
pełnomięsiste w.ytuczone woły, najwyższej

wartości rz"eźnej, niezapi zegane 15 5-160
pełnomięsiste w-ytuczone woły od lat 4-7

146-103
młodsze mięsiste niewytuczone i starsze

wytuczone 182--438
miernie odżywione młode, dobrze odży­

wione starsze

Stadniki:

pełnomięsiste młodsze 138-144
miernie odżywiane młosze i dobrze Odży’­

wiane starsze 420 -130

JatowM I krew:
pełnomięsiste wytuczone krowy najwyższej

wartości rzeźnej do 1 7 , . , j J°”
starsze wytuczone krowy i mniej dobre

młodsze krowy i jałówki 140-144
miernie odżywiane krowy j jałówki 124-izb
licho odżywiane krowy i jałówki 90^-108

Cielęta:
najprzedniejsze cielęta tuczne , 162-173
średnio t,uczone cielęta i najprzedniejsze

ssaki 152—1 6
mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 144 148
liche ssaki 130-lob

Orne:
Spasy thiewnes

jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne

starsze skopy tuczne, liche jagnięta i do­
brze odżywiane młode owce llo—120

miernie odżywiane skopy i owce - 108

Świnie:
pełnomiesiste od 120-150 kg. żywej wagi

294—208
,, ,, 100-120 ,, żywej wagi

200-202
80-100 ,, żywej wagi

192-194
)f świnie ponad 80 kg 180—186

maciory i późne kastraty 160—169

Bank Polski płacił dnia S kwietn’a za;

dolary amerykańskie 8,90

funty szterlingów 43,28
franki szwajcarskie 171,38
franki francuskie - 34,83
marki niemieckie 210,76
guldeny gdańskie 172,35
szylingi ąustrjackie 125,33
liry włoskie 42,77

Warszawa, 6. 4. (Tel. wł.) W najbliż­
szym czasie powstanie w Katowicach

giełda pieniężna.

Stan wody na Wiśle z dnia 6 kwietnia
rano: Zawichost 2,20; Warszawa 2,48;
Płock 2,39; Toruń 3,02; Chełmno 2,82;
Fordon 3,02; Grudziądz 3,02; Korzenie­
wo 3,26; Piekło 2 92; Tczew 2,92; Einła-

ge 2,22; Schievenhorst 2,24. — Na całej
Wiśle woda przybiera.

’ ’
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POD ADRESEM ZARZĄDÓW WSZYST­
KICH TOWARZYSTW. KOMUNIKATY

ogłaszane pod ,,Ruchem towarzystw" niejedno­
krotnie wprowadzają członków w błąd, ponie­
waż różni członkowie zarządu zajmują się prze­
syłaniem ich do druku. Ażeby na przyszłość
zapobiec podobnym nieporozumieniom, posta­
nowiliśmy przyjmować komunikaty pod wyżej
podaną rubrykę, tyko z podpisem prezesa wzgi.
sekretarza towarzystwa wraz z pieczątką. Bez

pieczątki wszelkie nadesłane komunikaty nie

będą ogłaszane. Komunikaty winny być reda­
gowane możliwie KRÓTKO.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Zebranie.. zarządu okręgowego Chrzęść,

Zjedn. Zawodowego w piątek, 8 bia. o 7-ej
wiecz. w sekretarjacie, ul. Dworcowa 2.

O udział wszystkich członków uprasza K.

Kałdowski, prezes.

Baczność! Towarzystwo Powstańców i Wo­
jaków obwodu bydgoskiego. Pierwsze tego­
roczne strzelanie odbędzie się w niedzielę, 10
bm. na strzelnicy wojskowej. Zbiórka wszyst­
kich członków punktualnie o godzinie 8-ej rano

w ogrodzie ,,Patzera" przy ulicy św. Trójcy,
skąd wymarsz z orkiestrą na strzelnicę. Jak

najliczniejszy udział pożądany. Wolność!

Zarząd Obwodowy.
Baczność! Tow. Powst. i Wojaków ,,Ma­

cierz", Bydgoszcz, Członkowie krawcy stawią
się dziś, w środę o godz. 6-tej u drh. skarbnika

Wawrzyniaka w celu omówienia ceny na mun­
dury.

B. T, C, Nadzwyczajne walne zebranie w

środę 6 bm. o 8-ej wiecz. w Resursie Kupiec­
kiej. Bardzo ważne sprawy, komplet koniecz­
ny. Sympatycy sportu kolarskiego mile wi­
dziani.

,,Halka", Dziś, w środę o godz. 8-ej wiecz.

lekcja śpiewu. Komplet konieczny. Zarząd.
Baczność! Towarzystwo Powstańców i Wo­

jaków ,,Macierz", Bydgoszcz, Pierwsze tego­
roczne strzelanie odbędzie się w niedzielę, dn.
10 bm. na strzelnicy wojskowej. Zbiórka

wszystkich członków punktualnie o godzinie
8-ej rano w ogrodzie ,,Patzera" przy ulicy św,
Trójcy, skąd wymarsz z orkiestrą na strzel­
nicę. Komplet konieczny. Komendant.

Związek Urzędników Kolejowych, zrzesze­
nie zwrotniczych, Zebranie miesięczne odbę­
dzie się w poniedziałek, 11-go bm. o godz. 18
w lokalu p. Mellera, pl. Piastowski nr. 2. Upra­
sza się zatem o liczne i punktualne przybycie.
Sprawozdanie ze zjazdu Centralnego zrzesze­
nia zwrotniczych.

Baczność Inwalidzi! Zebranie miesięczne
tut. Koła Z. I. W. R. P. odbędzie się w czwar­
tek, dn, 7 bm. o godz. 6 popoł. w sali ,,Ogniska"
przy ul. Jagiellońskiej.

Harcerski klub sportowy. Zebranie sekcji
lekkoatletycznej w piątek 7 bm. o godz, 7,30
wiecz. przy ul. Trzeciego Maja 23.

Zebranie Związku Urzędników Kolejowych
Koła I, dnia ó bm. o godzinie 19, w sali p.
Mellera, plac Piastowski.

Tow. śpiewu ,,Odrodzenie” Bielawy, Zebra­
nie w piątek, 8 bm. o godz. 8 wiecz. w salce

p. Ferenca, Senatorska 76. Zebranie zarządu
w czwartek.

K. S . ,,Polonja", Zebranie ogólne członków

wszystkich sekcji w czwartek, 7 bm, o 8 wiecz.
w Resursie Kupieckiej.

Podoficerowie rezerwy. W piątek, 8 brn.
o godz. 7 wiecz. w Strzelnicy miesięczne ze­
branie koła, z bardzo obszernym porządkiem
obrad. Przypomina się członkom uiszczenie
składek.

S. M. P . ,,Gwiazda" przy kościele św. Trój­
cy. Zebranie w’spólne obu oddziałów w czwar­
tek o godz. 8 w Domu Katolickim. Uprasza się
o udział wszystkich.

Związek Młodych Drogerzystów przypomi­
na kolegom o plenarnem zebraniu w dniu 7 bm.
o 9-tej w ,,Resursie Kupieckiej". Z powodu
przyjazdu delegacji z Poznania stawienie się
wszystkich kolegów pożądane.

Stowarzyszenie Techników. W piątek, 8-go
bm. o 8,30 wiecz. w lokalu Klubu Polskiego
(u!. Cieszkowskiego 2) zwykłe zebranie. Refe­
rat p. inż. Lisieckiego na temat: ,,Wiedza tech­
niczna a potrzeby życia" oraz sprawy bie­
żące,

Baczność, sokoli okręgu V., a szczególnie
m. Bydgoszczy! Zmarł przewcześnie śp. Stani­
sław Jankowiak, zacny rodak, dzielny Sokół i
działacz na niwie narodowej. Pogrzeb odbędzie
się jutro, w czwartek. Upraszam wszystkie
towarzyst’wa sokole m. Bydgoszczy, by wzięły
udział ze sztandarmi, a drużyna podążyła
oddać śp. Stanisławowi ostatnią przysługę.
Zbiórka na nowym smentarzu o godz. 3 -ciej
popołudniu, O liczny udział prosi A. Malczew­
ski, prezes okr. V.

Po!ski Klub Wśoślarek. Posiedzenie ple­
narne w piątek, 8 bm. o godz. 8,10 wiecz. w

sali klubowej Resursy Kupieckiej, til. Jagiel­
lońska 25. Komplet pożądany.

Sokół VIII. Rupienica. Towarzystwo bierze

gremjalnie udział w pogrzebie śp. druha Sta­
nisława Jankowiaka, w czwartek, 7 bm. o godz.
15,15 na nowym cmentarzu. Zbiórka członków
na moście kolejowym drogi do Jachcie.

Grono Przyjaciół Sceny. W czwartek, 7 bm.
o 7,30 wiecz. schadzka koleżeńska a w piątek,
próba teatralna u Patzera.

o----a-a- -g-a-wm

Nadeslone.
— Walka z infekcją grypy. Żyjemy w wie­

ku epidemji grypy. Codziennie nadchodzą
wiadomości o olbrzymich rozmiarach, jakie
przybiera na całym świeeie ta straszna choro­
ba, Jest rzeczą zrozumiałą, iż walka z grypą

staje się jednem z najaktualniejszych zagadnień
życia codziennego, Powagi naszego świata le­
karskiego podają różne sposoby zapobiegania
infekcji i walki z tą niebezpieczną chorobą,
Grypa jest, jak stwierdzono z całą pewnością,
chorobą infekcyjną, Przenosi się ona przez
bakcyle z chorego na zdrowego; a zatem sta­
nowią środki dezynfekcyjne najlepszą ochronę
przeciwko szerzeniu się grypy,

W jaki sposób przenoszą się bakcyle? Li­
czne bakcyle krążą w powietrzu. Znaczna ich

część usadawia się na różnych ciałach i prze­
nosi się przez dotknięcie. Jest rzeczą stwier­
dzoną, że w brudnej bieliźnie znajdują się licz­
ne bakcyle, które nawet przy wygotowaniu
bielizny nie zostają zniszczone. Dla unieszko­
dliwienia tych ognisk choroby istnieje jeden
tylko niezrównany środek: używa się przy pra­
niu bielizny środka do prania, który posiada
właściwość zabijania bakcyli: Dezynfekcyjne
środki do prania posiadają dla higjeny (wśród
ludu) niezmierne znaczenie, a znany i używany
od lat środek do prania ,,ALBORIL" jest pod
tym względem najdoskonalszy. Jest on pod
gwarancją wolny od chloru i zawiera obok 50

proc, czystego wolnego od smoły mydła ziar­
nistego, dezynfekujące składniki, które działa­
ją już przy dłuższem moczenitfTdelizny W zim­
nej wodzie, a przy gotowaniu zabijają wszelkie

bakcyle. Dzięki tym nadzwyczajnym zaletom

zostały również nagrodzone złotym medalem
na ostatniej wystawie higienicznej w Warsza­
wie specjalności ,,ALBORIL" (mydło ,,Alborił”,
płatki mydlane ,,Alboril", środki do prania
,,Alboril").

Możemy tylko jaknajgoręcej zalecić wszyst­
kim gospodyniom szczególnie w obecnym cza­
sie epidemji grypy, by zwróciły na to baczną
uwagę i stosowały wszelkie odnośne środki

zapobiegawcze przeciwko przenoszeniu bakcy­
li, gdyż słusznie mówi przysłowie: ,,Lepiej za­
pobiegać, aniżeli ponosić skutki niezapobiega-
nia".

Do zastaw śwlBEonSowyBh’ Zawiadamiam uprzejmie, że osiedliłem się

w Starogardzie jako adwoRat

Sylwester Felcgn.
biły sędzia powiatowy i przewodniczący Sądu Hapieckiego i Przemysłowego w Bydgoszczy.

Praktykę będę wykonywał wspólnie z adwokatem Dr. leydem w miejsce
adwokata Brikena, który z dniem 1 kwietnia b. r . zaprzestał wykonywać
zawód adwokacki.

Sr, H,esęgde S ffelsyn
adwokaci. 7653
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| Komitet Targów Końskich

I
___

w Gnieźnie.. .

Likiery, Wypalanki, Koniaki itd.

B. KASPROWICZA w anleinle
Wszędzie do nabycia. (7952

6
7927 J!?odeł 7927

Sprzedaż przymusowa.
W dniu 3 kwietnia o godz. 11 przedpoi. będę

sprzedawał w majętności Wilcze pow. Bydgoszcz naj­
więcej dającemu i za gotówkę:
1 maneż, 1 sies%karke, 1 bufet =

bowy z lustrem, 1 kredens, 1 biurke,
12 krzesełek, 1 obraz ,.Somo Sfera5 J’
1 lustro,, 1 garnitur koszyk, (f czeicl).
7946 Ślusarek, kom. sąd. z poi. w Bydgoszczy.

g

g Issjf a 1. r?. wtzedzie de naliycia. g
i 795C =

Frzefarg przymusowy.
W czwartek, 7 fe. m. o godzinie 10-tej przedpoi.

sprzedam pub!, przy ui. Długiej 53

1 Krajobraz
za gotówkę najwięcej dającemu za natych,miastowa
zapłatą.

Kowalski, kom. sądowy
7944 w Bydgoszczy, Łokietka 4.

otwarte oraz kryte, podwozia osobowe i ciężarowe
od ’/s do 2 ton nośności, karoserje wszelkich typów

tro Afory otdson
grtugi ,,Clivevatl, brony talenxsnve

etc. stale na składzie.

Haikorzystntelsze Mo zakos. -- Dagoflae warunki spłaty

Przy odpowiednich gwarancjach
udzielamy do 12 miesięcy kredytu.
Dostawa natychmiastowa do miejsca
odbiorcy. Oferty wysyłamy na żądanie,

CC

W czwartek, dnia 7 kwietnia rb. o godz. 10-te i

przed pot. przy ul Sienkiewicza nr. 44 w Bydgoszczy
(skład narożny) po zlikwidowanym magazynie konfekcji
i obuwia, za gotówkę najwięcej dającemu, odbędzie się
ostateczna sprzedaż na: (7907
otaie męskie i (JgmsRig sRarzans, gumowe i z materii, czapRi
spamwg, ssotftiie roSane. - Korzystna okazja tan:e]o zaklina.

Licytator i taksator B, Wojnarowski, Bydgoszcz,
ul. Chodkiewicza 38.

99

Spółka Akcyjna
Handlowo - Przemysłowa
JS. X !§JorJźosaisfzi

Teł. 22295
22296

Oddział w Gdańsku, Reitbahn 19-20.

Teł. 22295

22296

-. Tytoń

pochodzący z likwidowanej fabryki tytoniowej, w dobrze

utrzymanym stanie w ilości przeszło 9393 Stllo zostanie
w całości lub w mniejszych partjaek najwięcej dają­
cemu za gotówkę sprzedany.

Zestawienie co do ilości gatunków jakoteż wzory
znajdują się u niżej podpisa?fego do obejrzenia.

Obejrzenie tytoniu nastapi za poprzednim zgłosze­
niu Ew. przybicie nastąpi w środą, dnia 13 kwie­
tnia 1927 na miejscu. Bydgoszcz, ui. Jackowtkiego 1.
Pisemne oferty uprasza się składać u niżej podpisanego
do12.b.m.

Zezwolenie na w’ywóz do Gd:ińska jest do dyspozycjf
M. Sass, Bydgoszcz, ul. Długa nr. 19

zarzadea masy uoądłościowai (.7947

Najstarsze przedstawicielstwo

^brd Motor fompony w’ Jffopenfźadse

Baczność!

Czyszczenie pierza
Naszej Szanownej Klienteli do uprzejmej

wiadomości, że do czyszczenia pierze od teraz
co wtorek i czwartek przyjmujemy.

KAROL SCURTZ NAST.
Bydgoszcz, u!. Poznańska 32

Zał. 1829 - Telefon 1210. (486

Oicsszfa.

flilStro-Daimler nowocze­

sny typ, mało używany
na sprzedaż. Obejrzeć u

Seifert fi Fdrster,
Bydgoszcz,

ul. Gdańska nr. 156.

jest na sprzedaż lub Go wydzierżawienia. Bliższy(
informacji udzieli (78f

W. Kulczyński, Starogard (Pomnrzg) Rysek 1

Jjforacesiewszelkie monopolowe za­
łatwia rzeczowo i skute­
cznie, obrońca prywatny
J. Wojciechowski, b. refe­
rent spraw karnych Urzę­
du Akcyzowego. Byd­
goszcz,, ul. Dworcowa 33.

Rs k fi,airaa
W ,,DZIENNIKU BYDGOSKIM"

ODNOSI NAJLEPSZY SKUTEK!
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pole

Obrania meskie
Płaszcze damskie
Płaszcze meskie
Ubranka chłopięce
Płaszczyki d!a dziew­

cząt i chłopcdw
Spodnie kamgarnowe

i inne

cam:

Płdtna bieiiźniane

Płótna pościelowe
Zefiry na koszule

!n!ety na wsypy
Drytichy bieiiźniane

Ręczniki z metra

Satyny, surówka

Lucjan Szulc
Jana Kazimierza 2.

K538S

sprzeda w drodze licytacji w dniu 11 kwietnia b. r.

o godz. 10-tej w oberży p. Mielewskiego W Latku na

koszt i odpowiedzialno4ć interesowanego

1326 mg. walM snw;ih Sn!owi
Drewno to pochodzi z roku gosp. 1926/27. Sprzedaż

odbędzie się na warunkach obowiązujących w lasach
państw. Sprzedaż zatwierdza Dyrekcja Lasów Państw,
w Bydgoszczy. Bliższych informacji udziela na żądanie
Nadleśnictwo. (7912

Paasmwe HallESiittwo Szarłab. Dwila W
sprzedaje w dniu 11 kwietnia 1927 r. o godz. 10-tej
przed poi. w oberży p. Józefa Mielewskiego w Łatk(i

przez licytację
oSss!s 1660 mi. smj sosoawjck SoroMja

M mi. walM sosBowych toirajil
z roku gosp. 1926/27, z leśnictw Skrzyniska, Smolarnia,
Wygoda, Zacisze i Czarna Woda w losach od 50—400 mp.
dla handlarzy i przemysłowców.

Należytość płatna w ciągu 14 dni po zatwierdzeniu
przez Dyrekcję Lasów Państw. Bydgoszcz. (7911

gospodarstwo
prywatne, z dobrąziemią,
w 1 kawałku, domem i zabu­
dowaniami, ogrodem owo­
cowym i inwentarzem,
blisko miasta, kolei i szo­
sy. Wpłacę 20000 zŁ, re­
szta na odpłatę. Pośred­
nicy pożądani." Dokładny
i ’prawdziwy opis. j.
Skrzycki Zakopane, Cha­
łubińskiego wiła ^Wisła",

7935

Poszukuję domego składu

ucznia
biegłego w wymowie i

piśmie polskiem i niemiec­
kim ponad lat 18. (7971

J. P . Szulc,
skład żelaza, artyk. bu­

dowlanych i porcelany.
Koronowe.

i Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde

g dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo — DROBNE DGtOSZENIA Dla poszukujących posady 20 % zniżki.
— i

Drobne ogłoszenia przyjmuje sie do godziny 9 i
i, w. z, a = każde stanowi słowo, Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o ICO% drożej przed południem.

KPOLECENIAa

Czapki
kapelusze najtanie
Praeowńia Podwa

(F-3800

i oddaje
le 17.

kołonjalny i restauracja
ze sprzedażą papierosów,
dobrze zaprowadzony w

pełnym biegu zaraz na

sprzedaż. Zgł. Jan Miko­
łajczak Gniezno, ul. Ka­
szarska 1. 3. (7833

WOLNE )i
Stolarzy
’ę. Św’ ’

potrzebuję. Świecka 4.
F-3799

ICSPRZEDAŻEa

Majątek
1700 mórg pszaono-bura
czanej ziemi, zabudowanie
masywne, bonitacji z mórgi
6 marek. Majątek 670
mórg z pełnym żywym i
martwym inwentarzem cena

150 000 zł, wpłaty 80.000 zł
oprócz tego wielki wybór
mniejszych i większych
majątków, młynów wod­
nych i parowych. Małek,
Bydgoszcz u!. Dworcowa 2,
telefon 699. (7939

Okazyjnie
na sprzedaż futerko dam­
skie syloWe; nowa maszy­
na do sZyCia (Singer) ser-

wantka, dywan fraticnski.
Dom Komisowy, Pomor­
ska 6. J (7930

Stolarz
na fornierowane meble po­
trzebny. Nakielska 8.

(7926

po świętach skromną,
zwinną służącą do wszyst­
kiego z praniem, szyciem,
cośkolwiek gotowaniem,
robótkami, rodzina mała.
Odpis świadectw, zasługi
podać. 123 Szamocin, pow.
Chodzież. (7949

i krawcowe na lepszą
pracę przyjmie zaraz. Prą

’

cownia Sukien, Podwa
ie2II. (7943

Szklarzy
poszykuje Fabryka Płyt
Fotograficznych Garbary
nr. 2/3. (7909

dzielnych marszantek i
biegłą ekspedjentkę do
składu kapeluszy. ’Zj”
Bydgoszcz, Jagiellońs
nr. 4. (7936

270 mórg
buraczanej ziemi, dom
8 pokoi, park, 30 szt. by­
dła, 10 koni, blisko stacji.
Wpłaty 75.000 zł. Szarek,
Dworcowa 90. (F-3724

Okazja
Dom piętrowy z restaura­
cją w śródmieściu Byd­
goszczy, restauracja zmiesz-
kaniem zaraz do objęcia za

11.000 zł Dom piętrowy
z piekarnią w ruchliwym
miasteczku 15.000 zł. Wiel­
ki wybór rozmaitych ka­
mienic, interesów, miesz­
kań poleca i przyjmuje
świeże zgłoszenia Biuro
,,Pogoń" Dworcowa 80, tel,
nr. 1815.

Dom
narożnikowy z 2 sklepami
cena 28.1 00 zł. Dom kom­
fortowy z łazienkami i bal­
konami cena 38.000 zł, o-

prócz tego wielki wybór
mniejszych i większych do­
mów ze sklepami i bez.
począwszy od 5—200.000 zł.

Sklep, przytem 2 pokoje z

kuchnią z powodu wyjazdu
zaraz do oddania, cena 1,800
zł. Małek, Bydgoszcz Dwor­
cowa 2, telefon 699. (7938

Kopalnia złota!
Do bezkonkurencyjnej no­
wości potrzeba tylko 1000
zŁ Oferty do Dz. Bydg.
pod ,,E. A.” (7942

Dom
narożnikowy, dwa składy,
czynsz miesięczny 800 zł.,
cena 55.000 ’zł. Szarek,
Dworcowa 90. (F-3724a

Skład
kołonjalny z całym_ to­
warem, w pełnym biegu,
z urządzeniem i przyle­
głem mieszkaniem, na naj­
ruchliwszej ulicy Gniezna,
natychmiast na sprzedaż.
Cena okazyjna. Zgłosze­
nia Jan Mikołajczak, Gnie­
zno, ul. Kaszarska 1. 3,

(7924

Skład
sprzętów domowych, ku­
chennych i wózków dzie­
cięcych z przyległem ob-
szernem mieszkaniem w

głównej ulicy na sprze­
daż. Dzierżawa miesię­
czna 80 zł. Juliar Jteini-
ger, Buk. (7957

Kanapy
leżanki, materace, krze­
sła, stoły dębowe do roz­
suwania sprzedaje tanio
także na raty na prowin-
Ję. Tapicernia, Jagieł

lóńska 4, drugie podwó­
rze. (7905

Poszukują
czeladników szewckich na

rabotę szytą i szpilkową,
oraz reperację. Zgłosze­
nia, Dom obuwia, Tczew-
Pomorze, ul. Mickiewi­
cza nr. 8. (7972

Pomocnik
fryzjerski potrzebny zaraz

Swiecie n/W., Mickiewi­
cza 2. (7955

Służąca
do wszelkiej pracy domo­
wej (lat 18-20) potrzebna
zaraz. Barche, Promena­
da22,Iptr.. (7906

Potrzebny
piekarz Kujawska 12.

(7949

Wózek
duży, ,,Brennabor”, bar­
dzo dobrze utrzymany,
szafy, nada,j, się na każdą
,branżę (pod , szkłem:), 1
łóżko żelazne z matera­
cem. Ul . Pomorska 45/46,
fryzjer. (7941

Chłopiec
potrzebny. Nakielska 8.

(7925

Kowala
dosk. starszego do zesta­
wienia powozów, poszu­
kuje M. Latoś, Koronowo
fabryka powozów. (7782

Nowa skrzynka
do Swietl. reklamy tanio
na sprzedaż. Adres wska-
że filja Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F-3806

Bufetowy
posiadając,y 2 000 zł. do
przejęcia’ może się zgło­
sić. Hotel ,Dwór Cheł­
miński” Chełmno. (7960

Potrzebna
zaraz inteligentna panien­
ka do czteroletniego

chłopczyka. ZbożoWy Ry­
nek 9. Tkanina. (7552

Czeladnik
kowalski potrzebny. Po­
morska 71. (F-3749

Kilka
centnarów świeżo kiszo­
nej holenderskiej kapust;
odda odsprzedającym. U.
Gdańska 73.

’

(7895

;,Brennabor"
nowy na sprzedaż ,,Foto
Janina" Dworcowa 95.

(F-3786

Rower
bardzo tanio na sprzedaż.
Toruńska 169, w podw.

(7920

Jadaiki
dęb. for. 1,80 mtr. i 2,50
mtr. modny wyrób, jak i
kuchnie najnowszy styl,
szafa z pomocnikiem na

korzystnych warunkach
na sprzedaż, wykonuje
się także wszelkie zamó­
wienia podług rysunków
i umowy pod gwarancją
Szymański mistrz stolar­
ski Chwytowo 16. (7903

E=DI
Poszukują

domu z ogrodem. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,,P. W.
15000". (7931

Kupią
plac do budowy lub 2
morgi roli. Of. pod _M . M.”
do Dz. Bydg. (7948

Zakład fryzjerski
możliwe z salonem dam­
skim, kupię zaraz gotów­
ką do 5000 zł. Spieszne
zgł. pod ,,5000" do filji
Dz. Bydg. (F-3780

Zakład
fryzjerski kupię, lub wy­
dzierżawię skład z mie­
szkaniem. Ludwik, Adam­
czewski, Buk. (7958

Poszukujemy
ostrego psa na szczury.
Wielkopolska Papiernia
Bydgoszcz — Czyżkówko.
Tel, 1151 i 1137.(7908;

9?

Mistrza
do auta-garaży (wyuczony
ślusarz) na 4 auta1ciężaro­
we i 1 osobowy z długo­
letnim doświadczeniem i
pierwszorzędne tui świadec­
twami poszukuje większe
przedsiębiorstwo (Tow.Akc )
w Grudziądzu, możliwie
zaraz. — Kandydaci muszą
władać językiem polskim i
niemieckim. Dla nadające,
się siły jest posada stała.
Dokładne oferty z podaniem
dotychczasowego zajęcia,
żądania pensji i odpisami
świade-,tw, które nie zosta

ną zwrócone, uprasza się
skierować pod nr. ,7779"
do Dz. Bydg. (7779

Czeladniką
na fornierowane meble
przyjmie ul. Dolina 23.

(7198

GAZETA GDAŃSKA

ECHO _że cdaAskie
Administracja i redakcja

GDAŃSK

Stadtgraben nr. 6.

Wychodzi codziennie

rano z wyją,(tkiem dni

pos’wiątecznych.

Jedyny organ na wybrzeżu polskiem, oddany szczerze

sprawom i zagadnieniom morskim.

Zawiera obszerny dział handlowy, przemysłowy
i gospodarczy.

Podaje systematycznie wyczerpującą statystyk§ eks­
portu i importu przez porty gdański, gdyński
i tczewski.

informuje ściśle o ruchu żeglugi statków i okr§tów
pasażerskich i towarowych w portach.

Omawia szeroko kwestje i bolączki ludu kaszubskiego.
Oświetla i rozwiązuje problematy polskiej polityki

morskiej.
Wskazuje na potrzeby, braki i cele związane z przy­

szłością Polski nad morzem.

Broni praw Polaków-Gdańszczan na terenie Wolnego
Miasta Gdańska.

Poświecą miejsce każdej dobrej słusznej sprawie,
polskiej myśli narodowej i katolickiej.

Obfituje w pierwszorz§dne i wiarogodne wiadomości
z pobrzeża polskiego i Gdańska.

Opiekuje Sie ziemią pomorską, oddając swe łamy
pod sprawy Pomorza.

Jedyny dziennik dla władz, kupiectwa, przemysłu
i obywateli Rzeczypospolitej, którzy współpracą,
interesami, bądź myślą związani są ze stosun­
kami nad polskiem morzem.

wraz z dodatkami tygodniowemi ,,Gościa z nad Bałtyku”
i ,,Sportu Pomorskiego” wynosi miesi§cznie na pocztach
w Polsce 3.11 Zł, w Gdańsku w ekspedycji 2.50 gid. przez
-- - -

-. listowego 2.98 gid. - - -

Młoda panienka
która biegle i dobrze pi­
sze na maszynie, także
tłomaczy, potrzebna. Zgł.
z odpisem świadectw i po­
daniem pretensji do Dz.
Bydg. pod ,7937”.

Poszukują
od zaraz lub później dziel­
nego żelaźniaka. Reflektuje
się Ii tylko na obrotnego
i solidnego kupca w wie­
ku od 25—35 łat, Wyma­
gana jest kaucja. Przy
owocnej pracy rokuje się
udział w zyskach. Oferty
pod ,,B. 1000" do Dz. Bydg.

(7884

Gospodyni
do samotnego pana na

stałe potrzebna. Mała
kaucja od gospodyni jest
pożądana, także kucharka
umiejąca dobrze gotować
i ciasto wypiekać. Of. do
Dz. Bydg. pod ,,Gospody­
nią 555". ’

(7956

Marszantka
samodzielna potrzebna.
Wileńska 7. (F-3793

Uczeń
do biura zaraz potrzebny,
zgłoszenia do f-y ,,Tehaz"
ul. Jagiellońska nr. 46/47.

(7945

POSADY Wt

B% POSZUKUJĄ

Ceglarza
dobrego fachowca na stałą
posadę poszukuje od zaraz

lub od 15 kwietnia 1927.
Parowa Cegielnia Zboże
poczta Więcbork właść
K. Przybylski. (F-3765

DZIERŻAWY

Dzierżawa
240 mórg pszennej ziemi
natychmiast oddam na

korzystnych warunkach.
Zgł. biuro Centralne,
Dworcowa 69. Nowa­
kowski. (F-3783

Dzierżawa
300 mórg pszenno buracza
nej ziemi, 6 mk bonitacji,
inwentarze kompletne, przy
mieście, tenuta 1,50 ctr. z

morgi, do objęcia inwenta­
rzy, wystarczających zapa
sów i V- rocznej tenuty
około 28.000 zł. Spieszne
zgłoszenia tylko poważnych
reflektantów z wystarcza-
, ącą gotówką przyjmuje
,,Wywiad", Bydgoszcz, Sien­
kiewicza 9, I. ptr (7898

Skład
żelaza i arty.kułów budo­
wlanych, przytem bolo-
njalka i wyszynk w cen­
trum powiatowego miasta,
korzystnie wydzierżawię.
Zgłosz. Śliwiński, Król.

Jadwigi 13. (F-3798

^QliESa’ftNiA^|

4 pokojowe
mieszkanie z całkowitym
komf irtem dto oddania.
Interesant musi objąć me­
ble. Oferty pod ,D. 6000”
do Dz. Bydg. (7940

K :)i

Pokój
frontowy, dobrze urządzo­
ny wynajmę ewtl. z utrzy­
maniem. Pomorska 36,
II p. prawo. (F-3804

Poszukują
większy próżny pokój z

używaniem kuchni. ŻgŁ
do Dz. Bvdg. pod .,K. Z .

97".
’

(F-7924

Pokój
umebl. do wynajęcia, uL
Hetmańska 1Ś, li pra.wo. -

(F-3796

Pokój
umeblowany z osobnym
wyjściem do wynajęcia
Chopina 8.

’

(F-3797

Wydzierżawią
zaraz mieszkanie, ogród,
2 morgi pola. Boniecki,
Grunwaldzka ilin (7921

Nauczyciel
kierownik, na stałej po­
sadzie na Pomurzu, lat
26, brunet, wzrostu śre­
dniego, miłego usposo­
bienia, poszukuje znajo­
mości pań w celu matry­
monialnym. Panie lat
18—24 zechcą z calem zau­
faniem nadesłać swe ofer­
ty wraz z podaniem go­
tówki i fotografją, którą,
się zwraca pod słoweni
honoru, do Dz. Bydg.
pod ,,Pomorzanin 26".

(7953

Jubiler
lat 26, katolik, przystojny,
blondyn, pomorzanin, ma-

,ący dobrze zaprowadzony
własny interes w jednem
z miast nadbrzeżnych, dla
braku znajomości pań. pra­
gnie zapoznać na tej dro­
dze panny, celem ożenku.
Panie do lat 24. z kapita­
łem od 8 do 10 tysięcy zł.
raczą swe oferty z dołącze­
niem fotografji przesłać do
Dzień. Bydg. pod ,,7970".
Rzecz traktuje się honorowo

(7970

Ostrzegam
irzed kupnem składu ko-
onjalnego odp. Józefa Sto­

dółki ul. Król. Jadwigi 10,
gdyż zalega z komornem.
Porzyński, administrator.

(F-3779

Kto pożyczy
na 3 miesiące 600 zł. do­
bry procent, gwarancja za-

)owniona. Gdzie, wskaże
Izien. Bydg. (7968

Znaleziono
portfel, do odebrania w
kiosku przy ul. Św. Trójcy
narożnik Jackowskiego,

7919

Wózek
dziecięcy wypożyczę na

na okres trzech miesięcy
za wynagrodzeniem. Ofer­
ty do Dz. Bydg. pod ,,Wó-
zek". (7954
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KPOLECENIAa

Brennabor
najlepsze rowery, także
różne inne fabrykaty w
wielkim wyborze po’ ni­
skich cenach z rzete!ną
gwarancją poleca A. Wa-
sielewski, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 18. Tel. 10-47,

(0816

Kanapy
leżanki, ?nat%racę, gotów­
ką, ratami. Bydgoszcz,
Mazowiecka 6. (F-3684

Rowery
lepszych fabrykatów! —

,Wanderer”, ,Brennabor’
i innych mark poleca po
niskich cenach Ęrnst Jahr,
Dworcowa !8b. (6878

MheSsIe?

Przy dogodnych
warunkach polecam;

kompi. jadalnie, sypialnie,
buchnie jako też pojedyn­
cze meble. szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy,
fotele, biurka, lustra,, salon
mahoń, i inne przedmioty.
Piechowiak, Długa nr. 8.
tel. 1651 (18578

Majątki
1000 mórg, bonitacji 5 mk.
przy szosie, stacja 1 km.,
miasto 8 km., inwentarz
żywy i martw’y nadkom-
pletny, dom mieszkalny
10 pokoi, budynki gospo­
darcze dobre. Cena 350.000
wpłata 200.000 złotych.
500 mórg, bonitacji 6 mk.,
szosa na miejscu, stacja
1 km,, miasto 8 km,, żywy
i martwy inwentarz nad-
kompletny, dom, 12 pokoi,
przytem parowa cegielnia
obrotu 2 000 000, cena

350.000, wplata 200.000 zł.
400 360, 3)0, 310, 305, 285,
250, 200, 160, 140, 120, 100
i wielki wybór innych
objektów jak młyny wo­
dne i parowe, cegielnie,
tartaki, fabryki poleca
na bardzo dogodnych wa­
runkach, Polonja Biuro
Centralne Bydgoszcz,

Dworcowa 17, tel. 6 8.
Westfalewski. (F-3761

Biifiśta jm
załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,

spadkowe, hipoteczne,
waloryzacyjne, kontrakto­
we, spółkowe, najmu, ad­
ministracyjne, podatkowe,
!ciąganie należności itd.

St Banaszak,
b!. Ciwz!d)wsWm l Tg!. 1304

Długoletnia praktyka.
27310

Wyny - Gościńce
Młyn wodny (turbinowy)
i 60 mrg. buraczanej zie­
mi, przemiał 100 ctr. Ła­
dny dom 10 pokoi, świa­
tło elektr. bez konkuren­
cji, budynki dobre, z in­
wentarzem 60 CCO zł, wpła­
ty 40 000 zł. Gościniec bez
konkurencji i 14 mórg
ziemi z inwentarzem 14
tys. zł i wiele innych po­
leca biuro ,Pogoń” Dwor­
cowa 80, teł. 18-15.

Ma sprzedaż
gospodarstwo 18 mórg
bardzo dobrej ziemi z

wszelkiemi zabudowania­
mi, ogrodem o.wocowym
i t. d,, położone w Biało­
śliwiu, w pow. wyrzy­
skim. Bliższe informacje
udzieli Roman Kukliński,
skład drzewa, Białośliwie,
tel. 9. (7654

ME3IJE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni,
pękoi męskich, kuchni
ęgąg mebli" pojedynczych,
szafy, łóżka, stoły, lustra,
także wyściełane klubowe
leżanki, kanapy, krzesła;
solidnego wykonania na

dogodnych warunkach po­
leca (4404

Ignacy Gralnsrt,
Bydgoszcz,

Dworcowa 8. Tel. 1921

Bom
przy rynku, w handlowem
mieście, 9 ubikacji, wiel­
kie zabudowania, kuźnia
nadająca się dla kowala,
kołodzieja, lub na każde
inne przedsiębiorstwo.
Ogród owocowy i warzy­
wny, 2 morgi ziemi i 6
mórg łąki z torfem, ko­
rzystnie na sprzedaż. Żgł-
J. Maćkowiak, zastępca
procesowy Wyrzysk.

(7844

Plany
nieprzemakalne w każdej
wielkości na składzie,
Hurtownia Tow. Włókni­
stych R. Stobiecki, Stary
Rynek 29, tel. 49. (3397

Gospodarstwo
75 mórg pszennej ziemi,
dom 7 pokojowy, inwen­
tarz komplet, 15.000 zł.
sprzeda biuro Centralne
Dworcowa 69. Nowa­
kowski. (F-3782

Ubranka
do Komunji św,, spodnie
do ()racy sprzedaje tanio
Jan Wilczewski. Byd­
goszcz, Św. Trójcy 22a.

(1591

Bom
w Bydgoszczy z intere­
sem w pełnym biegu. Ca­
łość wolna do objęcia, ta­
nio na sprzedaż. Ks. Sko­
rupki 99. A. Szulczyński.

(7771

Kapelusze
podług os a! nich modeli
paryskich, wielki wybór-
ceny niskie oraz przyjmu e

się kapt-lusze męskie, d, ni­
skie do przefasonowan)a na

najnowsze fasony Wytwor­
n’a kapeluszy, Kazimierz
Seifert, Długa 65. (0692

Kołonjatką
z towarem, mieszkaniem
i stajnią, oddam tanio.
Gdzie? wskaże filja Dz.
Bydg. ul. Dworcowa nr. 2.

(7799

Fofografja
do legitymacji 1,50 zł.
6 kart 3 zł. ,Wiol”, Sien­
kiewicza 44. (F 3738

Karbowanie

plisowania
w deseniach najnowszych
wykonuje szybko i po ce­
nach najniższych. P!iso­
wnia sukien damskich,
By tgoszcz, ul. Gdańska 58,
Śniadeckich 24, przy Pla­
cu Piastowskim, ul. Dwor­
cowa 95a, Jagiellońska 4,
skład kapel,, Pozna?ńska 5,
skład kapeluszy. Materjal
może być pocztą przesy­
łany. (7894

7637 Nieruchomość
Handel zboża, fabryka w

powiatowem mieście, bli­
sko Bydgoszczy, 3 piętr.
spichrz, 7-pokojowy dom
ogród siła i światło elektr.
zaraz na sprzedaż. Wpła­
ta 85 OtO zł. Zgł. do ,PAR’
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 11, pod ,3454.”

Gospodarstwo
przy mieście, 6 mórg zie­
mi, budynki masywne, in­
wentarz żywy i martwy,
sprzedam podług ugody.
Adres wskaże Dz. Bydg.

(7896

Dom
z stodołą, stajnią, chlewa­
mi, ogrodem i 3 morgi roli
zaraz tanio na sprzedaż.
Pośrednictwo wykluczone.
Glinki 88. (7868

R IWZHWtł

Gospodarstwo
100 mórg z erui pszenno-
żytniej z żywym i mart­
wym inwentarze.u w po­
wiecie żuińskitn. — Cena
25 ti00 zł, wpłaty 10-15
tys zł. Zgłosz. ,Rekord’1,
Oh Hermana Frankego nr. 8.

IF-3792

3 domy
27 000, 45 000, 120 000 zł
z powodu przeprowadzki
na sprzedaż. — Grunotke,
Bydgoszcz, Śniadeckich 33
nar. Dworcowej. F-3795

W Toruniu
przy Rynku jest zaraz

sklep towarów krótkich i
gałanterji, z urządzeninm
tanio do nabycia. Oferty
do filji Dzień. Bydg. To­
ruń. Dod .Sklep”, (7910

Dom
2-piętrowy, 2 składy, ogród
owocowy 25.000 zł sprzeda
biuro Centralne. Dworcowa
nr. 69, Nowakowski. (F-3784

Restauracja
z-urządzeniem i koncesją
w dobrym położeniu przy
tramwaju w Bydgoszczy
jest zaraz na sprzedaż.
Gdzie wskaże Dz. Bydg.

7Ś23

Motocykl
ll/2 P. S . nowy nie uży­
wany zaraz na sprzedaż.
Nakiełska 119. (8829

Rower
damski nowy tanio na

sprzedaż. Nakiełska 119.
(7821

Sam schód
na nowych gnn?aeh, z elek-
tryeznem światłem i star­
terem korzystnie na sprze­
daż łub zamianę na su­
rowce drzewne. " Of. pod
,,Oppeł" do Dzień. Bydg.

(7758)

Pianino
zagraniczne krzyżowe na

sprzedaż. Król. Jadwi-?i 4b
parter lewo. 1 (F-3677

Mam na sprzedaż
urządzenie tartaku, l) lo-
komobila 20-25 P. S .

2) trak poziomy 80 cm.

szeroki, 3) rozmaite trans­
misje, 4) cyrkularka i stół
oraz rozmaite przybory,
wszystko w najlepszym
stanie. Zgł. pod ,,G" do
Dziennika Bydg. (7572

Maszyny do szycia
S ugcra i inne, — damskie
męskie i szewckie. rowery,
gramofony i meble można
bardzo tanio nabyć u Ha-

nysa i Zeflika z Gór ośla-
ska przy ul. Śniadeckich
nr. 6a. F-3741

Samochód
,Ford” na sprzedaż, po­
między 4—6 popoł. Giiiks-
mann, Gdańska 18. Te!,
nr. 13-09. (F-3754

BacznośćI
Mam na sprzedaż maszy­
ny do druk, zupełnie nowe

Bostonkę wielkości 20X30,
maszyny do obcinania
książek wie!k, n ?ze 30 cent,
dług. Adam Michczyński
Nowemiasto Pomorze.

(F-8698

Wózek
ręczny na sprzedaż, ul.
Grunwaldzka 81. (7860

Rączny wózek
2 kołowy na sprzedaż.
Czyżkówko, ul. Flisacka
nr. 19. (F-3775

PoStiel
na sprzedaż. Fredry 5,
w suterynie. (7865

Krzyżowy fortepian
krótki na sprzedaż. Wa­
wrzyniaka 5. (F-3789

Pianino 1 dywan
oba jak nowe, pierwszo­
rzędnej jakości skrzedam
okazyjnie. 2q Stycznia 11
II ptr. (F-3770

Fortepjan
czarny, krótki w dobrym
stanie korzystnie na sprze­
daż. Cena 1650 zł. Litwiń­
ski, Toruń, Kościuszki 41.

7863

Silnik
samochodowy, benzyno­
wy,4 cylindrowy na sprze­
daż. Wiadomość w filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

(F-3 90

Ozleclący
wózik sportowy dobrze
utrzymany na sprzedaż.
Adres: Czartoryskiego 6,
II piętro prawo. (7881

Większą
ilość akcji ,,Pomowin" i
,,Oko" sprzedam najwię­
cej dającemu za gotowkę.
Of. do filji Dz. Bydg. ul.
Dworcowa 2, pod ,,W. O".

(F-3776

Pantofelki
eleganckie z powodu ma­
łego numeru okazyjnie na

sprzedaż. Sienkiewicza 44,
prawo. (7890

Urządzenie
fabryczne do Wody sodo­
wej, aparaty, butelki,
skrzynie, wóz i koń za 2
tys. zł sprzedam. Oferty
pod ,Łiniotoiada” do Dz
Bydg.

Maszyny
młyńskie, Odsiewacz, lusz-
czarka, aspirator, trier,
kaszownik, dwie tranmi-
sje, pasy, pięć elewatorów
na sprzedaż. Zgłoszenia
Błaszkiewicz, Śniadeckich
nr. 24. (F-8805

Szpice
’

czystej rasy, szczenięta
tanio na sprzedaż. Gdań­
ska 47 III p. front. (7891

Szafon!erka
i stół okrągły tanio na

sprzedaż. Okolę, Stara
Szkolna la. (7869

Rysunków
budownictwa udzielam.
Of. pod ,Rysunki” do fil­
ji Dz. Bydg. Dworcowa 2.

(F-3721

E_Kupwn )i

Kupią (4792
akeye Banku Polskiego.
Oferty z podaniem ceny
uprasza: Sonet, Byd­
goszcz, ul. Wesoła nr. 13

Kupują
stale używane męskie
obuwie nawet takie, które
wymagają większej repa­
racji. W. Grabowski, To­
ruń, Różanna 5. (7482

Kupują
mak, wiadomość J. Kul-
piński, Śniadeckich nr. 5,
piekarnia. (F-3713

Poszukują
kupna lub dzierżawy
mniejszego gospodarstwa
przy wpłacie 3-4 tys. zł.
Wiadomość Dworcowa 33,
skład cukierków. (F-3763

Motor gazowy
o sile t konia kupi- . Zgł
nl. Krakowska 18, Pasiń-
ski. (3705

Bezpłatne
prospekty listownych kur­
sów sten ’gr:fi, ka]igrafji
wysyła Redakcja Steno­
grafa, Warszawa, Szczygla
nr. 12. (7642

Poljerów
stolarzy poszukuje, nl.
Fordońska 68. (F-3781

Pisarz
gospodarczy, z praktyką,
obezn. dokładnie z książ-
kowością gospodarczą, so­
łectwem i kasą chorych
zaraz potrzebny. Zgłosz.
przyjmuje T. Wizę, ad­
ministrator Śmielin, sta­
cja Anieliny (linja Byd-
goszcz-Miasteczko). (7483

Kierownika tartaku
dobrego organizatora,
technika, handlowca-kal-
kulatora poszu uje zaraz

Instytucja Państwowa.
Posada 8tała. Zgł. oso -

t)itee Ossolińskich 8 I p.
lewo.. (F-3773

Teatr Miejski
poszukuje kasjerki. Zgło­
szenia piśmienne z odpi­
sem świadectw, fotogr. fja

poważnemi referencjami
należy skierować do dyre­
kcji teairy. (79)2

Bednarz
dobry potrzebny. Zgłosz.
Browar Myś!ęcinek.

(F-3726
Cukiernik

lecz tylko z dłuższą prak­
tyką zawód. obeznany we

wszystkich dda’ach cukier­
niczych, potrzebny zaraz.

Zgłosz. z odpisami świa­
dectw pod ,Cukiernik 13"
do f l|i Dz. Bydg. L)woreo
wa 2. (F-37t6

Lakiernik
młody samodzielny, który
powózki wyścieła oraz

tapicer do wykonywania
mebli klubowych i kanap,
na stałe, potrzebni zaraz.

Reflektuje się tylko na

siły pierwszorzędne. T.
Wacławski, Chełmno Po­
morze Grudziądzka nr. 2.

(7854
Technik

zdolny kreślarz potrze­
bny na kilka godzin ty­
godniowo. Of. z warun­
kami pod ,,Kreślarz" do
Da. Bydg. (F-3764

Stolarz
kawaler, rezerwista, dziel­
ny na krzywą robotę,
znajacy rysunki, otrzyma
zaraz stałe zajęcie. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,,reter-
wista". (F-3767

Poszukują
czeladnika szewckiego na

reperacje. Grunwaldzka
nr. 125. (7879

Czeladź
szewcka na damską ro­
botę potrzebna. Dworco­
wa S!b \ (F-3772

Pomocnik
fryzj_erski potrzebny. E.
Kessin, Grunwaldzka 7.

(7880

Panienka
do szycia zaraz potrze­
bna. J. Pawlikowski,
mistrz krawiecki, Jackow­
skiego 21. (7861

Szwaczki
do szycia czepków tiulo­
wych i pracowniczek do
siatek poszukuje Zakład
fryzjerski Podwale 29, na­
rożnik Pi. Kościelekieh.

7929

Dzlewczą
do posług potrzebne zaraz

Poznańska 14, part. lewo.
7915

Służąca
do wszelkiej pracy domo­
wej oraz prania i goto­
wania, najchętniej z wio­
ski potrzebna zaraz. Zgł.
kierować Pochopień, Byd­
goszcz, Wysoka 30. (7883

Potrzebna
młodsza dziewczyna skrom­
nych wymagań, do prac do­
mow’ych, która ma sposob
ność wyuczyć się prasowa­
nia. Krauze, Warszawska -5.

(7804

Służąca
z wioski, która się zajmie
całem gospodarstwem, po­
szukuje posady. Łaskawe
zgłoszenia pod ,M. K.’ do
filji Dz. Bydg., ul. Dwor­
cowa 2. (F-3801

Służąca
starsza, do w szystkich ro­
bót domowych potrzebna
-araz. Jagie!ł’ńska 53. i!
piętro lewo. Zgłoszenia od
5—7 popoł (79(7

POSADY "%W

BBj,% !’OSZU tu? A ffSBS.

Muzyk
były sierż. z orkiestry
wojskowej. z dobremi
świadectwami, lat 32, gra­
jący na kilku instrumen­
tach, poszukuje od 1 maja
1927 jako woźny, lub po­
dobnej posady. Także
wstąpi do orkiestry pry­
watnej, kolej jwej i t. p.
Poza służbą może ćwiczyć
orkiestrę !ub chór. Zgł.
do filji Dzień. Bydg. pod
,Muzyka". (F-3660

Młynarz
samot, hit 23, z dobrem’
świadectwami i półroczną
praktyką stolarską, z w(as
uem rzemiosłem, po ukoń­
czeniu służby wojskowej
poszukuje posady zaraz lub
późn’ej. Zgłosz. przyjmuje
W. Barganowsk1, Kierwałd
pocz. Barłożno, pow. Gniew
(Pomorze). (7766

Książkowa
z kilkuletnią praktyką po­
szukuje posady, włada
językiem pohkim i nie­
mieckim. Łask. of. pod
,D. B.” do Dz. Bydg.

7871

Młoda
samotna pani, która przez
7 lat prowadziła inleies
kolonialny i restaurację
samodzielnie, poszukuje po­
sady jako sprzeda waczka
lub bufetowa, władając ję­
zykiem polskim i niemiec­
kim. Oferty proszę złożyć
do Dz. Bydg. pod ,S. P. 14".

(78:9
Młoda panienka

20-letnia pragnie się wy­
uczyć gruntown?e prak­
tyki dentystycznej. Of.
do Dz. Bydg. pod ,M. D.’

(F-3762

Ślusarz
pomocniczy obeznany z

wszelką pracą ślusarską i
tokarstwie poszukuje po­
sady. Zgł. pod ,Ślusarz po­
mocniczy’ do Dz, _

7927

Lokal handlowy
nadający się do każdego
przedsiębiorstwa, położo­
ny przy rynku w powiat,
mieście w Starogardzie
gdzie gimn. sąd pow. i
okręg, jest zaraz do wy­
dzierżawienia. Zgł. przyj­
muje Bank Ludowy w

Starogardzie (Pomorze).
(7851

Łac(ny pokój
zaraz do wynajęcia. Pa
derewskiego 7. ptr. pra­
wo. (F-3778

Restauracja
Resursa Kupiecka, Jagiel­
lońska 25 wydaje smaczne

i tanie obiady i kolacje.
Codziennie koncert dam­
skiej orkiestry. ^5970

Wydzierżawią
dom nadający się na każ­
de rzemiosło, przy ruch­
liwej ulicy, obszerne pod­
wórze, 8 pokoi 2 kuchnie
1 piwnice. Dzierżawa za

2 lata z góry odda biuro
..Rekord”, Hermana Fran­
kego 3. (F-3803

Obiady
smaczne i tanie po 80 gr.
i 1,00 zł. wydaje ,Ogni­
sko’, Jagiellońska 71,

(6189

Dzierżawa
240 mórg pszenno bura­
czanej ziemi, zabudowa­
nia masywne, obsiane, z

żywym i martwym inwen­
tarzem, w powiecie Gniew­
skim. Do objęcia potrze­
ba 24 tys. zł. włącznie
dzierżawy. Zgłosz. przyj­
muje Sołtysiak i Switai-
ski, Nakło, telefon 13Ó.

F-3701

Budynek
postajenny łączn?e z 2
izbami w suterynie, na

skład łub warsztat, zaraz

do wynajęcia. Bernar­
dyńska 11, administrator
lub Lublin, Ewangielicka
nr. 4, Siedlecki. (F-3785

Chcesz
szybko i dobrze wyjść
zamąż lub się ożenić? -

Udaj się z calem zaufa­
niem do Międzynarodo­
wego Biura Pośrednictwa
Małżeństw ,Matry monjur?
w Warszawie, ul. Nowo­
grodzka 36. - Na każde
listowne zgłoszenie na­
tychmiast wysyła się kil­
kadziesiąt stosown. ofert,
szczegółowe informacje
i fotografję osób, pragną­
cych wyjść zamąż lub się
ożenić. Warunki przystę­
pne. Wybór olbrzymi!’

(7660

Która
samotna, inteligentna, nie­
zależna, starsza pani chce
poznać prawdziwie szcze­
rego_ towarzysza, przyja­
ciela’ raczy zgłoszeń e

przysłać do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2 pod
,WiZiara lOO’ (3777

Mieszkanie
7 pokojowe elegancko u-

mebłowaneprzy Gdańskiej
sprzedam za 4,500 zł. Zgł.
nod ,Darmo" do fil.ji Dz.
Bydg. (F-3648

Wypożyczą
1560zł.Zgł.doDz.B;
pod ,3860”.

ytfg-
(7862

Mieszkanie
5 pokojowe z wszełkiemi
wygodami w centrum mia­
sta, o ile możności blisko
dworca poszukuje się za­
raz. Płacę czynsz za rok
z góry i preprowadzę re­
mont, Zgł. do filji D?.
Bydg. Dworcowa 2, pod
,Nas’. (F-3787

Kto
pożyczy na 3 miesiące
800 zł. pod dobrem pro­
centem. Of. do filji Dzień.
Bydg. pod ,Pożyczka”.

(F-3771

Mieszkanie
1-pokojowe z meblami za­
raz do odstąpienia. Of.
do Dz. Bydg. pod ,,Śród­
mieście". 1 (7867

1 lub 3 pokojowe
meszkan(e poszukuje rze

mieślnik budowlany zaraz

lub od 15 go, obejmie tak­
że zastępstwo gospodarza
i płaci półroczny czynsz
zgóry Oferiy pod ,Zastęp­
stwo” do filii Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. (F-378o

Mieszkanie
1-4 pokoi z kuchnią, z

meblami i bez odda biuro
,Rekord”, Hermana Fran­
kego 3. (F-3802

Pokój
umeblowany dla 1 !ub 2

panienek lub uczni, forte­
pian do dyspożyci i z utrzy­
maniem lub bez, zaraz do
wynajęcia Wilczak, Nakiel-
ska 19, I ptr. (7018

Pokój
umebl. bez pościeli zaraz

do wynajęcia. Hetmańska
7, parter lewo. (7588

Pokój
w śródmieściu dobrze
umebl. dla 2 panów od
1. 4. do wynajęcia. Gam­
ma 8, ptr. lewo. (6790

Pokój
umebl. z os)i)nom wej­
ściem do wynajęcia, ul.
Gdańska 188, parter.

(7870

8 pokoje
nadajace się na biuro do
wynajęcia. Zgł. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

(F-3769

Pokój
do wynajęcia z osobnem
wejściem, ’ul. Wodna 4,
Sarnowska. (7892

Pokój
umebl. zaraz lub później

ui,pu- do wynajęcia. Adama
Bydg. Czartoryskiego 6 II ptr.

i prawo, (5882

10 15.000 zl.

poszukuję na maj ątek
400 mprg. z młynem, ce­
lem spłacenia hipoteki za

Wysokiem oprocentowa­
niem; także i w częściach
na I-sze miejsce." Łask,
oferty ?)roszę skierować
do filji Dzień. Bydg. e!.
Dworcowa nr. 2, pod ,P.
1015”. (F-S531

Poszukuję
pożyczki 4-6 0C0 zł za

wysokim procentem i do­
brą gwarancją. Oferty do
Grundtke, Bydgoszcz, ul.
Śniadeckich 33, narożnik

Dworcowej. (F-3794

1500 zł.
prd pewną gwarancję wy­
pożyczę, względnie złozę
kaucji ża uzyskanie sta­
łej posady w zawodzie
ślusarskim lecz nie ko­
niecznie. Łask. of. pod
,Sumienny 4” do adin.
Dz. Bydg. (7886

Unieważniam
zagubione papiery wojsko­
we na nazwisko Henryk
Wilczek, Biedaszkowo 15.

(7633

Unieważniam
weksei wystawiony na zle­
cenie F Szyktanc. płatny
28 ma’a 1927 na 101 zŁ
Marta Kaucb, Bydgoszcz,
ul. Gdańska 152. (F 3768

Unieważniam
weksel na sumę 60 zł, wy­
stawiony przez Władysła-
wa Klicha, Bydgoszcz, ul.
Grunw’aldzka 34, ponieważ
takowy został podstępnie
wymuszony. "(7893

Unieważniam
weksel na sumę 60 zł.
wystawiony przez Wła­
dysława Klicha Bydgoszcz
Grunwaldzka 84, ponieważ
takowy został podstępnie
uzyskany. (7916

Zaginą(
żółty pies (Bokser) Proszę
oddać za wynagrodze-
niet??. Olszewska, Cho-

cimska 9. (F-8791

Zgubiono
dnia 2 kw etma o godz.
II - l? na Alejach Waimiń-

-)kiego ul. Sienkiewicza i
Lipowej torebkę damską z

penię izm? i pap erami
o-)obist Uczciwego znalazcę
prosi Sie o oddanie Dwor­
cowa 51, Wędrychowicz.



Str. 16 ,,DZIENNIK BYDGOSKI” czwartek, dnia 7 kwietnia 1927 r.
Ńr. 80.

W dniu 4, bm. zmarł po ciężkiej chorobie

ś. p.

Stanisław Jankowiak
członek Towarzystwa Śpiewu ,,Halka".
W Zmarłym tracimy długoletniego członka

Towarzystwa. Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek o go­

dzinie 3.15 z kaplicy nowego cmentarza.

Zbiórka druhów śpiewaków na cmentarzu.

7901) Zarząd Iow. śpiewie ,,Ha!ka".

Niniejszem donoszę mojej Szan. Klijonteii,
że zakład mój znajduje się teraz przy

Bl. Śniadeckich 55, D. p!glro.

J. fig

Specjalność: F-3774

Masaż twarzy i głowy.

Absolwentka wyższej szkoły kosmetyki w Berlinie.

Dnia 4. bm zmarł po długich cierpieniach
nasz członek ś. p.

!UnsiUM

Cześć Jego pamięci!
Towarzystwo Restauratorów

Bydgoszcz.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia

7. IV . r. b. o godz. 3 .15 po południu z kaplicy
nowego cmentarza.

O liczny udział uprasza się. (7900

Dnia 5. bm. zmarł nagle mój długoletni
pracownik

ii BarffomlBl Cieśltchi
przeżywszy iat 63.

W Zmarłym straciłem wiernego praco­
wnika, wzór pracowitości i obowiązkowości,
dla czeao też pamięć po Nim długo mi
pozostanie.

Józef Sporny
Zakład blacharsko-instalacyjny

7914) Bydgoszcz, ul. Moniuszki 1.

)Uli) - rani
Sp. z ogr. odp.

Oddział w Bydooszczy
Telefon: 291, 374, 1076, 373

P. K . O. konto: Poznań Nr. 200182

jest jako

BanhDewizowy
w stanie załatwiać

przekazy Se ka?degi krain
inka:a fiankewe i frajd i zeirasiti

ra(taki ftżeie - weksle
nett! HStfeSo!ara.

SzScoła Gospodarstwa Domowego - Śniadeckich 30

otwiera krótkotrwałe

WIECZORNE KURSY GOTOWANIA
prowadzone przez pierwszorzędnego (6981

BfiUHCSSPfflSlB’JKCH warSZfflWSlnleg;O i nauczycielkę zawód
Kuchnia polsko-francuska. Wypiek ciast, tortów itd. — Patrz kronikę.

Mna 1927 p,ninnininnninnninininnniiinininiunnniiniiniiuin

Na wielostronne życzenia naszej
Szan. Kiijenteli otworzyliśmy

pod tą samą firmą f;

rolamMiinr.i
lfxialXonfefo)i Samsfeiej

gdzie prowadzimy
płaszcze-kostiumy-suknie i wyroby dziane

z najlepszych materjałów w pierwszorzędnym wykonaniu.
W własnych pracowniach wykonujemy zamówienia na miarę.

Prosząc o łaskawe dalsze popieranie naszej firmy pożostajemy
z poważaniem

,X25csomlici44
7381; SS.sjiS’Josz.es, ShStnńsSia 15V.

dunlop
opony samochodowe - osiągają

największą ilość kilometrów.

Wszelkie wielkości
na składzie.

7147)

f. ^torfie

SDntfgoSJECS. ul Gdańska 160

Tel. 1602 - adr. tel. Motosta.

Gofeel’ny - Plusze
oraz wszelKie artyKuły tapicersKie

po cenach konkurencyjnych poleca

O. SBgScerf 7580

Bydgoszcz, Długa 45, I. Telefon 1931.

Banki koresp.: w Poznaniu, Lwowie,

Łodzi i Katowicach.

Centrala: Poznali, W
7824

, -_ ’-’f’

E BBOSA a

Główma w})grana 600.008 złotych

S,os

Magistrat miasta Zdun woj. Poznańskie

ogłasza niniejszem konkurs na posadą

gazmittrza.
Pobory według grupy X. wraz z dodatkami. Posada
do objęcia najpóźniej 1- maja br. inwalidzi wojenni
mają pierwszeństwo. (7784

do L W. 15 ej Paiislw. LdlErjf Rlasawfij
Ciągnienie 13 i 14 kwietnia b. r.

EBnay,z!lO y,złZO -/,zł40
5332 poleca
PAWEŁ KASCH, kolektor

GNIEZNO, uhTumska5.

P. K. O . Poznań 2C 7.907. - Telefon nr. 200.

pierwszorzędne produkta krajów, i zagranicznych hodowli nasion

poleca

Mnia HShn UJBdBl a Co. if
Bydgoszcz, ui. Dług§i 19.

Adr. te’egr.: Handelnasion Wedel. Telefon 820.

Na żądanie wysyłamy cennik bezpłatnie. (5381

poszukujemy doświadczonej

pisząeą zupełn e biegle na maszynie i obeznaną z książ-
kowośc ą Wymagamy tylko pierwszorzędną siłę z prima
świadectwami, za dobrem wynagrodzeniem.

Osobiste zgtoszenia ze świadectwami pomiędzy
4-S-tą po południu. 7902

Franciszek KoszniK
Fabryka Mydeł

Bydgoszcz, ul. Bocianowo nr. 4.

Pralaia i prasowa]nia
B. Schedę!, Chejirno

ulica Toruńskie Przedmieście nr. 2

Fedr;nnik
do łatwego i szybkiego
obliczania procen.tów od
4 do 24 od każdego kapi­
tału, opracowany przez
Juljana Wojtowicza, urzę­
dnika bankowego, do na­
byeia w księgarniach,
Cena 3 zł. (7571

Kilka dobrych

Potrzebni zaraz

blacharz toliwl. i Instalator
1 iiisialoier na gaz. rtow i kanalizacie.
Zatrudnienie jest Stałe zimą i latem. Płaca podług
umowy Reflektuję tylko na pracowników starszych
samodzielnie pracujących. Józef Sporny, mistrz bla-
charsko-iustalacyjny, Bydgoszcz, ul. Moniuszki 1. (7913

Dzielną książkową
s dobrem pismem, władającą językiem polskim i nie­
mieckim, która także pisze na maszynie, poszukuje
7897) S. Zakrzewski Nast., ul. Jezuicka 5.

Łóżka

dziecięce
bardzo korzystnie
O’rosimy zażądać

cennikóra.

fF. Jfresfzi
Bdańsfia 7.

429

Jęczmień
browarowy kupuje w ka­
żdej ilości i płaci najlep­
sze ceny (F-3727

Browar Myśl§cśrsek,
Bydgoszcz, tel. 279,

przyjmuje do czyszcze­
nia wszelką bieliznę
takie domową. Spec-
alność : Prasowanie delik.
)ielizny, firan, Stores,

prześcieradeł po umiarko­
wanych cenach. Przesyłki
pocztowe i kolej, usku­
tecznia się jak najprę­
dzej. (7044

odebranych z dzierżawy
poleca tanio z gwarancją

B. Sommerłeld,
fabryka i hurtownia pianin

Bydgoszcz,
Śniadeckich nr. 56.

Tel. 883. (7027

w Toruniu, z urządze­
niem, przyległem miesz­
kaniem i stajnią, w do­
brem położeniu zaraz do

odstąpienia. Of. do filji
Dzień. Bydg. Toruń, pod
,,Rzeźnictwo". (7841

Ciytaicie Śli;nili Bjli.

Zakup i sprzedaż

złota,
srebra
oraz wszelkich artyku­
łów w ten zakres

3492] wchodzących.

zakład zegarm. - złotniczy
BUUgd BBW. 20.

rzy nutu J
nowy znakomitykredek dlaprze­
mysłu piekarskiego, podnoszący

wybitnie lakość pieczywa.
Wyrabia z

Browar Krak. Jana Oótzc
Kraków, ul. Lubicz 17.

Przede ^aw!cie!stwo :
SPÓŁDZIELNIA PIEKARSKA

7266 ( Dworcowa 37a.

Złom żelazny
kupuje stale odlewnia żelaza

F. Eberhardt
Sp.zo.p.

Proszek do prania

w całym kraju jest znany jako najlepszy.
Wszędzie do nabycia. (7318

Cena ogłoszeń: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za wiersz
szer 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżk:i. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu-
Przy konkursac,h i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25J/0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°/(j drożej.
7,a terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Gospodarstwa Krajowego, Poznański Bank
Z-a larminotw uu f f Handlu j Przemysłu, Bank M. Stadthagen - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Drukiem i nakładem Drukami Bydgoskiej Spółki Akc. Bydgoszcz, - Redaktor odpowiedzialny: Henryk Ry sz-ewski.


